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Istnieją obiektywne możliwości
przyspieszenia tempa rozwoju 

gospodarki kraju
Krajowy zjazd ekonomistów 

kończy dziś obrady
W A R S Z A W A  P A P . Dziś  kończą  się w  W arszaw ie  2 -d n io w e  

o b ra d y  k ra jo w e g o  z ja zdu  ekon om is tów . W  z jeźdz ie  uczestn iczy 
o k . 809 p rz e d s ta w ic ie li a d m in is tra c ji gospodarcze j, ś w ia ta  nau 
k i  o raz  p ra k ty k ó w  gospoda row an ia , re a liz u ją c y c h  w  codz ienne j 
p ra c y  postęp ekon om iczn y  w  sw o ich  zak ładach.
W C Z O R A J, w  p ie rw szym  

d n iu  o b rad  p rze m ó w ie n ie  p ro ­
g ra m ow e  w y g ło s ił prezes P T £  
p ro f. Józef Pajestka , k tó r y  w  
ko n te kśc ie  a k tu a ln e j s y tu a c ji go 
spodarczej, społecznej i  p o lity c z  
n e j k ra ju  p rz e d s ta w ił ro lę  i  za­
d an ia  e konom is tów .

M Ó W C A  p o d k re ś li ł, że środ o w isk o  
e k o n o m ic zn e  p o w in n o  p rz y c z y n ić  się 
do  p o p ra w y  naszej g o sp o d ark i p rze z  
ro zu m n e , p o zy ty w n e  p ro p o zy c je . 
S p o łe cze ń stw o  o cen ia  postęp  n ie  n a  
p o d s ta w ie  g lo b a ln y c h  d a n y c h  s ta ty ­
s ty czn yc h , a le  z b e zp o ś red n ie j obser  
w a c ji  rze czy w is to ś c i.

M ó w ią c  o sp o łecznych  p r io ry te ta c h  
ro z w o ju  i  k o n s u m p c ji , p ro f. P a je s t­
k a  p o d k re ś lił, że o s ta tn ie  d o św iad ­
cze n ia  k tó re  p rz e ż y ł nasz n a ró d  u -  
czą, iż  ro z p a try w a n ie  ja k ic h k o lw ie k  
s p ra w  ek o n o m ic zn y c h  m u s i d o k o n y ­
w a ć  się n a p o d staw ie  w n ik liw e j o -  
c e n y  w s zys tk ic h  ic h  as p e k tó w  i  n a ­
s tę ps tw  sp o łecznych . S zy b szy  w zro s t  
k o n s u m p c ji je s t  w a ru n k ie m  ek o n o ­
m ic z n y m  i  sp o łe czn y m  szybszego  
te m p a  ogólnego postępu . S p rzę żen ie

k o n s u m p c ji z p ro d u k c ją  Jest w ie lo ­
s tro n n e . T e z y  o z m ia n ie  w  k ie ru n k u  
w zro s tu  u d z ia łu  w y ro b ó w  p rze m y ś le  
w y c h  w  s tru k tu rz e  k o n s u m p c ji m a ­
ją  sens ty lk o  p rz y  w zro ś c ie , i  to do 
sta te czn ie  s z y b k im , re a ln y c h  docho­
d ó w  lu dnośc i.

W  IM IE N IU  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  
rzą d u  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił p rze ­
w o d n ic zą c y  K o m is ji P la n o w a n ia  
p rz y  R a d z ie  M in is tró w , w ic e p re m ie r  
S ta n is ła w  M a je w s k i. D o k o n a ł on a -  
n a l iz y  a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  gospo  
d a rk i k r a ju , p rz e d s ta w ia ją c  n a jb l iż ­
sze za d a n ia  d la  p r a k ty k i i  te o r i i  e -  
k o n o m ic z n e j. W ic e p re m ie r  S t. M a ­
je w s k i p o d k re ś li ł a s p e k ty  społeczne  
p o lity k i e k o n o m ic zn e j i  z w ró c ił u -  
w a g ę  n a  p o trzeb ę  s zu k a n ia  re a l­
n y c h , rze c zo w y c h  ro zw ią za ń  n a jp i l­
n ie js zy c h  je j  p ro b le m ó w . (S k ró t  
p rz e m ó w ie n ia  S t. M a je w s k ie g o  za ­
m ieszcza d z is ie js za  p ras a  p o ra n n a ).

D Z IŚ  —  d a lszy  c iąg d y s k u s ji 
w  6 sekcjach , k tó re j pods taw ą  
są g łów ne  re fe ra ty  p rz y g o to w a ­
ne  przez w y b itn e  a u to ry te ty  e - 
konom iczne . Toczy się ona w o ­
k ó ł m e tod  i  sposobów  p rzysp ie ­

szenia w z ra s ta  gospodarczego 
P o ls k i.

L ic z n e  g łosy  pad a ją  także  za 
kon iecznośc ią  in te g ra c ji k a d ry  
in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n e j i  eko­
n o m ic z n e j w  codzienne j dz ia ­
ła ln o ś c i w s z y s tk ic h  o g n iw  go­
spodarczych. Postęp e konom icz­
n y  może b yć  b o w ie m  o p a rty  ty l  
k o  na now oczesne j techn ice  i  
ro z w in ię te j nauce.

Podczas d y s k u s ji z ja zdo w e j 
w ie le  b y ło  g łosów  k ry ty c z n y c h . 
W szys tk ie  w y p o w ie d z i u pow aż­
n ia ją  je d n a k  do generalnego 
s tw ie rd z e n ia , że is tn ie ją  o b ie k ­
ty w n e  m o ż liw o ś c i przysp iesze­
n ia  tem pa  ro z w o ju  gospodarki 
k ra ju .  Zależeć to  będzie z a ró w ­
no od s tw o rze n ia  w a ru n k ó w  ra  
c jo n a ln e j d z ia ła ln o śc i ekono­
m iczn e j, ja k  i  rze te lne j p ra cy  
każdego cz ło w ie k a  na  ka żdym  
s tan o w isku .

Dodatkowa produkcja wartości U min zł

Szczecińscy hutnicy
czynem popierają

nowe kierownictwo Partii
U C H W A Ł Y  V n  P L E N U M  1

z m ia n y  w  k ie ro w n ic tw ie  n a j­
w yższych w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
p a ń s tw o w ych  s p o tk a ły  się z ży­
w y m  ap lauzem  za łog i H u ty  
„S zczecin “ . W  to k u  szczerej 
d y s k u s ji, n ie  szczędząc k ry tycz- 
n ych  u w ag  za liczn e  zan iedba ­
n ia  w  w ie lu  dz iedz inach  życia, 
szczecińscy h u tn ic y  dosz li do 
w n io sku , że w  obecnej s y tu a c ji 
o b y w a te ls k i obow iązek nakazu ­
je  w zo ro w e  w y k o n y w a n ie  za­
dań p ro d u k c y jn y c h . P ostano­
w io n o  czynem  poprzeć now e 
k ie ro w n ic tw o  P Z P R  z E d w a r­
dem  G ie rk ie m , p o d e jm u ją c  zo­
b ow iąza n ia  w y p ro d u k o w a n ia  do 
d a tk o w y c h  to n  s u ró w k i żelaza, 
cem entu, m ą czk i n aw o zo w e j i  
sp ieku .

J a k o  p ie rw s i p o d ję li ju ż  3« g rud­
n ia  zo b o w ią zan ie  ro b o tn ic y  I V  b ry ­
g ad y w ie lk ic h  p ieców . W y p ro d u k u ­
ją  o n i d o d a tk o w o  po n ad  p la n  r o ­
k u  1971 — 750 to n  s u ró w k i że laza  
o ra z  1*5 to n  m ą c zk i n a w o zo w e j. I V  
b ry g a d a  w e z w a ła  w  s p e c ja ln y m  a- 
p e lu  pozosta łe  b ry g a d y  i  w y d z ia ły  
p ro d u k c y jn e  d o  p o d e jm o w a n ia  zotoo 
w ią za ń . W  ty c h  d n ia c h  n a  ap e l ten  
o d p o w ie d z ia ły  w s zy s tk ie  b ry g a d y  
w ie lk ic h  p ie có w . B ry g a d a  m  w y p ro  
d u k u je  d o d a tk o w o  830 to n  su ró w ­
k i i 125 ton m ą c z k i n aw o zo w e j. B ry  
gada I  — 750 ton  s u ró w k i i  125 ton  
m ą c zk i, a b ry g a d a  I I  —  300 to n  su­
ró w k i i  125 to n  m ą c z k i. O gó łem  b ry  
g a d y  w ie lk ic h  p ie có w  zo b o w ią za ły  
się  w y p ro d u k o w a ć  po n ad  p la n  3100 
to n  s u ró w k i i  500 to n  m ą c z k i naw o ­
zo w e j.

Jednocześnie p o d e jm u ją  zob o w ią żą
ia za łog i d a lszy ch  w y d z ia łó w . N a
y d z ia le  s p ie k a ln i ru d  b ry g a d a  I
I I I  w y p ro d u k u je  d o d a tk o w o  po ­

n ad  p la n  l 000 ton  s p ie k u , n a to m ia s t  
b ry g a d y  I I  i  I V  p rz y g o to w u ją  się 
do  p o d jęc ia  c zy n u  a n a liz u ją c  sw o je  
m o żliw o śc i. Z a ło g a  ce m e nto w n i pod  
ję ła  ap e l ł  zo b o w ią za ła  się  w y p ro  
d u k o w a ć  po n ad  za d a n ia  ro czne 8 tys  
to n  cem enitu i  500 to n  b e n to n itu  od  
łe w n ic zeg o .

Ł Ą C Z N A  w a rto ść  zobow iązań  
p od ję ty c h  przez załogę H u ty  
„Szczecin** w y n o s i XI 039,6 tys . 
z ł. (k k )

T A K IE  O TO  o ryg in a ln e  
ozdoby p ro p o n u ją  na  tego­
roczny  k a rn a w a ł paryscy  
d y k ta to rz y  m ody.

Spotkanie związkowców Szczecina 

z sekretarzem CRZZ R. Pośpieszyńskim

Nasza postawa i aktywność
zadecydują

o przyszłości kraju
W C Z O R A J  W  W K Z Z  o d b y ło  się s p o tka n ie  p rz e d s ta w ic ie li 

ra d  za k ła d o w ych  i  za rządów  o k rę g ó w  z w ią z k ó w  za w odow ych  
d z ia ła ją c y c h  w  Szczecinie. Na sp o tka n ie  z a k ty w e m  z w ią zko ­
w y m  p rz y b y ł se k re ta rz  C R Z Z  R yszard  PośpieszyńskL
N A  W S T Ę P IE  p rze w od n iczą ­

c y  W K Z Z  M ie czys ła w  G ó rs k i
W  n ie z w y k le  o ż y w io n e j d y ­

s k u s ji, k tó ra  t rw a ła  3,5 godziny,
zapozna ł zebranych  z te m a ty k ą  p rze ds ta w ic ie le  ra d  z a k ład o - 
sp o tka n ia  cz łonka  B iu ra  P o l i-  w y c h  i  p io n ó w  b ra n ż o w y c h  dz ie  
tycznego, sekre ta rza  K C  P Z P R  l i i i  się s w y m i p og lą da m i, s ta w ia  
Jana  S zyd laka  ze szczecińsk im  l i  p y ta n ia  i  w  im ie n iu  sw ych  
a k ty w e m  p a r ty jn y m . N a jp i ln ie j za łóg w y s u w a li w n io s k i.  M .in . 
szym  zadaniem  z w ią z k ó w  zaw o  poddano w n ik l iw e j k ry ty c e  d o - 
d o w y c h  —  s tw ie rd z ił M . G ó rs k i tychczasow e  m e tod y  i  s ty l p ra -  
—  je s t szeroka, szczera ro z m o - cy z w ią z k ó w  zaw odow ych , po- 
w a  w  za k ład a ch  p ra c y  o raz w  cząwszy od in s ta n c ji n a jn iż -  
c zyn n ym  d z ia ła n iu  o db ud o w a - szych aż po C R Z Z. M ó w io n o  o 
n ia  za u fa n ia  i  a u to ry te tu , a ta k  p o trze b ie  ja w n o ś c i życ ia  spo- 
że pop a rc ia  p ro g ra m u  
k ie ro w n ic tw a  P ZPR . (D okończen ie  na s tr. 2)

D Z IS IE J S Z Y  „ G lo s  S zcze c iń ­
s k i “  p r z y n o s i o b sze rn e  r e la c je  
z d a ls z y c h , k o le jn y c h  s p o tk a ń  
a k t y w u  p a r ty jn e g o  vo n a s z y m  
m ie ś c ie  i  w o je w ó d z tw ie . P rz e d  
m io te m  ty c h  s p o tk a ń , k tó re  
p rz e b ie g a ją  w  d u c h u  p a r t y jn e j  
s zcze ro śc i, je s t  w s tę p n a  oce na  
w y d a rz e ń  g r u d n io w y c h  i  te h  
p rz y c z y n ,  a k tu a ln a  s y tu a c ja  po  
l i ty c z n o -g o s p o d a rc z a  k r a ju  o - 
ra z  z a d a n ia  z n ie j  w y n ik a ją c e .  
S p o tk a n ia  ta k ie  o d b y ły  s ię  
w c z o r a j w  t rz e c h  d z ie ln ic a c h  
S z c z e c in a : N a d  O d rą , Ś ró d ­
m ie ś c iu  i  D ą b iu , w  „ P o lm o " ,  
h u c ie  „ S z c z e c in "  o ra z  w  K a ­
m ie n iu  P o m o r s k im  i  C ho szcz­
n ie . W  s p o tk a n ia c h  ty c h  u cze s t 
n ic z y l i  c z ło n k o w ie  E g z e k u ty ­
w y  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  
P Z P R : M a r ia n  Ł e m p ic k i ,  J e rz y  
O s trz y ż e k , S ta n is ła w  B a rtc z a k ,  
H e n ry k  H u b e r ,  R o m a n  K a r p iń  
s k i  o ra z  p ie rw s i  s e k re ta rz e  k o  
m ite tó w  d z ie ln ic o w y c h  w  Szcze  
c in ie  i  k o m ite tó w  p o w ia to w y c h  
w  K a m ie n iu  P o m o r s k im  i  
C h o szczn ie .

D z is ie js z y  „ G lo s  S z c z e c iń s k i44 
p rz y n o s i ta k ż e  in te r e s u ją c y  k o  
m e n ta rz  w ła s n y  r e d a k c j i  p t .  
„ D ia lo g  o  o d n o w ie “ , w  k tó r y m  
z a w a r ta  je s t  p ró b a  o c e n y  w y ­
d a rz e ń , ja k ie  n a  te re n ie  Szcze­
c in a  m ia ły  w  g r u d n iu  m ie js c e ,  
a ta k ż e  w n io s k i,  ja k ie  d la  nas  
w s z y s tk ic h  w y n ik a ją  z a ró w n o  
z  u c h w a l V I I  P le n u m  K C , j a k  
te ż  z  r o z w o ju  s y tu a c j i  o s ta t­
n ic h  d n i.

Brandt obrał 
„mqdry kurs“

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z d a n ie m  z n a  
nego p o lity k a  U S A  A v e re lla  H a r r i -  
m a n a , k a n c le rz  fe d e ra ln y  W il ly  
B ra n d t o b ra ł w  sw e j p o lity c e  w sch®  
d n ie j „ m ą d r y  k u rs “ , k tó ry  p rzy c zy ­
n ia  się do o d p ręże n ia  w  E u ro p ie . 
W  p rze k o n a n iu  H a rr im a n a , k u rs  te n  
zw ię ks zać  m a  ta k ż e  szanse z je d no ­
cze n ia  N ie m ie c .

W ostatniej chwili
uratowano załogą
s ta tk u  HHF

O S LO  P A P . N a  p ó ł g o d z in y  p rze d  
za to n ię c ie m  u ra to w a n o  u b . nocy za­
łogę za c h o d n io n iem ie ck ie g o  s ta tk u  
„ A r ia d n ę " , k tó ry  p ły n ą ł po M o rz u  
P ó łn o c n y m  z ła d u n k ie m  b u d u lca . 
N a  pom oc to ną ce m u  s ta tk o w i p osp ie  
szy ł n o rw e s k i s ta te k  ra to w n ic z y  
„S jo e fa re re n “ . „ A r ia d n ę “  w y p ły n ą ł  
z  p o rtu  n o rw e sk ieg o  S ta v a n g e r 1 
p rze z  k i lk a  godzin  d ry fo w a ł z uszk®  
d zo n ym  k a d łu b e m . P rz e p ły n ą ł w  
te n  sposób 30 m il m o rs k ic h . Z a ło g ę  
w y ra to w a n o  w  c iężk ich  w a ru n k a c h , 
p rz y  s iln y m  szto rm ie . K a p ita n  stat­
k u  za c h o d n io n iem ie ck ie g o  ośw iad ­
c zy ł, że g d y b y  n ie  pom oc N o rw e ­
gó w , w szyscy u ton ę lib y .

„M an ifest Lipcowy”
czeka w Sydney
na załadunek
J A K  IN F O R M U J E  P o ls ka  Ż e g lu g ą  

M o rs k a , m /s  „ M a n ife s t L ip c o w y “ » 
k tó ry  w  d ro d ze  z J a p o n ii z a b ra ć  m a  
do E u ro p y  zboże z A u s tra lii, ju ż  t y  
dzie ń  cze ka  n a re d z ie  w  S y d n ey . 
D u ż y  ru c h  p a n u ją c y  w  ty m  au s tra ­
li js k im  po rc ie  p o zw o li n as zem u m o  
to ro w c o w i n a ro zpoczęcie  za ła d u n k u  
zboża d op iero  13 b m . W  c z te ry  d n i 
p ó źn ie j „ M a n ife s t  L ip c o w y “  w y ru ­
szy z p e łn y m i ła d o w n ia m i do R o t­
te rd a m u  a lb o  A m s te rd a m u . W  Ś w i­
no u jśc iu  nasz 5 5 -ty s ię czn ik  spodzie­
w a n y  je s t  w  d ru g ie j p o ło w ie  m a rc a .

„ ♦Cena nowoczesności ♦  Matce i dziecku ♦ C o  kupić a czego nie -  decyduje klient ♦Muzyczne toD z iś
w  n o m e n » ; i owo
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^  Więcej kawy, czekolady i tańszych wędlin 
^  Nie zabraknie artykułów przemysłowych, 

na które ceny zostały obniżone

Sytuacja ryakowa
Z. n a r u d y  ww IM H W

W A R S Z A W A  P A P . 7 bm . o d b y ła  s ię  w  M in is te rs tw ie  H a n ­
d lu  W ew nętrznego  n arad a  z u dz ia łe m  zastępców  p rze w od n iczą ­
cych  p re z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  ra d  n a rod ow ych , pośw ięcona  
o m ó w ie n iu  s y tu a c ji ry n k o w e j i  zadań h a n d lu  w e w n ę trzn e go  na 
I  k w a r ta ł b r. O b ra d y  p ro w a d z ił m in is te r  H a n d lu  W e w n ę trzn e ­
go E d w a rd  S zna jder.

M IN IS T E R  p o d k re ś lił,  że pod 
ję te  w  w y n ik u  u c h w a ły  V I I  P le  
n u m  K C  P Z P R  decyz je  rządu,

Oszczędność energii

elektrycznej

nadal nakazem chwili

Nie przewiduje się 
dalszych

wyłączeń prądu
T R U D N A  S Y T U A C J A  w  

za opatrzen iu  e le k tro w n i, w  
w y n ik u  k tó re j n a s tą p iły  za­
k łó cen ia  w  d os taw ie  p rą du  
u lega  z każdą  c h w ilą  po ­
p ra w ie . S pow odow a ło  to  cof 
n ięc ie  ogran iczeń  w  dosta ­
w ie  e n e rg ii e le k try c z n e j. 
Ja k  nas in fo rm u je  k ie ro w ­
n ik  d z ia łu  Z a k ła d o w e j D y ­
sp ozyc ji R uchu  w  Z a rz ą ­
dzie  E ne rg e tyczn ym  inż . Z. 
W ita s ik , n ie  p rz e w id u je  się 
da lszych  w y łą cze ń  na te re ­
n ie  m ias ta  i  w o je w ó d z tw a  
pod  w a ru n k ie m  je d n a k , że 
o g ra n iczym y  w  c h w il i  obec 
n e j zużycie  p rą d u  do n ie ­
zbędnego m in im u m .

Z w ra c a m y  się w ię c  z go­
rą c y m  ape lem  do w s z y s t­
k ic h  m ieszkańców  Szczeci­
na o oszczędne u ż y w a ­
n ie  urządzeń  e le k tryczn ych , 
g łó w n ie  g rz e jn ik ó w . A p e lu  
je m y  do k ie ro w n ik ó w  s k le ­
p ów  o ogran iczen ie  do m i­
n im u m  o ś w ie tle n ia  w y s ta w  
sk le po w ych  i  w n ę trz a  s k le ­
p ów  po godzinach  h a n d lo ­
w ych .

W szys tko  za leży od na­
szej o b y w a te ls k ie j p ostaw y.

(ław )

dotyczące zw ię ksze n ia  n a jn iż ­
szych p łac  i  n ie k tó ry c h  e m e ry ­
tu r  i  z a s iłkó w  d a ją  podstaw ę 
do  szybszego n iż  w  1970 r. w z ro  
s tu  s iły  n ab yw cze j lu dn o śc i i  
s ta w ia ją  p rzed  h a n d le m  w e w ­
n ę trz n y m  zadanie  znacznego 
zw iększen ia  d y n a m ik i sp rzeda­
ży  d e ta liczn e j, k tó ra  będzie  w  
1 k w . b r. w yższa n iż  w  a na lo ­
g icznym  okres ie  u b .r. D o s taw y  
to w a ró w  na  ry n e k  w  p ie rw ­
szych 3 m ies iącach  b r. us ta lono  
na p oz io m ie  za p e w n ia ją cym  
os iągn ięc ie  ty c h  założeń.

Sprzedaż m ięsa  i  p rz e tw o ró w , 
tłuszczu  zw ie rzęcego i  m asła  u -  
trz y m a n a  będzie co p ra w d a  i lo ­
śc iow o na p oz io m ie  sprzedaży 
I  k w a r ta łu  1970 r., a le  p rze ­
m y s ł i  h an de l za db a ją  o dosto ­
sow an ie  do p o trze b  ko nsu m e n ­
tó w  a s o rty m e n tu  m ięsa i  p rze ­
tw o ró w  m ięsnych, u w z g lę d n ia ­
ją c  o dp o w ie d n ie  zw iększen ie  u - 
d z ia lu  w  dos taw ach  w ę d lin  tań  
szych. P rze m ys ł zos ta ł zo bo w ią ­
zany do p o p ra w y  ja k o ś c i w ę d lin  
i  p rz e tw o ró w  m ięsnych.

Znaczn ie  p o p ra w i s ię  sy tua ­
c ja  w  d z ied z in ie  w y ro b ó w  cze­
ko lad o w ych . D o s ta w y  k a w y  na ­
tu ra ln e j us ta lo no  na  poz iom ie  
I  k w a r ta łu  1989 r.. co p o w in n o  
u R vrż liw rć  zaspokojen ie  pop y tu  
lu dn o śc i m iast.

P O L E P S Z Y  S IĘ  za o p a trze n ie  w  
a r ty k u ły  p rze m y s ło w e : o d z ieżo w e i 
o b u w n icze  o ra z  trw a łe g o  u ż y tk u . B ę  
d ą je d n a k  w y s tę p o w a ły  n ie d o b o ry  
n ie k tó ry c h  a s o rty m e n tó w , ja k  np . 
tk a n in  b a w e łn ia n y c h  p o szw o w o-p rze  
śc ie rad ło w yc h . p a s m a n te r ii, g ram ofo  
n ó w , a r ty k u łó w  in s ta la c y jn o -s a n ita r  
nyc h , o b u w ia  g u m o w eg o , n ie k tó ry c h  
a s o rty m e n tó w  m e b li.

D o s ta w y  a r ty k u łó w  p rze m y s ło ­
w y c h , n a k tó re  ce n y zo s ta ły  o b n i­
żone, są w  zasad z ie  z a p e w n io n e  na  
p o z io m ie  p o k ry w a ją c y m  zap o trze b o ­
w a n ie . P rz e m y s ł c zy n i w y s iłk i, ab y  
zw ię k s zy ć  p ro d u k c ję  i  d o s taw y  m ag  
n eto fon ó w , n a k tó re  p o p y t g w a łtó w  
n ie  w zró s ł.

D la  za p e w n ie n ia  p ra w id ło w e g o  zao  
p a trze n ia  ry n k u  w  w ę g ie l i  ko k s  
p o d ję to  d e c y z ję , że 37 p roc. k w a r ­
ta ln e g o  D ian u  d o staw y  w ę g la  i 35 
p ro c . k o k s u  zos tan ie  z re a lizo w a n y c h  
w  s ty c zn iu , a 35 p roc. w  lu ty m , co

p o zw o li, n a  u trz y m a n ie  ciąg łości zao  
p a trz e n ia  w  m ie s iąc ac h  z im o w y c h .

D o  g łó w n y ch  po czy n ań  w  ty m  ro  
k u  trze b a  za lic zy ć  d alsze zw ię k s ze ­
n ie  ro li h a n d lu  w  k s z ta łto w a n iu  s tru  
k tu r y  spożycia  o ra z  w  s te ro w a n iu  
a s o rty m e n te m  p ro d u k c ji p rze m y s ło ­
w e j p rzezn a czo n e j n a ry n e k . W y m a  
ga to  p ro w a d ze n ia  p rze z  w s zy s tk ie  
p rzed s ię b io rs tw a  i  o rg a n iz a c je  h a n ­
d lo w e  o d p o w ie d n ie j p o lity k i z a k u p u  
i  sp rze d aży  to w a ró w . D o ty c zy  to  
p rzed e  w s zy s tk im  sk u te czn ie jszego  
o d d z ia ły w a n ia  n a  p o p ra w ę  ja k o ś c i, 
w a lo ró w  u ż y tk o w y c h  i  es te tyc zn yc h  
dostarc zan y ch  n a ry n e k  to w a ró w ;  
n a zw ię k s za n ie  u d z ia łu  to w a ró w  no  
w oczesnych , p rz y  je d no c zes n ym  e li­
m in o w a n iu  w y ro b ó w  p rze s ta rza ły c h  
o w y s o k im  ko szcie  p ro d u k c ji i  ce­
n ie .

Jednocześn ie  je d n a k  w p ro w a d z e ­
n ie  n a ry n e k  now ego , b a rd z ie j no ­
woczesnego w y ro b u  n ie  m oże po ­
w o d o w a ć  w y c o fa n ia  z  o b ro tu  w y ro ­
b ó w  dostarc zan y ch  d o ty ch c zas po 
n iższej cen ie , d o p ó k i is tn ie je  na n ie  
p o p yt. N a le ż y  ta k ż e  u m o ż liw ia ć  ko n  
sum e n to m  w ię k s z y  w y b ó r  to w a ró w  
p rze z  z a p e w n ie n ie  p o d aży  w y ro b ó w
0  ró żn y m  s ta n d a rd z ie  ja k o ś c io w y m
1 cenie , a b y  z a s p o k a ja ć  p o trzeb y  
ró żn y c h  g ru p  k lie n tó w .

K o n iec zn a  je s t dalsza p o p ra w a  ob 
słu g i ko n s u m en tó w  i  -Afrchniki sprze  
d ąży .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ N e r”  z A n g lii pod b a ­
lastem ,

s/s „ N a r w ik ”  z C as ab la n k i z 
fo s fa ta m i do Ś w in o u jśc ia ,

s/s „Jedność R o b otn ic za”  z 
D a n ii pod balas tem ,

s/s „ P s tro w s k i“ z D a n ii  pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU !

m /s „ N o g a t”  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „ W ie c z o re k ”  do D a n ii  z 
w ę g lem ,

m /s „ In a ” do A n g lii z m ącz­
k ą  z ie m n iac zan ą ,

m /s  „A n d rz e j B o ro w y ”  do 
F in la n d ii z d ro b n icą .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
zespole p o rto w y m  32 640 ton , w  
ty m  9102 t  w ę g la , 3 690 t  ru ­
d y , 9 829 t . s u ro w có w  ch em icz  
nyc h , 1 178 t. d re w n a  i 8 841 t. 
d ro b n icy .

« •  «

D Z IŚ  R A N O  w  po rc ie  i na  
re d z ie  p rze b y w a ło  71 s ta tk ó w  o 
łą c zn y m  to na żu  230 414 to n . 
Ton ażo w o  d o m in u ją  s ta tk i w ę ­
g low e, n a to m ia s t ilościow o  
d ro bn icow e.

O S T A T N I N U M E R  d w u ty ­
g od n ika  p ra w no -sp o łecz - 
nego „P ra w o  i  Ż yc ie “  

(d a to w a ny 10. I. 1971 r.) p rzyn o  
s i m. in . in te re s u ją c y  a r ty k u ł 
p t. „P e rs p e k ty w a “  p ió ra  re d a k ­
to ra  naczelnego tego poczytne­
go p ism a, K a z im ie rz a  K ąko la . 
A u to r  u s to su n ko w u je  s ię  w  n im  
do n a jż y w o tn ie js z y c h  p ro b le ­
m ó w  fu n k c jo n o w a n ia  w ła d z  po­
lity c z n y c h  i p ań s tw ow ych  w  na 
szym  k ra ju  w  ś w ie tle  w n io s k ó w  
w y n ik a ją c y c h  za ró w no  z g ru d ­
n io w y c h  w yd arzeń , ja k  też p ro ­
g ra m u  nowego k ie ro w n ic tw a  
p a rty jn e g o , p rzy ję teg o  przez 
V I I  P le nu m  K C  P ZPR .

„O s ta tn ie  d w a  tygo d n ie  m i­
n ionego  ro k u  p rz y n io s ły  w y d a ­
rze n ia  —  czy tam y  w  ty m  a r ty ­
ku le  —  d e te rm in u ją c e  s p ra w y  
dalszego ro z w o ju  nasze j O jczyz ­
n y  na cale dziesięcio lecia . Pełna  
ic h  a na liza  i  ocena je s t jeszcze  
p rze d  nam i, choć ju ż  pod ję te  
zos ta ły  decyzje  i  z ust naszych  
p rzyw ó d có w  p o lity c z n y c h  p a d ły  
ośw iadczen ia, s tw a rza jące  n ie -  
odzowne p rz e s ła n k i w łaśc iw ego  
d o ko n yw a n ia  ty c h  a n a liz  i  ocen. 
P rzes łanką  na pew no je s t spo­
k ó j i  p raca, je s t n ią  także p rze ­
konanie , że P a rtia  wskaże d ro g i 
p rzezw yc iężen ia  b łędów  i  n ie ­
w łaśc iw ośc i, w y ty c z y  s z la k i 
p rzysz łośc i..."

„G e n e ra ln a  ocena z ja w is k  i  
lu d z i, k tó re j zapew ne dokona  
n a jb liższe  P le nu m  K C  P ZPR ,

n ie  z w a ln ia  n ikog o  z nas od do ­
k o n y w a n ia  oceny samego siebie, 
sw o ich  poczynań ju ż  d z is ia j" .

A u to r  a r ty k u łu  s tw ie rd z a  na 
pod s taw ie  w a rsza w sk ich  obser­
w a c ji,  że fa k te m  je s t n ies te ty , 
iż  „d la  w ie lu  lu d z i z g ru d n ia  
1970 ro k u  zd a ją  się n ie  w y n i­
kać  żadne w n io s k i“ .

P rz y p o m in a ją c  w y p o w ie d z i p rz y ­
w ó d có w  p a ń s tw o w y c h  i  p a r ty jn y c h ,

że d e c y d u ją c y m i o g n iw a m i o  p e r ­
s p e k ty w ie  naszego ro z w o ju  b ęd ą z  
je d n e j s tro n y  n o w y  s ty l d z ia ła n ia  
o rg a n ó w  w ła d z y  zaś z d ru g ie j n o ­
w e , z m o d y fik o w a n e  ko n c e p c je  e k o ­
n o m ic zno -sp o łe czn e  i m o d e le  o rg a ­
n iz a c y jn e , K . K ą k o l p isze, że są to  
s p ra w y  i p ro b le m y  n ie z w y k le  t ru d ­
n e  i  z ło żo n e, k tó re  b ę d ą  n a s trę ­
czać n ie m a łe  tru d no ś c i.

„F u n k c jo n o w a n ie  o rg an ów  
w ła d zy , to  e fe k t w ie d zy , cha­
ra k te ru , m ora ln ośc i, oddan ia  
sp ra w ie  so c ja lizm u  —  lu d z i 
czyn nych  w  ty c h  o rganach  w ła ­
d z y ; to re z u lta t p o jm o w a n ia  
s w e j ro li,  ja k o  r o l i  s łu żeb n e j to 
s tosu n ku  do k la sy  ro b o tn icze j,

do św ia ta  pracy...”  —  s tw ie rd za  
w  sw o ich  re fle k s ja c h  au to r.

N as tę p n ie  K .  K ą k o l s tw ie rd za , że 
t ru d n y  d y le m a t p o w ią zań  m ię d zy  
k ie ro w n ic tw e m  p o lity c z n y m  i  k ie ­
ro w n ic tw e m  p a ń s tw o w y m  m u s i k o ­
n ie czn ie  zn aleźć sw o je  ro zw ią za n ie , 
p is zą c :

„J e ś li za ta rte  zostaną g ru n ­
to w n ie  p o d z ia ły  fu n k c ji,  p odz ia ­
ły  ko m p e te n c ji —  to  w  is toc ie  
p rzekreś lona  zostan ie  odp ow ie ­

dz ia lność za spraw ow ane  fu n k ­
cje , za w y n ik i.  E w id e n tn e  fa k ty  
m a rn o tra w s tw a , b łędów , n ie u ­
do lności, aselcuranctw a n ie  bę­
dą m o g ły  być p rzyp isane  k o n ­
k re tn y m  dysponentom . O dpow ie  
dzia lność zostan ie  ro z m y ta ” .

Pisząc o o bo w ią zu jące j n ad a l 
zasadzie c e n tra liz m u  d em okra ­
tycznego, K . K ą k o l s tw ie rd za , 
że zw łaszcza d ru g i cz łon  te j 
fo rm u ły  n ie  b y ł ko nse kw e n tn ie  
przestrzegany, a m ia n o w ic ie : 
d e m o kra tyczn y  t r y b  pod e jm o ­
w a n ia  decyz ji.

A le  p ra w a  i  o b o w ią z k i m u -

Przegląd prasy warszawskiej

PERSPEKTYWA

SPOTKANIE
związkowców Szczecina

(D okończen ie  ze s tr. 1)

łecznego i  po lityczn e go , w ych o ­
dzen ia  do za łóg z p o d s ta w o w y­
m i p ro b le m a m i spo łecznym i i  
e kon om iczn ym i, o p o trze b ie  p ra  
w id ło w e g o , s ta tu tow e g o  fu n k c jo  
n o w a n ia  o rg an ów  sam orządno­
ści ro b o tn icze j. Z w ra ca n o  u w a ­
gę na  lic z n e  p rz y p a d k i ła m a ­
n ia  o bo w ią zu jących  p rzep isów

Wszystko
0 urbanistyce
Wywiad „Kuriera“
URBANISTYKA jest w iedzą 1 sztuką 

wyobrożoni-a om,z w iedzą i sztuką kszlol 
toworua ram życia poszczególnych ludzi
1 społeczeństw.

N iestety społeczeństwo nasze jest jesz­
cze zbyt oderw ane od te j niezbędnej 
d la  każdego z nas wiedzy. D la te go  z 
zadow oleniem  należy przyjąć otwarcie 
in te resu jące j wystawy pn. „U rb an is tyka  
I T y", która od dziś w Zamku Książąt 
Pomorskich jes t dostępna d la  wszyst­
kich mieszikońców Szczecina.

Na tem at te j ekspozycji rozmawiamy 
z prezesem kola Towarzystwa U rb an i­
stów Polskich w Szczecinie m gr inż. 
orch . Rom ualdem  C erebież-Tarabicklm .

Kto jes t -in icjatorem  te j wystawy i oo 
pow inno zainteresow ać szeroki krąg zwie 
dziających?

— In ic ja tyw a zrodziła  się w Instytucie 
U rban istyki i A rchitektury. Nasze koło 
TUP w  Szczecinie posta ra ło  się zoś, aby 
wystawa ta  d o ta rła  m ożliw ie szybko do 
naszego m iasta . Jesteśmy drug im  w o je­
wództwem po W arszaw ie, które ekspo­
nu je tych k ilkad z ie s ią t zd jęć i plansz 
pozw ala jących w sposób lap ida rn y  za­
poznać się z tematyką urbanistyczną. 
U rban istyka, to  ogrom ny kompleks za­
gadn ień . Dotyczą one zarówno budow­
n ictw a m ieszkaniowego, usług, kom uni­
kac ji, zakładów  pracy, m iejsc wypoczyn­
ku, problem ów  socja lnych rtp. Nasza wy­
stawa stora się w ięc przybliżyć te za­
ga dn ien ia  do ludzkie j wyobraźni, skłan ia 
do w yc iągan ia wniosków i porównań.

— Czy oznacza to , że urban iści liczą 
na sojuszników i w  pewnym sensie także 
współtwórców przem ian urbanistycznych?

— Oczywiście, jest to potrzebne tak 
na po lu naszego dz ia łan ia  ja k  I w in ­
nych dziedzinach życia. Dyskusja, kry­
tyko, ocena i w ypow iedzi ludzi, którzy 
żyją i  p racu ją  w  zurbanizowanym  spo­
łeczeństw ie jes t najlepszym sprawdzia­
nem d la  w ie lu  poczynań w urbanistyce 
i a rch itekturze . Tego też oczekujemy po 
te j wystaw ie. D la te go  fo rm a naszej eks­
pozycji wybiega d a le j niż ma to  zazwy­
czaj na ce lu  każda wystawa. W  okresie 
je j trw an ia  t j.  od 7 do 30 bm. przew i­
du jem y szereg spotkań d la  grona ludzi 
bezpośrednio związanych z tym i zagad­
n ien iam i ja k  również d la  szerokiej rze­
szy społeczeństwa. Szczególny nacisk kła 
dziemy na spotkania z m łodzieżą. O d ­
będą się one w dn iach 15 i 16 bm. 
Przyjdą na te sem inaria uczniow ie szkół 
budow lanych, ekonomicznych ł Innych. 
Drzwi naszej wystawy s to ją  otworem 
d la  wszystkich. Każdego dn ia urban iści, 
członkow ie koła TUP pe łn iąc  dyżury na 
wystawie będą ob jaśn iać  poszczególne 
ekspozycje, udzie lać in fo rm a c ji, pom a­
gać w  zrozum ieniu tych ważnych za­
gadn ień w spółczesnego życia. Każdy po­
kaz zakończony zastanie pro jekc ją ko lo ­
rowego film u  o h is to rii Szczecina w mi­
nionym 25-leciu.

R ozm aw ia ł: (AZ)

szą obo w ią zyw a ć  i  b yć  egze­
kw o w a n e  o bu s tro nn ie : z góry  
w  d ó ł i  o d w ro tn ie . W  ty m  k o n ­
tekśc ie  p isząc o obow iązkach  
o b y w a te ls k ic h , a u to r s tw ie rd za  
m . in .:

„J a k  rza d ko  k ie d y  ta k  dziś 
p o trzebna  je s t nam  d yscyp lina . 
D y s c y p lin a  społeczna. I  w e w ­
n ę trzn e  z d yscyp lino w a n ie . D o ­
w o dy  tak iego  zdyscyp lino w a n ia , 
rozum nego, w y p ły w a ją c e g o  z 
p o jm o w a n ia  p ow a g i s y tua c ji, 
d a ły  w  g ru d n io w y c h  dn iach  
lic zn e  ś ro d ow iska  społeczne i 
zawodowe... Jest to  z d yscyp lino ­
w an ie , będące fo rm ą  p ra k ty c z ­
n e j d e k la ra c ji na rzecz id eo lo ­
g i i  soc ja lizm u , na  rzecz s o c ja li­
stycznego p o rząd ku  społecznego, 
n a jp e łn ie j i  n a js k u te c z n ie j u rze  
czyw is tn ia jące g o  nasze n a rod o ­
w e  asp irac je  i  n a rod ow e  in te ­
re sy ” .

K . K ą k o l o m a w ia  następn ie  
p ro b le m y  k r y ty k i  i  je j zadania  
w  je j  rze czyw is te j, a n ie  pozo­
ro w a n e j, fu n k c j i  społecznej, p i­
sząc na zakończenie, że „p e r ­
s p e k tyw a  naszego ro z w o ju  jes t 
w  n ie m a łe j m ie rze  za leżna od 
a k ty w iz a c j i s ił społecznych w  
zakres ie  ro z w ią z y w a n ia  d o n io ­
s łych  p ro b le m ó w  społecznych, 
k s z ta łto w a n ia  o b y w a te ls k ic h  po 
s taw , zd yscyp linow anego  w y ­
p e łn ia n ia  w ła sn ych  o bo w ią z ­
k ó w  i  upo rczyw ego  żądania,, by 
wszyscy swe o b o w ią z k i w y p e ł­
n ia l i “ . (c)

p rzez a d m in is tra c je  zakładów ^ 
zjednoczen ia  i  re so rty , o m ija ją c  
ro b o tn icze  i  zw ią zko w e  u p ra w ­
n ien ia .

Z a b ie ra ją c  głos, R ysza rd  Poś- 
p ie szyń sk i w y ra z ił u zna n ie  a k ty  
w o w i z w ią zko w em u, k tó r y  w  
tru d n y c h  g ru d n io w y c h  d n ia ch  
t rw a ł na  sw ych  pos te ru nka ch  
w  zak ładach  p ra c y  p rz y c z y n ia ­
ją c  s ię  do o ch ro n y  m ie n ia  spo­
łecznego. Z d an ie m  m ó w cy  trz e ­
ba w  n a jb liż s z y m  czasie, w  
tra k c ie  sze rok ich  k o n s u lta c ji z 
za łogam i p rzys tą p ić  do w y p ra ­
co w an ia  tak ieg o  s ty lu  p ra cy , 
k tó r y  g w a ra n to w a łb y  w ła ś c iw ą  
ro lę  zw ią z k ó w  ja k o  rzeczn ika  
in te resó w  k la s y  ro b o tn ic z e j o - 
ra z  ro lę  i  m ie jsce  zw ią z k ó w  za­
w o do w ych  w e  w sp ó łp ra cy  z 
Rządem . P iln y m  zadan iem  je s t 
p od ję c ie  p ra c  zw ią za nych  z p la ­
nem  na ro k  1971 o raz  u s ta le ­
n ie m  p ra w id ło w y c h  p ro p o rc ji w  
p odz ia le  dochodu narodow ego 
w  b ieżące j p ięc io la tce . Je dn ym  
z n a jw a żn ie jszych  p ro b le m ó w  
do  ro z w ią z a n ia  je s t sp ra w a  so­
c ja ln eg o  i  m ieszkan iow ego  b u ­
d o w n ic tw a . K o n s u lta c je  i  w y ­
p ra c o w y w a n ie  n ow ych  fo rm  
dz ia ła ln o śc i z w ią z k ó w  p o w in n y  
o dbyw ać się w  a tm osfe rze  p e ł­
nego z ro zu m ie n ia  i  za u fa n ia . 
W  p o ło w ie  s tyczn ia  odbę­
dą się pos iedzenia  P re z y d iu m  i  
K o m ite tu  W ykonaw czego  C R Z Z, 
a następn ie  X X  P le na rn e  posie 
dzen ie  C R Z Z, na k tó ry m  zosta­
n ie  poddana a n a liz ie  dotychcza ­
sowa d z ia ła ln o ść  z w ią z k ó w  za­
w o d o w ych  i  ic h  in s ta n c ji o raz  
będą w yc ią g n ię te  w n io s k u  Sze­
ro ko  d y sku to w an e  będą p ro b le ­
m y  i  p o s tu la ty  w ysu w a n e  przez 
za łog i ro botn icze.

Kończąc naradę  M . G ó rs k i 
s tw ie rd z ił,  że b y ła  ona n ie ­
z w y k le  potrzebna . S ło w a  k r y t y ­
k i,  n ie ra z  g o rz k ie j a le  p ra w d z i­
w e j, p rzyczyn ią  s ię  do u s p ra w ­
n ien ia  d z ia ła ln o śc i w s z y s tk ic h  
in s ta n c ji z w ią zko w ych . R adom  
za k ła d o w ym  p o trzebna  je s t s ta ­
b iliz a c ja , a p od s taw o w ym  p ro ­
b lem em  c h w il i  spokó j, ła d , rze ­
te lna  p raca i  ro z w ią z y w a n ie  
lu d z k ic h  spraw .

( tu r ,  w it )

ZE SPORTU

R E M IS O W Y  P O J E D Y N E K  
B IA T H L O N  IS T O  W  P O L S K I I  N R D  

W  S Z T A F E T A C H

W C Z O R A J  n a sta d io n ie  b ia th lo n o -  
w y m  w  K ira c h  k o lo  Z ak o p an eg o , 
o d b y ła  się d ru g a  część m ię d zy p a ń ­
stw ow ego  tró jm e c zu  P o ls k a  — C SR S  
— N R D . b ie g i ro zs ta w n e  ju n io ró w  
i  se n io ró w .

J u n io rz y  b ie g li dys tans 3X 7.5 k m  
a k a ż d y  z z a w o d n ik ó w  s trze la ! do  
ce lu  d w u k ro tn ie  w  p o z y c ji le żą c e j. 
S p is a li się na m e da l. B ezb łę d n ie  
s trze la li, d obrze b ie g li n a  n a rta c h  
ta k , że w y p rz e d z il i d ru g i n a m e­
cie zespól N R D  aż  po n ad  4,5 m in u ­
ty . D o b rze  sp isała się i  d ru g a  re p re  
zen tac ja , k tó ra  w y ra ź n ie  w y g ra ła  z  
p ie rw s zy m  zespołem  CSRS.

W  S Z T A F E C IE  se n io ró w , k tó rz y  
b ie g li dys tans 4X 7,5 k m  i  k a ż d y  z  
za w o d n ik ó w  s trzę la l ' do celu  d w a  
ra z y  — w  p o zy ę ji le żą c ć j i s to ją ce j, 
zw y c ię ż y li z a w o d n ic y  N R D  2:07,53 
p rze d  P o ls k ą  f. 2:08,05/

N A  T R A S IE  z K as p ro w eg o  W ie r ­
chu w  k ie ru n k u  H a li  G ą s ie n ic o w ej, 
o d b y ł się k la s y f ik a c y jn y  s la lom  g i­
g an t. W  k o n k u re n c ji ko b ie t  zw y c ię ­
ży ła  S k u p ie ń  1,08

W śród  m ę żczyzn  b a rd zo  do b rze  
p o je c h a ł zw y c ię zca  k o n k u re n c ji D e -  
re z iń s k i 59,5, k tó ry  obecn ie  n a le ży  
do czo łó w k i k r a jo w e j.

C Z T E R E C H  R E P R E Z E N T A N T Ó W  
F R A N C J I P R O W A D Z I 

W  „ P U C H A R Z E  Ś W IA T A “

P O  Z A W O D A C H  w  B erch tesgaden  
w  n a rc ia rs k im  „p u c h a rze  ś w ia ta “  
m ę żczy zn  p ro w a d z i cz te rec h  re p re ­
ze n ta n tó w  F ra n c ji. N a  czele lis ty  
je s t  A u g e rt  — 51 p k t . p rzed  R u s-  
selem  — 45, D u v il la rd e m  —  44 o ra z  
O rc e lem  — 40 p k t.

P R O T E S T  P IŁ K A R Z Y  R Ę C Z N Y C H
C SR S P R Z E C IW  A G R E S Y W N E J  

P O L IT Y C E  P O R T U G A L II  
W  A F R Y C E

N A  Z N A K  p ro testu  p rze c iw k o  a -  
g re s ji p o rtu g a ls k ie j w  G w in e i, cze­
ch o s łow ack i z w ią z e k  p iłk i rę czn e j w  
p o ro zu m ie n iu  z w ła d z a m i K C  C ze­
ch os łow ack iego  Z w ią z k u  K u ltu r y  F i  
zy c zn e j p o s ta n o w ił w y c o fa ć  d ru ż y ­
n ę p ra s k ie j D u k li  z ć w ie rć f in a łu  P u  
ch a ru  E u ro p y , je ś li m ię d zy n a ro d o ­
w a  fe d e ra c ja  p iłk i  rę c zn e j n ie  w y ­
k lu c z y  z tyc h  ro z g ry w e k  m is trza  
P o rtu g a li i — S p o rtin g u  L izb o n a .



K U R I E R  +  ŚW IAT ♦  W YDARZENIA ♦  ŚW IAT ♦  W YDARZENIA ♦  ŚW IAT ♦  W YDARZENIA ♦  ŚW IAT STRONA 3

Polityka zagraniczna PRL

Twórcza kontynuacja
G D Y  N O W E  K IE R O W N IC T W O  P O L S K IE  z w ró c iło  s ię  do 

spo łeczeństw a z p ie rw s z y m i p ro p o z y c ja m i n a p ra w y  ekono­
m ic z n e j i  s o c ja ln e j k ra ju ,  s ilą  rzeczy szeroka  o p in ia  p u ­
b lic z n a  re a go w a ła  ż y w y m  i  p o z y ty w n y m  echem  przede 
w s z y s tk im  na  bezpośredn io  dotyczące  je j  s p ra w y  z  zakresu  
p o li ty k i w e w n ę trz n e j.

JE S T  T O  psycho lo g iczn ie  z ro ­
zu m ia łe . Ju ż  w  p ie rw szych  
d n ia c h  s p ra w o w a n ia  s te ru  rzą ­
d ó w  n ow e  k ie ro w n ic tw o  pod ­
k re ś liło  z c a ły m  n a c isk ie m  ży­
c io da jn e  znaczenie  d la  P o ls k i 
je j  so juszu  z ZS R R  i  je j  m ie j­
sca w  obozie s o c ja lis tycznym . 
Z w ró c iło  też uw agę, że z m ia n y  
n ie  do tyczą  w  ża dn ym  w y p a d ­
k u  p o ls k ie j p o l i ty k i za gran icz­
n e j, a n a w e t —  p rz e c iw n ie  —  
s łużą  dobrze  p o ję te j, tw ó rc z e j 
k o n ty n u a c ji d ia lo g u  d y p lo m a c ji 
p o ls k ie j z l ic z n y m i rzą d am i 
e u ro p e js k im i w  o g ó ln e j w y m ia ­
n ie  p og lą dó w  m ięd zy  W scho­
dem  a Zachodem , na t le  p rz y ­
go to w ań  E u ro p e js k ie j K o n fe re n ­
c j i  B ezp ieczeństw a.

W  exp o sé  p re m ie ra  Ja rosaew icza
z n a la z ło  się  w  d o d a tk u  d o b itn e  p rz y  
p o ro n ien ie  —  i  to  w  p ie rw s ze j k o ­
le jn o ś c i — o m a w ia n y c h  w  S e jm ie  
in ic ja ty w  p o lsk ic h  n a  Zac h o dz ie , 
tego  o czyw is tego  d o w o d u , że — zgo­
d n ie  z  b rz m ie n ie m  d e k la ra c ji  p o l­
s k o -fra n c u s k ie j pod pisa n e j p rze z  o -  
b y d w u  sze fów  rz ą d ó w  w  czasie w a r  
sza w s k ie g o  p o b y tu  p re m ie ra  C h a -  
b a n -D e lm a s a  —  n o w y  g a b in e t u w a ża  
za  s p ra w ę  szczegó ln ie  p iln ą  i a k tu ­
a ln ą  re a liz a c ję  z a w a rty c h  w  n ie j  po  
sta n o w ie ń . Z n a m ie n n y  k ro ik  d yp lo ­
m a ty c z n y  —  w iz y ta  sze fa  p o ls k ie j 
m is ji h a n d lo w e j w  N R F , w  k ie ro w ­
n ic tw ie  b o ń sk ieg o  M S Z , ce le m  w y ją  
ś n ie n ia  s ta n o w is k a  n o w eg o  k ie ro w ­
n ic tw a  w o b ec u k ła d u  za w a rte g o  m ię  
d z y  P o ls k ą  a N R F  —  p o d k re ś li ł ró w  
n ie ż  a k ty w n y , k o n ty n u a c y jn y  c h a ­
r a k te r  p ie rw s zy c h  p o c zy n a ń  naszego  
now ego  rzą d u  w  d z ie d z in ie  p o lity k i  
z a g ra n ic zn e j.

N A  Ł A M A C H  p ra s y  za c h o d n ie j,
k o m e n tu ją c e j ż y w o  i  w s zec h stro n ­
n ie  o s ta tn ie  w y d a rz e n ia  w  Polsce , 
p o ja w iły  się  g d z ien ieg d z ie  s p e k u la ­
c je , p rz y p is u ją c e  W a rs za w ie  i  je j  po  
l ity c e  ta k ie  czy in n e  p re fe re n c je  w  
s to su n k u  do Z ac h o du . R zek o m o  w ię c  
P o ls k a  m ia ła b y  te ra z  m n ie j u w a g i 
pośw ięcać d ia lo g o w i n p . z  P a ry ż e m , 
a  w ię c e j — p o w ie d zm y  —  sto su n ­
k o m  b ila te ra ln y m , zw łaszcza h an d lo  
w y ra , z  B onn.

JE S T  T O  d a le k ie  od in te n c ji 
now ego k ie ro w n ic tw a  p o ls k ie ­
go. O czyw iśc ie  dążym y  do p e ł­
n e j n o rm a liz a c j i s tosu n ków  z 
N R F  i  p rz y w ią z u je m y  do  tego 
dużą  wagę. A le  n ie  c z y im k o l-  
w ie k  kosztem . G d y  w  k u lu a ­
ra ch  p o lsk ieg o  S e jm u  k o m e n to ­
w a no  u s tępy  p rze m ó w ie n ia  p re  
m ie ra  na te m a ty  zagran iczne, 
d o m in o w a ł n a s tę pu ją cy  je d n o ­
znaczny to n : F ra n c ja  b y ła  i  po­
zosta je  b a rd z ie j n iż  k ie d y k o l­
w ie k  p ie rw s z y m  p o lity c z n y m  
p a r tn e re m  P o ls k i na .e u ro p e j­
s k im  Z achodz ie ; t ra k to w a liś m y  
i  b ęd z ie m y tra k to w a ć  b a rd z ie j 
n iż  k ie d y k o lw ie k  nasze d w u ­
s tro nn e  s to su n k i z P a ryżem  ja ­
ko  doskona łe  i  szczególn ie  obu ­
s tro n n ie  ważne. To, co m ó w io ­
no w  k u lu a ra c h , p o tw ie rd z iła

P O D G Ó R N Y  P R Z Y B Ę D Z IE  
Z  O F IC J A L N Ą  W IZ Y T Ą  
D O  Z R A

♦  W  M o s k w ie  p o d an o  o fic ­
ja ln ie  do w ia d o m o śc i, że  p rze  
w o d n ic zą c y  P re z y d iu m  R a d y  
N a jw y ż s z e j Z S R R  N ik o ła j Pod  
g ó rn y  p rz y b ę d z ie  z o f ic ja ln ą  
w iz y tą  do Z R A  n a  zap ro s zen ie  
p re zy d e n ta  A n w a ra  E l-S a d a ta .

P o d g ó rn y  w e źm ie  ta k ż e  u -  
d z ia ł w  u roczystośc iach  zw ią ­
za n y c h  z  zak o ń cze n iem  budo­
w y  k o m p le k s u  h y d ro e n e rg e -  
tyc zne g o  w  A s u a n ie . U ro czy s­
to śc i odbędą się 15 s ty c zn ia  b r.

P L A N Y  R E P R Y W A T Y Z A C J I  
B R Y T Y J S K IE G O  
P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O

♦  B ry ty js k i m in is te r  P rz e m y  
słu  Jo h n  D a v ie s  o św iad c zy ł, że 
d o ty c h c za s o w y  prezes K ra jo ­
w e j R a d y  W ę g lo w e j lo rd  R o -  
bens o trz y m a ł o fe rtę  p rze d łu ­
że n ia  sw ej k a d e n c ji o dalsze  
5 la t. je d n a k ż e  po „w s zec h ­
s tro n n y c h  ro zw a ża n ia c h “  n ie  
p rz y ją ł je j .  Z g o d z ił się je d y ­
n ie  n a  p e łn ie n ie  te j fu n k c j i  
p rze z  dalsze 6 m ie s ięc y .

G łó w n y m  p o w odem  re zy g n a ­
c j i  R obensa są p la n y  rzą du  
k o n s e rw a ty w n e g o  częśc iow e j 
re p r y w a ty z a c ji  n ie k tó ry c h
p rze d s ię b io rs tw  zw ią z a n y c h  z 
p rz e m y s łe m  w ę g lo w y m .

R zą d  p la n u je  sp rze d aż m . in . 
p ro s p e ru ją c y c h  p rzed s ię b io rs tw  
z a jm u ją c y c h  się w y d o b y c ie m  
gazu  ziem nego  o raz  ch e m ic z­
n y m  p rze tw ó rs tw e m  w ę g la . 
P rz y n io s ły  o n e  w  ro k u  1969 po 
n a d  18 m in  zy s k u , podczas gdy  
sam e k o p a ln ie  p rzyn o s zą  de­
f ic y t.

♦  E k s p lo z ja  zn is zczy ła  w  
c z w a rte k  3 -p ię tro w y  b u d y n e k  
w e  fra n c u s k im  m ieśc ie  D ijo n . 
W e d łu g  p ie rw s zy c h  d on ies ień , 
p ra w d o p o d o b n ie  pod g ru z a m i 
z n a la z ły  się d z ie s ią tk i osób. 
J a k  d o tą d  n ie  w ia d o m o , czy  
są za b ic i.

Trudna sytuacfa
w energetyce CSRS

B R A T Y S Ł A W A  P A P . W  o sta tn ic h  
d n ia c h  p o m n a ż a ją  się ap e le  s k ie ro ­
w a n e  ta k  do k ie ro w n ic tw a  z a k ła ­
d ó w  ja k  i  do  c a łe j lu d n o śc i C SR S  
o  o szczędzan ie  i p rze m y ś la n e  gospo  
d a ro w a n ie  p rą d e m . S y tu a c ja  w  po­
k r y c iu  za p o trze b o w a n ia  n a  en e rg ię  
e le k try c z n ą  je s t  b o w ie m  tru d n a . B ez  
p o ś re d n ią  p rz y c z y n ą  je s t  o s tra  z im a . 
Z  u d e rze n ie m  m ro z ó w  n a ty c h m ia s t  
p o d n io s ło  się  za p o trze b o w a n ie  n a  
p rą d  do m a k s im u m , z  d ru g ie j zaś  
s tro n y  m ro z y  n e g a ty w n ie  w p ły w a ją  
n a  w y d o b y c ie  w ę g la  1 je g o  tran s po r  
t u  do e lek tro iw n i.

o fic ja ln a  „T ry b u n a  L u d u “  w  
s w y m  a r ty k u le  z 2 s tyczn ia . 
M o w a  ta m  o tw ó rc z e j k o n ty n u ­
a c ji p o ls k ie j p o l i ty k i zagran icz­
n e j, a także  o  w y ją tk o w y m  zna 
czen iu  d la  P o ls k i d o b rych  sto­
s u n k ó w  z F ra n c ją  —  o k o lic z ­
ność, k tó rą  szczególn ie  docenia  
obecne p o lsk ie  k ie ro w n ic tw o  
p a r ty jn e  i  pańs tw ow e.

N IE  T R Z E B A  zre sztą  n ik o m u  sze­
rz e j w y ja ś n ia ć  d laczego . Jest to  z ja  
w is k o  le żąc e w n a tu rz e  rze czy . N ie  
m a  dziś s p ra w , k tó re  w  zasad n ic zy  
sposób d z ie li ły b y  s ta n o w is k o  P a ry ż a  
od s ta n o w is k a  W a rs z a w y  w  p o lity c e  
z a g ra n ic zn e j p o m im o  zn an y ch  ró ż ­
n ic  u s tro jo w y c h  o b y d w u  k r a jó w  o -  
ra z  ic h  p rzyn a le żno ś c i do o d m ie n ­
n y c h  so jus zó w . T a  jedność pog lą­
d ó w  w y ra s ta  ze  w sp óln yc h  in te re ­
sów , z n as tę p stw  pod ob n y ch  p o zy ­
c j i ,  ja k ie  P o ls k a  i  F ra n c ja  z a jm u ­
ją  w  E u ro p ie .

O F E N S Y W N A  k o n ty n u a c ja  
d ia lo g u  z E uropą. T a k  n a jle p ie j 
m ożna s tre śc ić  in te n c je  i  za­
m ie rze n ia  now ego po lsk iego  k ie  
ro w n ic tw a  w  dz ied z in ie  p o li ty ­
k i  za g ran iczn e j. A  p on iew aż po­
l i t y k i  z a g ran iczn e j n ie m ożna 
o ddz ie lać  od w e w n ę trz n e j, apro  
ba ta , z ja k ą  w  Polsce p rz y ję to  
z m ia n y  osobow e oraz  p ie rw sze  
decyz je  w  zakres ie  um ocn ien ia  
w ię z i k ie ro w n ic tw a  z m asam i, 
czyn i te  in te n c je  szczególnie 
o b ie c u ją c y m i w  sku tka ch  re a li­
z a c y jn y c h  d la  d ob ra  P o ls k i i 
d la  d ob ra  p o k o ju  o raz bezp ie­
czeństw a ca łe j E uropy .

IG N A C Y  K R A S IC K I

W  centrum uwagi —

problem bezpieczeństwa Europy

Berlińskie spotkania
min. S. lędrychowskiego
B E R L IN  P A P . G łó w n y m  w y d a rz e n ie m  d ru g ie g o  d n ia  o f ic ja l­

n e j w iz y ty  p rz y ja ź n i p o lsk iego  m in is tra  S p ra w  Z a g ran iczn ych , 
d r  S te fan a  Ję d rycho w sk ie go  w  N R D  b y ły  sp o tka n ia , ja k ie  o d ­
b y ł on w  c z w a rte k  7 bm., z p ie rw s z y m  se kre ta rzem  K C  SED 
i  p rze w od n iczącym  Rady P ań s tw a  N R D , W a lte re m  U lb r ic h te m  
oraz z c z ło n k ie m  B iu ra  P o lityczne go  K C  SED, p rze w od n iczą ­
cym  R a dy  M in is t ró w  N RD , W i l l i  S tophem . Tego d n ia  k o n ty ­
n uo w a ne  b y ły  ró w n ie ż  ro z m o w y  m ięd zy  m in is tra m i S p raw  
Z a g ran iczn ych  obu  p ań s tw  —  d r  S te fanem  J ę d rych o w sk tm  
i  O tto  W inze re m .
J A K  P O IN F O R M O W A Ł  d z ień  M in is tro w ie  rozpoczę li o m a w ia - 

n ik a rz y  rz e czn ik  po lsk iego  M S Z , n ie  sp ra w  do tyczących  d w u - 
am basado r R o m u a ld  Poleszczuk, s tro n n y c h  s tosu n ków  m ięd zy  
ró w n ie ż  d ru g i d z ień  ro zm ó w  P R L  i  N R D , k tó ry m  w  p ią te k  
b y ł p ośw ięcony  g łó w n ie  om ó - 8 bm . bęcKie także  pośw ięcona  
w ie n iu  p ro b le m ó w  m ię d zyn a ro - ko ńco w a  część rozm ów , 
d ow ych , w  k tó ry c h  d o m in o w a ły  s tó fa „  J ę d ry c fto w s k i p r z e k a z , ,  
s p ra w y  bezp ieczeństw a e u ro - W a lte ro w i U lb r ic h to w i b ra te rs k ie  po 
p e jsk ieg o  i  o gó ln oe u rop e j- Z d ro w ie n ia  od  now ego  k ie ro w n ic tw a  
s k ie j k o n fe re n c ji na rzecz P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  y f to t ;  
bezp ieczeństw a i  w spó łp racy.

Tró]głos uczonych 
o przeszczepianiu serc

M O S K W A  P A P . Na ła ­
m a ch  m o sk ie w sk ie go  d z ie n n ik a  
„T R U D “  u k a z a ły  się w y p o w ie ­
d z i trze ch  zn an ych  c h iru rg ó w : 
ra d z ie ck ie g o  —  W ła d im ira  K o -  
w a no w a , fra n cu sk ie g o  —  C h a r- 
lesa D ubosta  i  am e rykań sk ie g o  
—  N o rm a n a  S hu m w a ya  na  te ­
m a t o p e ra c ji p rzeszczepiania  
serca u  lu d z i. R e da kc ja  z w ró c iła  
s ię  do  w y m ie n io n y c h  uczonych 
z p rośbą  o w y p o w ie d ź  w  zw ią z  
k u  z re fe ra te m  n au kow ca  z 
K a p sz tad u  d ra  Tom psona, k tó r y  
w y r a z i ł  w ą tp liw o ś ć , czy P. B la i-  
b erg  ż y ł z n o w y m  sercem  d łu ­
że j, n iż  p rz e ż y łb y  bez tra n s p la n  
ta c j i  serca p rz y  n a le ż y te j op ie ­
ce le k a rs k ie j.  Z d an ie m  Tom pso­
na, n iep rzezw yc iężoną  p rzeszko­
dą  d la  t ra n s p la n ta c ji je s t n ie  
ty le  b a r ie ra  im m u n o lo g iczn a , i le  
k a ta s tro fa ln e  zm ian y , ja k ie  za­
chodzą w  p rzeszczep ionym  ser­
cu  w  w y n ik u  „w s p ó łp ra c y “  z 
c h o ry m  o rg an izm e m  b io rcy .

P R O F E S O R  K o w a n o w  s tw ie rd z ił , że 
n ie k tó rz y  c h iru rd z y  d o k o n y w a li  
t ra n s p la n ta c ji se rc a  cza sa m i ty lk o  
d la  a u to re k la m y . O b e cn ie  lic z b a  o -  
śro d k ó w  p ra c u ją c y c h  w  te j d z ie d z i­
n ie  zn a c zn ie  się zm n ie js z y ła , za to  
p ro w a d z ą  one b a d a n ia  b a rd z ie j pog­
łę b io n e , w s k u te k  czego w y n ik i  znac z  
n ie  się p o p ra w iły .

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  do p ró b ie  
m u  p rze s zc ze p ia n ia  o rg a n ó w  p rz y ­
w ią z u je  się  d u że zn ac zen ie  w  s k a li 
p a ń s tw o w e j. W  k l in ik a c h  ra d z ie c ­
k ic h  d o k o n y w a n o  o p e ra c ji przeszcze  
p ia n ia  n a c zy ń  k rw io n o ś n y c h , ro g ó w  
k i ,  n e rk i,  za s ta w e k  s e rc ow yc h  i  w re  
szcie serca, w ą tro b y  i  m ó zgu . Z d a ­
n ie m  p ro f. K o w a n o w a , „ w  g e n e ra l­
n e j o fe n s y w ie  m e d y c y n y  n a  chore  
serce ro zp o c zą ł się d ru g i o k re s  — 
n a u k o w e  p rz e m y ś le n ie  n a g ro m a d zo ­
n yc h  d o św iad c zeń “ . P ro f . K o w a n o w  
je s t  p rz e k o n a n y , że sk oro  c z ło w ie k  
ż y je  d z ie s ię ć  la t  z p rzes zcze p io n ą  
n e rk ą , to  b ęd z ie  m ó g ł p rz e ż y ć  do 
d zie s ię c iu  la t  z  p rzes zcze p io n ym  
sercem .

P ro fe s o r D u b os t p o w ie d z ia ł:  —  
S k ło n n y  je s te m  s c ep tyc zn ie  t ra k to ­
w a ć  w n io s k i T o m p so n a . W y c ią g n ię ­
to  je  n a  p o d s ta w ie  je d ne g o  ty lk o  
p rz y p a d k u  — in n y c h  d a n y c h  d o ty c h  
czas b ra k .

W  s z p ita lu , w  k tó ry m  p ra c u ję  — 
m ó w ił u czo n y  f ra n c u s k i — d o ko n a­
no trze c h  o p e ra c ji przeszczep ien ia  
serca. M ó j p a c je n t ks . B ou logne  
ż y ł m n ie j w ię c e j t a k  sam o d ługo  
ja k  B la ib e rg . U m a r ł nag le  podczas 
w iz y ty  u  z n a jo m y c h , p rz y  k o la c ji. 
G d y  b a d a liś m y  serce, oka za ło  się, 
że  n ie  za s z ły  w  n im  żadne dostrze­
g a ln e  z m ia n y . Ś m ie rć  n as tą p iła  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j w s k u te k  zak łó c e ­
n ia  r y tm u  p ra c y  serca. R ó w n ież  u  
in n y c h  p a c je n tó w  n ie  zao b s erw ow a­
liś m y  z m ia n  w  p rzes zcze p io n ym  o r ­
gan ie .

D u ż a  lic z b a  t ra n s p la n ta c ji d o ko n a­
n y c h  w  sto su n k o w o  k r ó tk im  czasie  
n ie  m ia ła  —  z d a n ie m  uczonego —  
u za s a d n ie n ia  z  p u n k tu  w id ze n ia  n au  
ko w eg o  o p a n o w a n ia  p ro b lem u. „ Z b y t  
w ie le  z ro b io n o  z b y t  szy b ko “ .

—  D o  p ro b le m u  p rzes zcze p ia n ia  
serca p rz y w ią z u je m y  o g rom ne z n a ­
cze n ie  i  je s te ś m y  p rze k o n a n i, że 
przys z ło ś ć  m  :d y c y n y  je s t ściśle zw ią  
za n a  z tą  m e to d ą  —  p o w ie d z ia ł p ro ­
fe s o r S h u m w a y .

N a s za  k l in ik a  —  k o n ty n u o w a ł —  
in te n s y w n ie  p ra c u je  n a d  ty m  p ro ­
b le m e m  i  re a liz u je  s ze ro k i p ro g ram  
b a d a ń . D e c y d u je m y  się n a o p era c ję  
je d y n ie  w  ty m  w y p ad ku ', gdy c h o ry  
n ie  m a  ju ż  n ic  do  s tra ce n ia . Z d a ­
n ie m  a m e ry k a ń s k ie g o  ch iru rg a , w a ­
r u n k ie m  sukcesu  o p e ra c ji p rzeszcze­
p ie n ia  se rc a  je s t d o k o n y w a n ie  ic h  
n a  lu d z ia c h  m ło d y c h , k tó ry c h  o rg a ­
n iz m  n ie  je s t  o b c ią żo n y  ró żn y m i 
c h o ro b a m i to w a rzy s zą c y m i, z w ła ­
szcza n a c z y ń  krw io n o ś n y c h .

n ic ze j, od  p ie rw sze g o  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  E d w a rd a  G ie rk a , p rz e w o d n i­
czącego R a d y  P a ń s tw a  P R L  Jó ze fa  
C y ra n k ie w ic z a , p rezesa R a d y  M in i­
s tró w  P R L  P io tra  Ja ro sze w ic za  d la  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  S E D , Iz b y  L u  
d o w e j N R D , R a d y  P a ń s tw a  i  R a d y  
M in is tró w  o ra z  d la  ca łego spo łe­
cze ń stw a  N R D .

W a lte r  U lb r ic h t  se rd ec zn ie  p o dzię­
k o w a ł za  p o zd ro w ie n ia  i  z ró w n ą  
serdecznośc ią  p o d k re ś li ł, że k ie ro w ­
n ic tw o  p a r ty jn e  i  p ań s tw ow e N R D ,  
p o d ob n ie  ja k  c a łe  społeczeństw o  
N R D  ży c zy  n a ro d o w i p o ls k ie m u  i je  
go k ie ro w n ic tw u  p a r ty jn e m u  i p a ń ­
s tw o w e m u  d a lszy ch  su k cesów  w  rea  
l iz a c j i  p rz y ję ty c h  p rze z  n ie  zadań  
w  d z ie d z in ie  p o lity c z n e j, ek o n o m ic z ­
n e j i  k u ltu ra ln e j .  W a lte r  U lb r ic h t  
w y ra z i ł  je d no c ześ n ie  p rze k o n a n ie , 
iż  b ra te rs k ie  sto su n k i m ię d zy  naszy  
m i n a ro d a m i będą się  d a le j zac ieś­
n ia ć  o ra z  p o g łęb ia ć  w  śc is łe j w s p ó ł­
p ra c y  i w s p ó łd z ia ła n iu  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im .

Zderzenie
trzech samolotów

P A R Y Ż  P A P . T r z y  tu re c k ie  sam o­
lo ty  w o js k o w e  ty p u  F-104 ro z b iły  
się  podczas lo tó w  ćw ic ze b n y c h  w  
c z w a rte k . W szys cy  t r z e j p ilo c i po ­
n ie ś li ś m ie rć  n a  m ie js cu .

J a k  p o d a je  k o m u n ik a t  w o js k o w y  
do  w y p a d k u  doszło  p ra w d o p o d o b ­
n ie  z  p o w odu  o m y łk o w y c h  sy g n a­
łó w  ra d io w y c h  n a d a w a n y c h  p rzez  
w ie żę  k o n tro ln ą , w s k u te k  k tó ry c h  
w s z y s tk ie  t r z y  s a m o lo ty  z b liż y ły  się 
do  tego sam ego p u n k tu , co sp ow o­
d o w ało  zd e rze n ie .

R A P O R T  k o m is ji p la n o ­
w a n ia  w  T o ro n to  (K anada ) 
s tw ie rd za , że w  n ie d a le k ie j 
p rzysz łośc i d o m k i je dn o ro ­
d z inn e  u s tą p ią  w ieżow com  
m ieszka ln ym . K o m is ja  prze  
pow iad a , że ty lk o  je d n a  na  
t rz y  ro d z in y  będzie m og ła  
podołać u trz y m a n iu  w łasne  
go d om ku. (C A F  -  Pednews)

INGRID BERBUSAH 
przeciw ko goliźnie

L O N D Y N  P A P . S zw e d zk a  a k to r k a  
f ilm o w a  In g r id  B e rg m a n  w y p o w ie d z ią  
ła  się p rz e c iw k o  „p la d ze  nagości“  
w e  w spółczesnych  film a c h . O ś w ia d ­
c zy ła  o n a  w  L o n d y n ie , gdzie  p rze ­
b y w a  ob ec n ie  w  z w ią z k u  z  p ró b a m i 
w  te a trz e , że g d y b y  b y ła  d z is ia j 
m ło d ą  k o b ie tą , n ie  ro zp o c zy n a ła b y  
k a r ie r y  f ilm o w e j,  p o n ie w a ż  n ig d y  
n ie  zg o d z iła b y  się n a  sceny z ro z ­
b ie ra n ie m  się. U w a ż a  ona obn aża ­
n ie  się p rze d  z e b ra n y m  pers o n e le m  
f i lm o w y m  z a  rze c z  h a ń b ią c ą  d la  a k  
to rk i.

Zniżki
dla niepalących

L O N D Y N  P A P . D w a  b ry ty js k ie  to  
w a rz y s tw a  u b ezp ie cze n io w e postano­
w i ły  p o b iera ć  n iższe s k ła d k i od osób 
n ie p a lą c y c h , k tó re  u b e zp ie c za ją  się  
n a  życ ie . K ro k  ten  za p o w ie d z ia ły  
„ S e o tlis h  M u tu a l A ss u ran c e  S o c ie ty“  
i  „ A n n u ity  A ss u ran c e  S o c ie ty “ . D e­
c y z ja  za p a d ła  po o g łoszen iu  ra p o r ­
tu  K ró le w s k ie g o  B ry ty js k ie g o  K o le ­
g iu m  L e k a rs k ie g o , w  k tó ry m  p a le ­
n ie  p a p ie ro só w  okre ś lo no  ja k o  „ lo ­
te r ię  ze ś m ie rc ią “ .

Sofia już wkrótce
m ilionowym

m iastem
S T O L IC A  B U Ł G A R II ,  S ofia , 

ju ż  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  osiąg­
n ie  liczb ę  1 m ilio n a  m ieszkań ­
ców . S ta n ie  się to  p rzypuszcza l­
n ie  pod ko n ie c  1974 ro ku . T y m  
sam ym  w s zys tk ie  ju ż  s to lice  
e u rop e jsk ich  k ra jó w  s o c ja li­
s tycznych  należących  do  R W PG  
będą m ia s ta m i m ilio n o w y m i.

S z y b k i ro z w ó j b u łg a rs k ie j me 
tro p o li i  n o to w a n y  b y ł zw łasz­
cza w  o s ta tn ich  5 la tach . W  o - 
k re ś ie  ty m  p o d ję ło  w  S o fii p ra ­
cę 150 n o w y c h  lu b  c a łk o w ic ie  
z re k o n s tru o w a n y c h  fa b ry k , a 
w ś ród  n ic h  37 o b ie k tó w  o zna­
czen iu  o g ó ln o k ra jo w y m , p ro ­
d u k u ją c y c h  ró w n ie ż  na e k s p o rt
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śladami rewolucji naukowo-technicznej

(Korespondencja z ZSRR)
S P O T K A Ć  S IĘ  JE S ZC ZE  M O Ż N A  N IE K IE D Y  Z  O P I- 

N IA M I ,  iż  a u to m a ty z a c ja  p ro d u k c ji,  s tosow anie  n a jn o w o ­
cześnie jszych u rządzeń  e le k tro n ic z n y c h  d la  k ie ro w a n ia  
p rz e d s ię b io rs tw a m i itd . je s t zb ęd nym  luksusem . S łyszy się 
czasam i g losy  p rz e c iw n ik ó w  —  n ie  ro zu m ie ją cych , iż  w  co­
ra z  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n y m  procesie  tech n o lo g iczn ym  
i  tec h n ic z n y m  m aszyny m a tem atyczne , ró ż n e j w ie lk o ś c i 
„m ó z g i e le k tro n o w e “ , m uszą pom óc lu dz iom .

M IN IS T E R S T W O  B u d o w y  Na 
rzędz i, Ś ro d k ó w  A u to m a ty z a c ji, 
k tó r y m  k ie ru ję , dobrze  zna ce­
nę nowoczesności, kosz ty  a u to ­
m a ty z a c ji i  —  zysk i, w y m ie rn e  
k o rz y ś c i d z ię k i te m u  osiągane.

S ys tem a tyczn ie  i  p la n o w o  sta

Yïluzxfczna.

to i  0 (4 /0
P L A N Y  IR E N Y  S A N T O R

A  IR E N A  S A N T O R . k tó ra  
©’»chodzi w ła ś n ie  d z ie s ię cio le­
cie sw o ich  p io s e n k a rs k ic h  w y  
stępów , n a g ra ła  k o le jn y  lo n g ­
p la y  z a ty tu ło w a n y  „ D la  c ieb ie  
śp iew a  Ire n a  S a n to r”  zaś w  
p la na ch  m a  n o w y  a lb u m  ty m  
ra zem  pośw ięc o ny  w  całości 
p iosenkom  o W a rs za w ie . P rz y  
p o m n ijm y , że za lo n g p la y  „ Z a  
p a m ię ta j, że to  j a “  p io s e n k a rk a  
o trz y m a ła  o statn io  „ Z ło tą  P ły ­
tę ” P o ls k ic h  N a g ra ń .

A  O D  p rze b y w a ją c e j w  P a ­
ry ż u  szc zec ińskie j p io s e n k a rk i 
H e le n y  M a jd a n ie c  o trz y m a liś ­
m y  n o w o ro czn e  życ zen ia  z 
prośbą o p rze k a za n ie  ich  ta k ­
że C z y te ln ik o m  „ K u r ie r a ” .

P L E B IS C Y T Y , P L E B IS C Y T Y ...

A  S P O S R O D  lic zn y c h  p le ­
b is c y tó w  p rze p ro w a d za n y c h  w  
k r a ju  a d o ty czą cy ch  p o p u la r­
ności so lis tów  i g ru p  m u zy c z ­
n yc h  o d n o tu jm y  re z u lta ty  gło 
so w an ia  w  k tó ry m  u d z ia ł w z ię  
ło  250 ty s ię c y  ( ! )  c zy te ln ik ó w  
„ P a n o ra m y  Ś lą s k ie j” . O to one: 
w o k a lis tk a  i w o k a lis ta  — H a ­
lin a  F rą c k o w ia k , D ia n a  Ross, 
C zes ław  N ie m e n , N o rm a n  
G re e n b a u m , zespół — S k a ld o ­
w ie , J e th ro  T u li .

A  P O P U L A R N A  p io s e n k a rk a  
fra n c u s k a  M ire i i ie  M a th ie u  
w z ię ła  o s ta tn io  u d z ia ł w  serii 
k o n c e rtó w  g w ia zd k o w y c h  i  no  
w o ro c zn y c h  u rzą d za n y c h  d la  
d zieci p rz e b y w a ją c y c h  w  szp i­
ta la c h . N a  zd ję c iu  u d o łu  — 
M a th ie u  śp iew a  d la  m a ły c h  
p a c je n tó w  p a ry s k ie g o  szp ita la  
N e c k e r. (v)

ra m y  się  w yposażać w  n ow o ­
czesny sp rzę t o b lic z e n io w y , w  
u rządzen ia  łącznośc i w szys tk ie  
z a k ła d y , z jednoczen ia . Po to, by 
m óc ro z w ią z y w a ć  z a ró w n o  b ie ­
żące p ro b le m y  ja k  i  p rze kazy ­
w a ć  n iezbędne in fo rm a c je , dys­
p ozyc je  itp .

D L A  P R Z Y K Ł A D U  w s p om nę , że 
w  u b . mŁesięcu z  p rośbą o in te r ­
w e n c ję  m in is te rs tw a  w  ró ż n y c h  k w e  
s tia c h  z w ra c a ło  się 57 z a k ła d ó w  zło  
k a liz o w a n y c h  w  ró żn y c h  re jo n a c h  
K r a ju  R a d . P rze k a za n o  n a m  488 ró ż  
n y c h  p y ta ń  oaaz 66 s k a rg  n a  te m a t  
m ię d z y z a k ła d o w e j k o o p e ra c ji. D z ię ­
k i  te m u , iż  d y s p o n u je m y  d o b rą  łą cz  
n o śc ią  m o g liś m y  „o d  r ę k i”  in te rw e  
n io w a ć , z a ła tw ia ć  ro z m a ite  s p ra w y  —  
bez h a m o w a n ia  p ro d u k c ji. G d y b y ­
ś m y p o s łu g iw a li się t ra d y c y jn y m i  
fo rm a m i łą c zn o ś c i: lis to w n ą  k o re s ­
p o n de n c ją  czy n a w e t  te le fo n o g ra m a  
m i — n a  p ew no  z a k ła d y  m u s ia ły b y  
cze ka ć, p o w s ta ły b y  s tra ty  w  p ro d u k  
c ji.

T O  O C Z Y W IŚ C IE  m a ły , w y ­
c in k o w y  p rz y k ła d . N a  szerszą 
ska lę  p rzekonać się m ożna o 
e fe k ta ch  u s p ra w n ie n ia  k ie ro w ­
n ic tw a  p ro d u k c ji,  g dy  a n a liz u je  
się p racę czyn nych  w  fa b ry ­
kach  i p rze d s ię b io rs tw a ch  „m ó z  
g ów  e le k tro n o w y c h “ .

P rz y  ta k  o g ro m n e j ilo ś c i m a ­
te r ia łó w  in fo rm a c y jn y c h , ja k i ­
m i obarczane  są nowoczesne 
fa b ry k i,  p rz y  ta k  w ie lk ie j i lo ­
ści części, p ro d u k o w a n y c h  de­
ta l i,  podzespo łów  i  e lem en tów
—  n a jle p ie j p ro w ad zo ne  s ta re ­
go ty p u , ręczne k a r to te k i i 
ks ię g i ju ż  n ie  m ogą w ys ta rczyć .

W  1970 ro k u  z a ins ta lo w a no  
nowoczesne m aszyny  m a tem a ­
tyczne  w  8 fa b ry k a c h . B ardzo  
os trożn ie  licząc, d z ię k i ty m  in ­
w e s ty c jo m  z a k ła d y  zaoszczędzą
—  na lepsze j o rg a n iz a c ji p racy , 
na s p ra w n ie js z y m  za rządzan iu  
n ie  m n ie j,  n iż  3 m i lio n y  ru b l i  
roczn ie . D z ię k i a u to m a ty z a c ji w  
procesie  p rze ka zyw a n ia  in fo r ­
m a c ji i  d ys p o z y c ji w  zak ładach  
ty c h  w y d a jn o ś ć  p ra cy  w z rośn ie  
co n a jm n ie j o 5— 10 proc., kosz­
ty  w ła sn e  p ro d u k c ji obn iżą  się 
o 4— 6 proc., a zapasy m a te r ia ­
łó w  —  d z ię k i lepszem u rozezna 
n iu  p o trze b  i  sp ra w n ie jsze m u  
p rz e k a z y w a n iu  za m ó w ie ń  —  
zm a le ją  o 20— 25 proc.

W  n a s zy m  m in is te rs tw ie  k u rs  n a  
m e c h a n iza c ję , a u to m a ty z a c ję  p ro ce­
su  z a rz ą d z a n ia  i  n a d zo ro w a n ia  p ro ­
d u k c ji w z ię liś m y  w  1967 ro k u . Ju ż  
o b ec n ie  zm e ch a n  izo w a n  y  ch zosta ło

n p . 60 p ro c . p ra c  o b lic ze n io w y c h  w  
p o d leg ły ch  re s o rto w i 186 p rzed s ię ­
b io rs tw a c h . K ie d y  z a c zy n a liś m y  au to  
m a ty z a e ję  i  m e ch a n iza c ję  — za le d ­
w ie  12 p roc. czynnośc i o b lic zen io ­
w y c h  w y k o n y w a ły  m a s zy n y .

T R Z Y M A M Y  się tego k u rs u  
—  w ie m y  bow iem , że a u to m a ­
tyzac ja , to  n ie  lu ksus , a abso­
lu tn a  konieczność. W  obecnym  
P la n ie  P ię c io le tn im  1971— 1975 
chcem y za ins ta lo w a ć m aszyny 
m a tem a tyczn e  w  następnych, 
ponad  50 zak ładach , w y tw a rz a ­
ją c y c h  ponad p o ło w ę  p ro d u k c ji 
p rz e m y s łu  narzędziow ego. W  po 
zo s ta łych  fa b ry k a c h  ró w n ie ż  
chcem y d oskona lić  m e tod y  zm e­
chan izow anego zarządzania  p ro  
d u k c ją . To  samo d o tyczy  sam ej 
c e n tra li, m in is te rs tw a , gdzie  też 
trzeba  s ta le  unow ocześn iać m e­
to d y  pracy.

N ie  w ys ta rczą  p rz y  ty m  same 
ty lk o  dobre  chęci i  zapa ł. Do 
o bs łu g i s k o m p lik o w a n y c h  m a ­
szyn  i  u rządzeń  —  b y  osiągnąć 
zam ie rzone  ko rzyśc i —  n iezbęd­
ne są o dp ow ie dn ie , w yso k ie  
k w a lif ik a c je .  Po to  w  L e n in g ra ­
dzie, p rzy  n a u k o w o -te c h n ic z ­
n y m  z jednoczen iu  „L e n e le k - 
tro n m a s z “ , p o w o ła n y  zos ta ł in ­
s ty tu t  szko len ia , k tó r y  k s z ta łc ić  
będzie  sp e c ja lis tó w  w  d z ie d z i­
n ie  o bs ług i m aszyn  e le k tro n ic z ­
n ych  itd . d la  całego naszego 
m in is te rs tw a .

M in . K . R U D N IE W

P R O G N O Z A , P R O G N O ­
Z Ą  —  a ten  o b y w a te l w o li 
być p rz y g o to w a n y  na cięż­
k ie  m rozy .

(C A F  —  U c h y m ia k )

NASZA DEKADA 1960-1970

Molce i dziecku
W IE L E  R Z E C Z Y  uda ło  

nam  się z ro b ić  le p ie j lu b  
: g o rz e j w  m in io n y m  dz ies ię ­

c io le c iu , a le  je d n a  ro z w ija ­
ła  się w zo row o . Jest n ią  po 
m oc św iadczona m atce  i  
m a łe m u  dz iecku .

K O Ń C Z Ą C A  S IĘ  d ek ad a  s ta w ia  
k r o p k ę  nad  „ i“  w  p a ru  n a jis to t­
n ie js zy c h  je j  p u n k ta c h . D osz liśm y  
do n ie m a l k o m p le tn eg o  (98 proc.) 
przeb ieg u  w s zy s tk ic h  p o ro d ów  w  
asyście p ersonelu  fac how ego , p rzy  
c zy m  o g ro m n a w iększość p o ło żn ic  
p rze n io s ła  się z p o p u la rn y c h  p o ro ­
d ó w e k  do w y so k o  w y s p e c ja liz o w a ­
n y c h  s z p ita li (52,7 p ro c . w  ro k u  
1960 —  81,5 p ro c  w  ro k u  u b ie g ły m ).  
W o je w ó d z tw o  g d ań s k ie  m ia ło  n a w e t  
w  zes z ły m  ro k u  p e łn e  100 p ro c . fa ­
ch ow o  p rz y ję ty c h  p o ro d ów . Z e  
szczegó lną s a ty s fa k c ją  n o tu je m y , iż  
n ie  ty lk o  ta k ie  w o je w ó d z tw a , ja k  
k a to w ic k ie  czy p o zn ań sk ie , le cz  ró w  
n ie ż  ko s za liń s k ie  i z ie lo n o gó rs k ie  
z n a la z ły  się w ś ró d  ty c h , g d z ie  p rze  
szło 98 p roc. d z ie c i • p rzys z ło  na 
ś w ia t  w  asyście s łu żb y  z d ro w ia . 
Ż a d n e  zaś w o je w ó d z tw o  n ie  spadło  
p o n iż e j 93 p ro ce n t p o ro d ów , o d b y­
tyc h  pod o p iek ą  sp e c ja lis tó w .

K o b ie ty  i  dzieci są te ż  n a jtro s k li­
w ie j p rz y jm o w a n y m i p a c je n ta m i o -  
tw a r te j o p ie k i zd ro w o tn e j, p o ra d ­
n i „ K “ , „ D “  i  „ D l“ . M im o  znac z­
nego s p a d ku  lic zb y  m a ły c h  dziec i, 
ilo ś ć w iz y t  z ło żo n yc h  p rze z  n ie  le ­
k a rz o m  w  usp o łe czn io n y ch  p la có w ­
k a c h  w zro s ła  w  dzie s ię c io lec iu  z 11,6 
do 17,4 m il io n a  ro c zn ie ;  w  ty m  
sa m y m  czasie g in e k o lo d zy  i  po łoż­
n ic y  p rz y ję li  4,5 i  6,3 m il io n a  k o ­
b ie t.

W c ią ż  p a m ię ta ją c  o ty m , że g w a ł­
to w n y  sp a d ek lic z b y  u ro d zeń  od  ro ­
k u  1960 p rz y h a m o w a ł ro z w ó j n ie ­
k tó ry c h  p la c ó w e k  o p ie k i n a d  m a ­

ły m i d z ie ć m i —  ty m  m o c n ie j po d ­
k re ś lm y  zn a c zn y  w zro s t ilości 
m ie js c  w  ż ło b ka ch  s ta ły c h : do k o ń ­
ca u b ieg łego  ro k u  p rz y b y ło  ic h  p ra ­
w ie  13 tys ię c y . P ro c e n to w o  o w ie ­
le  e fe k ty w n ie js z y , le c z  w c ią ż  n ie ­
w y s ta rc z a ją c y  o k a z a ł się p rzy ro s t  
m ie js c  w  sezonow ych  ż ło b k a c h  w ie j  
s k ic h . W  ro k u  1960 b y ło  ic h  ty lk o  
226, a w  ro k u  u b ie g ły m  l  284.

N a to m ia s t o d d z ia ły  p e d ia try c zn e  w  
szp ita la c h  k o ń c zą  d ek ad ę  w y s o k i­
m i a k ty w a m i:  do  końca u b . r . p rzy  
b y ło  im  4,5 ty s ią c a  łó że k . W s k a ź ­
n ik  łó ż e k  p e d ia try c zn y c h  w zró s ł 
w ię c  o p rzes z ło  20 p ro ce n t, n ie  l i ­
cząc m ie js c  szp ita ln y c h  d la  no w o ­
ro d k ó w  i w c ze ś n ia k ó w  o ra z  łó że k  
d zie c ię cy ch  w  o d d z ia ła c h  c h iru r ­
g ic zny ch , o rto p e d y c zn y c h  i  f t i z ja -  
try c z n y c h . ( I .  G .)

Uśmiech
historii

M Ł O D Z IE Ż , k tó ra  ją k  w ia d o ­
m o  n ie  p rzepada za s ty le m  po­
d rę c z n ik ó w  szko lnych , o trz y m a ­
ła  uroczą książkę, z k tó re j bez 
tru d u , a n a w e t z dużą p rz y ­
je m n ośc ią  zdobędzie w ie le  cen­
nych  w ia d om ośc i z naszych 
d z ie jów . W yd a na  przez „N aszą 
K s ię g a rn ię ”  „H is to r ia  i  h is to ­
r y j k i “  Tadeusza R o jk a  o p ro w a ­
dzi c z y te ln ik a  (n ie  ty lk o  m ło ­
docianego) po fra p u ją c y c h  w y ­
darzen iach  czasów p ias to w sk ich , 
ukaże d z ie je  ks ią ż k i, te a tru , u - 
b io ru , o b ycza jó w ; opo w ia d a  o 
zabobonach, chorobach  —  o 
w szys tk im , co b lis k ie  je s t i 
b y ło  c z ło w ie k o w i. J a k  p ow iada  
a u to r: „N ie  m a  tu  n ie , co ju ż  
k ie dyś  n ie  zna laz ło  się w  p ra ­
co w n iach  h is to ry k ó w . S ta ra łem  
się ty lk o  te  c ie k a w o s tk i zebrać 
w  n ie w ie lk ą  książeczkę, do k tó ­
re j  ła tw ie j i  częście j m ożna za­
g lądać n iż  do g ru b y c h  to m ó w ".

R o z w ó d
po... amerykańsku

„R O Z W Ó D  PO  W Ł O S K U “  
z d e za k tu a lizo w a ł s ię  obecnie, 
po u c h w a le n iu  przez w ło s k i 
p a r la m e n t u s ta w y  ro zw o do w e j. 
N ie m n ie j je d n a k  t rw a  p o s z u k i­
w a n ie  n ow ych  fo rm . A m e ry ­
k a ń s k i m agazyn  „M E N “  zorga­
n iz o w a ł k o n ku rs , w  k tó ry m  
g łó w n ą  w y g ra n ą  je s t p o k ry c ie  
ko sz tó w  a dw o ka ta  i w szys tk ich  
ko sz tó w  procesu rozw odow ego.

W śród  ogłoszeń zam ieszczo­
n ych  w  p iśm ie  są i  ta k ie : k a n ­
c e la r ia  adw o ka cka  ogłasza „ ro z ­
w o d y  na  ra ty “ . W śród  ogłoszeń 
m a try m o n ia ln y c h  —  o fe r ty  „ro z  
w odzących  się w k ró tc e  p an ów “ , 
p oszu ku jących  n o w y c h  p a r tn e ­
re k .

Pokolenie
CO  T U  U K R Y W A Ć . 

L u d z ie  o b fic ie  za roś­
n ięc i, o w i kud łacze , 

d łu g o w ło s i, b ro d a c i i  z bacz 
k a m i n ie  m a ją  w  społeczeń 
s tw ie  n a jle p s z e j o p in ii.  
P rz y c z y n iła  s ię  do tego ta k  
zw ana  o fic ja ln a  p ropaganda  
i  to, że odznacza jący się 
o b f ity m  za rostem  m ło d z i lu  
dzie  do n a js k ro m n ie js z e j 
g ru p y  nasze j m łod z ie ży  n i­
gdy n ie  n a le że li. W szys tk ie  
im p re z y  m ocnego ude rzen ia  
i  w ie le  in n y c h  e ks tra w a g a n  
c j i  w p ły n ę ły  na u m o cn ie n ie  
s ię  o p in ii n e g a ty w n y c h  o 
„p o k o le n iu  b ro d a ty c h ” .

W  S U K U R S  M Ł O D Z IE Ż Y  
p rzysze d ł Je rzy  L o v e ll,  zada jąc 
w  a r ty k u le  „P o k o le n ie  b ro d a ­
ty c h “  („Ż y c ie  L ite ra c k ie “  n r  52) 
p y ta n ie  —  „ k to  tu  je s t bożysz­
czem?“  i  ta k  fo rm u łu ją c  na n ie  
o dp ow ie dź :

„ N ie  bo żys zcza p io s e n k i a n i bo ­
żyszcza e k ra n u , to  p ew ne . W ię c  kto?  
H e m in g w a y ?  B y ć  m o że , a le  gdzieś  
d a le k o  w  t le . B ro d a  je s t s y n o n i­
m e m  m ę skości, h a r tu , o p a n o w a n ia , 
o d w ag i i ro z w a g i. W spó łcześn ie  n o ­
s i j ą  T h o r  H e y e rd a h l, d o k to r  B e r t ­
ra n d , n ie k tó rz y  ko s m o n a u c i, poza  
ty m  p o d ró żn ic y , o d k ry w c y , s ło w em  
- -  ry z y k a n c i . . .”

P o m ija ją c  jitó  d irobny faik t, ż e  d u ­
żo w ię c e j, n ie m n ie j s ła w n y c h  „ r y -

z y k a n tó w ” , za ró w n o  w ś ró d  kosm o­
n a u tó w , ż e g la rz y  ja k  i  uczo n y ch  
b ró d  n ie  nosi i  że  b ro d a  d la  w ie lu  
z  po d an yc h  p rz e z  L o ve U a  „ w z o r ­
c ó w ” je s t  po p ro s tu  s y m b o le m  w y ­
g ody lu b  m o d y , n ie  w y d a je  s ię  słusz  
n ą  teza  p u b lic y s ty  o  „po-ko len iu  
b ro d a ty c h ” , k tó re  z  r a c j i  b ro d y  w y ­
ró ż n ia  s ię  h a rte m , o p a n o w a n ie m , 
ro z w a g ą  i o d w ag ą . Je s t b o w ie m  n a  
c a ły m  św iec ie  z b y t  w ie le  p rz y k ła ­
d ó w  n a to , że  w ie lu  b ro d a ty c h  m ło  
d yc h  lu d z i, w ła ś n ie  o d w ro tn ie , n ie  
m a  a n i h a r tu  a  ju ż  n a jm n ie j ro z w a ­
g i i  o d w ag i. I  n ie  o-bali te j p ra w d y  
s tw ie rd z e n ie  L o v e lla , że o g ląd a ją c  
z d ję c ie  m ło d y c h , ra d z ie c k ic h  f iz y ­
k ó w  a to m o w y c h  z  N o w o s y b irs k a , 
sp o s trze g ł ic h  b ró d k i.

B ęd z ie m y w ię c  zm uszeni na ­
d a l ocen iać poko le n ie  m łod ych , 
k tó re  coraz częście j dochodzi 
do g łosu, n ie  po b rodach  i  w ło ­
sach, a le  po  ty m  co sobą ka żdy  
z osobna re p re ze n tu je  i  ja k  s łu ­
ży k ra jo w i.  Ja k  ro z u m ie  s w o ją  
ro lę  w  spo łeczeństw ie  s o c ja l i­
s tycznym . A  to  ju ż  zu pe łn ie  in ­
na  h is to r ia .

W  p rz e m ó w ie n iu  w yg ło szo ­
n ym  po  V I I  P le n u m  przez E d­
w a rd a  G ie rka  cz y ta m y :

„ Z w ra c a m  się ró w n ie ż  z  g o rąc ym  
ap e lo m  do W as , m ło d z ie ży  p o lska  
— ro b o tn ic za , ch łop s ka , s tu d e n c k a  i  
szk o ln a . W asza ża r liw o ś ć , W asza  
m ło d z ie ń c za  e n e rg ia  są w ie lk im  
s k a rb e m  O jc z y z n y , k t ó r y  je d y n ie  
d la  je j  d o b ra  i  d la  je j  ro z w o ju  w y ­
k o rz y s ta n y  b y ć  p o w in ie n ...’!

Od fabryki do sklepowej półki

Co kupić a  czego nie  
-  decyduje k lie n t

c ie  d ecyd u je  a k tu a ln y  popy t. 
Je ś li p ow odzen iem  się  n ie  c ie ­
szą, to  i  ja kość  n ie  pom oże, po­
zostaną w  m agazynach , za m ro ­
żą m i lio n y  z ło tych .

P o d s ta w o w ym  p u n k te m  w y j ­
śc ia  do  p o d po rzą d kow a n ia  s tru k  
tu r y  k o n tra k tó w  m iędzy  h a n ­
d le m  i  p rze m ys łe m  je s t d ob ra  
zna jom ość ry n k u  i  g us tów  k o n ­
sum enta . B ra k  te j zna jom ości 
s p rz y ja  z a o p a try w a n iu  ry n k u  
n ie ja k o  na ż y w io ł,  p ra w e m  ro z­
pędu. A  to  na d łuższą metę 
m oże się okazać b rze m ie nn e  w  
s k u tka ch , obciążać n a d m ie rn ie  
nasz dochód na rod ow y. P ra w ­
da  je s t w ię c  bezsporna —  o ty m  
co k u p ić , a czego n ie  —  decy-M IĘ D Z Y  H A N D L E M  I  P R Z E M Y S Ł E M  O K O L IZ J E  N IE -  z w e ry f ik u je m y  p ro g ra m ó w  p ro -  _____^

T R U D N O . O b a j k o n tra h e n c i chcą sprzedaw ać. O b a j chcą d u k c y jn y c h , trze ba  s ię  re a ln ie  ¿ u j e k lie n t.  L iczen ie  s ię  z jego 
sprzedaw ać ko rz y s tn ie . Is tn ie je  za tem  zgodność in te resó w .
W  te o r ii.  W  p ra k ty c e  n ie  o byw a  się  bez zg rzy tów .

zd an ie m  le ży  za tem  w  in te res ie

L IN IA  m ięd zy  obu  k o n tra ­
h e n ta m i, o d p o w ie d z ia ln y m i za 
to  co t ra f ia  do sk lepów , s ta je  
s ię  p ra w d z iw ą  „g o rącą  l in ią “ . 
S ta re  n a w y k i p ro du cen tów , na ­
b y te  w  la tach , k ie d y  o k s z ta ł­
to w a n iu  s ię  p o p y tu  na  ry n k u  
decyd ow a ł sprzedawca, śc ie ra ją  
się coraz os trze j z n o w y m i w y ­
m a g a n ia m i h an d lu , k tó re  są 
ko n s e k w e n tn y m  o db ic ie m  od­
w ró ce n ia  s ię  ró l,  a  m ia n o w ic ie  
p rzeksz ta łce n iem  się  ry n k u  
sp rzedaw cy w  ry n e k  k o nsu ­
m en ta . P rz e k ro c z y liś m y  ta k i 
p ró g  w  procesie  p rzeobrażeń  
e konom icznych , po ja k im  w a l­
k a  o k lie n ta  będzie  decydow ać 
o o bro ta ch  h a n d lu  i  k s z ta łto ­
w a ć je  za leżn ie  od s top n ia  za­
sp oko je n ia  zg łaszanych  przez 
społeczeństw o potrzeb .

N a  je s ie nn ych  ta rga ch  k ra jo ­
w y c h  m in is te r  H a n d lu  W e w n ę trz  
nego p o s ta w ił sp ra w ę  ja sno : 
żadnych  za kup ów  poza z a w a r­
ty m i u m o w a m i. H a n d e l zdecy­
d o w a ł s ię  w ię c  w y ra ź n ie  na 
ta k ty k ę  o b ron ną  p rzed  sp ływ e m  
ty c h  w y ro b ó w  p rze m ys ło w ych , 
k tó re  n ie  cieszą s ię  na  ry n k u  
pow odzen iem  lu b  za in te reso ­
w a n ie  n im i s ta je  się z ka żdym  
ro k ie m  m n ie jsze . P rzede w szy ­
s tk im  chce się ustrzec p rzed 
w z ros te m  k ło p o t liw y c h  zapa­
sów i  z w o ln ić  m ie jsce  d la  no ­
w ych , z d aw n a  o czek iw an ych  
a so rtym en tów .

J A K O  je d e n  z p ie rw szy ch  odczul 
t a k ty k ę  h a n d lu  ło w ic k i „ S y n te x ” , 
k tó r y  bez ko n k re tn e g o  z le c e n ia , k ie  
ru ją c  się w y c zu c ie m  n a w ła s n y  nos, 
w y p ro d u k o w a ł o p ra w ie  m ilio n  p a r  
s k a rp e te k  d z ie c ię cy ch  w ię c e j, n iż

Biały wróbel
W  D E R E Ń  pow . D e m m in  k o ­

ło  G re ifs w a la u  (N R D ) p o ja w ił 
s ię  b ia ły  w ró b e l. A lb in o s  w  za­
c h o w a n iu  sw o im  n iczym  się n ie  
ró ż n ił od p ta s ich  w s p ó łto w a rz y  
szy. P rzed  la ty  ju ż  raz zaobser­
w o w a no  w  p orc ie  rzecznym  
D e m m in  b ia łeg o  w ró b la .

w y n ik a ło  to  z  rz e c zy w is ty c h  p o trzeb  
ry n k u . W  re zu lta c ie  m u szą się one  
o d leżeć p rze z  ła d n e  m ie s iąc e  d o p ó ­
ty , d o p ó k i h an d e l n ie  u p o ra  się ze 
sp rze d ażą  p o k a źn y c h  zapasów  i  n ie  
u p o m n i o  d o s ta w y  b ieżące. R zecz  
zre sztą  n ie  ty lk o  w  „o d le g iw a n iu  
s ię”  n ie p rze m y ś la n e j p ro d u k c ji. Jest 
to  k a ry g o d n y  p rz y k ła d  m a rn o tra w ­
s tw a  ce nnego su ro w ca , k tó ry  m o ż ­
n a  b y ło  p rzezn a czy ć  n a  w y p ro d u k o ­
w a n ie  in n y c h , a k tu a ln ie  p o s zu k iw a ­
n yc h  w y ro b ó w , ja k  ch o c iażb y  k o lo ­
ro w e  s k a rp e ty  m ę s k ie , o  k tó re  h a n ­
d lo w c y  d o p o m in a ją  się  b ezs ku tec z­
n ie .

T E G O R O C Z N A  d y n a m ik a  
w z ro s tu  g lo b a ln e j p ro d u k c ji 
p rz e m y s ło w e j znaczn ie  odb iega 
od za łożeń p lan o w ych . Jest d u ­
żo w y ż s z a  i  m a m ie jsce  w  
w ie lu  reso rtach , m . in . w  p rze ­
m yś le  c ię żk im , m a szyn ow ym  i 
le k k im , k tó ry c h  u d z ia ł w  zao­
p a trz e n iu  ry n k u  je s t w  końcu  
znaczny. A le  te  g en e ra ln ie  op­
ty m is ty c z n e  w y n ik i n ie  p o w in ­
n y  p rze s łan ia ć  fa k ty c z n e j s tru k  
tu r y  p rz e m y s ło w y c h  dostaw . 
Za da n ia  p lan o w e  b o w ie m  za­
k ła d y  w y k o n u ją  często jeszcze 
p ro d u k c ją  a s o rtym en tów , k tó ­
ry m i ry n e k  nasycony je s t w  
n adm ia rze , o pó źn ia ją  n a to m ia s t 
p rz y g o to w a n ie  n o w y c h  u ru c h o ­
m ień .

B ra k  k o n s e k w e n c ji i  u po ru  
w  egze kw o w a n iu  od p rze m ys łu  
w  p ie rw s z y m  rzędz ie  n a jp i ln ie j 
szej p ro d u k c ji s p rz y ja  „p o ś liz ­
gom “  na  la ta  następne, a w  od­
czuc iu  k lie n ta  pow iększa  w ys tę  
pu jące  n ie k ie d y  lu k i  w  b ieżą ­
cym  za op a trzen iu  sk le pó w .

O D  p ew ne g o  czasu o b s e rw u je m y  
w zm o żo n ą  a łetyw ność h a n d lu  w  za ­
b ie g a n iu  o  k l ie n ta . P o k a z y , k ie rm a ­
sze, sp rze d aż o b w o źn a , du że  ud o ­
g o d n ien ia  w  sy s te m ie  z a k u p ó w  r a ­
ta ln y c h , t ra f ia n ie  z  to w a re m  d o  z a ­
k ła d ó w  p ra c y  itp . to  in ic ja ty w y  god  
ne fa n fa r . In ic ja ty w y  ta k ie  p o w in n y  
b y ć  s ta łą  p ra ik ty k ą  h a n d lu . N ie  łu d ź ­
m y  się je d n a k , że ta  o fe n s y w a  M e r­
ku re g o  będ z ie  w  s ta n ie  zm ie n ić  
gu sty  i  u p o d o b a n ia  r y n k u . N a jw y ­
m y ś ln ie js ze  re k la m y  i  ud o go d n io n e  
fo rm y  s p rze d a ży  n ie  s p e łn ia ją  sw e­
go zad a n ia , je ś li n ie  b ęd z ie  im  to ­
w a rz y s z y ć  zg o d na z  p o trze b a m i 
k l ie n ta  s tru k tu ra  do staw .

D O P Ó K I o d p o w ie d n io  do w y  
m agań ry n k u  ko nsu m e n ta  n ie

lic z y ć  z k ło p o ta m i ze sprzeda­
żą. „T ru d n o z b y w a ln e “  to  w p ra w  ta k  p rz e m y s łu  ja k  i  h an d lu , 
dz ie  często w y ro b y  d o b re j ja ­
kośc i, a le  w  k o ńcu  i  o  ic h  z b y - W IE S Ł A W A  L A S K O W S K A

S t n l f i f r j r i f *  r e m a n e n t y

Czym cieszyła się
W a r s z a w a

w  197© roku?
M IA S T O M , ja k  lu d z io m , w e ­

sela czy p ow o d ów  do  n iego  
n ig d y  dosyć, n a to m ia s t z m a rt­
w ie ń  zawsze b yw a  w  n a d m ia ­
rze. M ia ła  ic h  W arszaw a  w  
1970 r. sporo, b la k n ą  one je d ­
n a k  w y ra ź n ie  w obec n ie w ą tp li­
w y c h  sukcesów  m ias ta  i  lu d z i.

Jest nas tu  w  W a rsza w ie  ju ż  
ponad 1,3 m in  osób, a w ię c  t y ­
lu , i lu  b y ło  w a rs z a w ia k ó w  w  n a j 
lu d n ie js z y m  ro k u  p rze d  w o jn ą . 
M a m y  w  s w y m  g ro n ie  cz te rna ­
stu  s tu la tk ó w , w  ty m  dziesięć  
ko b ie t. M oże to  d la tego , p o n ie ­
w a ż w a rs z a w ia n k i ż y ją  p rze ­
c ię tn ie  o 7 la t  d łu ż e j n iż  w a r­
sza w ia cy ; rz a d z ie j ró w n ie ż  b y ­
w a ją  p a c je n tk a m i w  p rz y c h o d ­
n ia c h  i  szp ita lach .

O  ponad  5 m in  m  sześć, po­
w ię kszy ła  się w  1970 r .  k u b a ­
tu ra  m ieszka n iow a , z d ro w o tn a , 
o św ia to w a  i  p rze m ys ło w a  sto ­
lic y . A  za tem  o gm achy odpo­
w ia d a ją ce  p ię c iu  P ałacom  K u l­
tu r y  i  N a u k i. Dobiega  końca  
zabudow a  c e n tru m  W a rsza w y  i  
o s ta tn i s z lif  z ysku je  „ A d r ia ”  —  
lo k a l ro z ry w k o w y  na Ścian ie  
W sch o dn ie j u lic y  M a rs z a łk o w ­
s k ie j w ieńczący  7 - le tn i okres  
m ozo lnego  b ud ow an ia  sto łeczne­
go „ c i t y ” . W  dom ach  to w a ro ­
w y c h  tu ta j w zn ie s ion ych  p rze -

ogolonych
Jest to  fra g m e n t ape lu  do 

w s z y s tk ic h  lu d z i p ra c y  w  P o l­
sce o w y c ią g n ię c ie  w n io s k ó w  z 
g ru d n io w y c h  w yd a rzeń , o spo­
k ó j i  pracę.

A p e l te n  b y ł ja k  n a jb a rd z ie j 
na  czasie gdyż życ ie  w y k a z u je  
c iąg le , że owe „w ie lk ie  sk a rb y  
O jczyzn y “ , ja k im i są m ło d z ie ń ­
cza ża rliw o ś ć  i  energ ia  d la  ro z ­
w o ju  k ra ju  w y k o rz y s ty w a n e  
n ie  są, że często m łod em u  po ­
k o le n iu  la t  s iedem dzies ią tych , 
bez w zg lę du  na to  czy noszą 
b ro d y  czy też n ie , te j e n e rg ii i 
ż a r liw o ś c i b ra k u je .

N ie  od d z is ia j znane są o p i­
n ie, że nasze d w ie  g łó w n e  o r­
g an izac je  m łodz ieżow e  Z M S  i 
Z M W  p ra c u ją  różn ie . R óżn ie  — 
to  znaczy le p ie j i  go rze j. L e ­
p ie j,  b a rd z ie j e fe k ty w n ie  i  p la ­
n ow o  p ra c u je  Z w ią ze k  M ło d z ie ­
ży W ie js k ie j,  k tó r y  m a  w  do­
ro b k u  w ię c e j w id o cznych  in ic ja  
ty w  i  osiągn ięć. G o rz e j p ra c u je  
Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  S o c ja lis tycz ­
n e j, k tó r y  d z ia ła ją c  w  fa b ry ­
kach  i  szko łach  m a  b ardzo  d u ­
że po le  do  pop isu  a n ie z b y t 
w id o czne  e fe k ty . P iszę o czyw iś ­
cie  w  odczuciu  b ardzo  ogó lnym , 
gdyż są śro d ow iska  czy re jo n y  
k ra ju ,  gdzie  i  ta  o rgan izac ja  
ma duże osiągn ięc ia . Je ś li ich  
n ie  m a  to  d laczego ta k  s ię  dz ie ­

je ?  O tóż w y d a je  się, że je s t to  
w  p ie rw s z y m  rzędz ie  sp ra w a  
b ra k u  te j ż a r liw o ś c i i te j e ne r­
g ii,  o  k tó rą  nam  ta k  bardzo  
chodzi. B y ły  k ie dyś  czasy, w  
k tó ry c h  szyb c ie j i  p ię k n ie j ro z­
w i ja l i  się m ło d z i lu dz ie . W ie le  
np. m ożna b y ło  za rzu c ić  Z M P , 
a le  n ik t  n ie  zaprzeczy, że z je ­
go szeregów, w  re z u lta c ie  w ie l­
k ie j d a w k i id e o lo g ii i  p o l i ty k i 
w  co dz ie n ne j d z ia ła ln o śc i, w  
w y n ik u  h e ro iczn ych  n ie m a l czy 
n ów  p rz y  b u d o w ie  ta k ic h  o b ie k  
tó w  ja k  N ow a  H u ta  czy T u ro -  
szów, w y ra s ta li dz ia łacze  i  pa­
t r io c i w ie lk ie g o  k a lib ru .

D Z IS IA J  m a m y  te czasy poza so­
b ą . Je s t p ra c a  i  o b o w ią zk i o rg an iza  
c y jn e , ra z  czy  d w a  ra z y  do ro k u  ja  
ka ś  m a n ife s ta c ja , k tó ra  im p o n u je  
ro zm a c h e m , p ro p o rc a m i, p ię k n y m  
s ta ne m  f iz y c z n y m  u c ze s tn ik ó w , r u ­
m ie ń c a m i n a  tw a rz a c h  i  ty s ią c a m i 
n o n iro n o w y c h  ko szu l — s y m b o la m i 
d o sta tku  i. . .  e le g a n c ji e zy  m o d y . 
Z n a m  w ic ie  s zk ó ł i  w ie le  fa b ry k ,  
g d zie  o rg a n iza c je  m ło d z ie żo w e  są 
b ie rn e , n ie  p o św ięc a ją  zb y t w ie le  
u w a g i w y ra b ia n iu  o w e j żar liw o ś c i 
i  p a tr io ty z m u , tego ła d u n k u  z a a n ­
g a żo w a n ia  w  is to tn e  s p ra w y  k r a ju ,  
o k tó re  t a k  bard zo  n a m  ch o d z i. N ie  
są t u  zresztą  b ez w in y  d y re k c je  czy  
te  o rg a n iza c je  „ d o ro s ły c h ” , k tó re  
p o w in n y  o p ie k o w a ć  się m ło d z ie żą . 
Z b y t  często b o w ie m  tra c i się  czas 
n a s p ra w y  d ługości w ło k ó w , n a bacz  
k i i  b ro d y , n a  s ty l b y c ia , a za m a ­
ło  czasu pośw ięc a  się  n a  pow ażn e  
ro z m o w y  o p o w a żn y c h  sp ra w a c h .

W Ł A Ś N IE  R O Z M O W Y  a n ie  
sz tyw n e  ze b ran ia , na k tó ry c h  
„obecność je s t o bo w ią zko w a “
i  na k tó ry c h  n a w e t s terow ana  
o rg a n iz a c y jn ie  d y s k u s ja  u ry w a  
się szybko, gdyż s tygn ie  obiad. 
Z  m łodz ieżą  p ra c u ją c ą  czy u - 
czącą się trze ba  ro zm a w ia ć  
c ie rp liw ie  i  w ycze rp u jąco . T łu ­
m aczyć je j  z ja w is k a  z ró żn ych  
dz ied z in , a nade w szys tko  uczyć 
ekonom icznego i  po lityczn e go  
m yś len ia . Sam a „ in fo rm a c ja “  
s p ra w y  n ie  z a ła tw ia , a i  ta  b y ­
ła  b ardzo  skąpa.

M yś lę , że po dośw iadczen iach  
m in io n y c h  la t  i  ty g o d n i, trze ba  
zn ów  u lepszyć s ty l p ra c y  z m ło  
dzieżą. N ie c h a j będzie  to  dz ia ­
ła ln ość  d łu g o fa lo w a , n ie c h a j bę 
dz ie  to  praca  c ie rp liw a  i  po­
c zą tko w o  m a ło  e fe k tow na . Jas­
ne je s t je d n a k , że zapuszczanie  
b ró d  i b ró de k , k tó re  s y m b o li­
zu ją  rzekom o p oz y ty w n e  cechy, 
n ic  n ie  zm ie n i. „P o k o le n iu  ogo­
lo n y c h “  a do ta k ic h  na leże li 
p a rty z a n c i, żo łn ie rze  o s ta tn ie j 
w o jn y , p ie rw s i b u d o w n ic z o w ie  
naszych m ia s t i  fa b ry k  oraz 
p ie rw s i dzia łacze  m łod z ie żow i, 
n ie  b ra k o w a ło  a n i h a r tu , a n i 
o dw a g i, a n i ż a rliw o ś c i. B ra k o ­
w a ło  im  ty lk o  w ita m in  i  n o n i­
ro n o w y c h  koszu l, co n ie  ozna­
cza, że g łosu ję  za u b ra n ie m  
m ło d y c h  lu d z i w  w a c ia k i.

Chcę ty lk o  przez to  p ow ie ­
dzieć, że p ra c u je  się i w a lczy  
n ie  ty lk o  d la  siebie. D la  p rz y ­
szłości ró w n ie ż .

R E M IG IU S Z  S Z C Z Ę S N O W IC Z

w ija  s ię  codzienn ie  100 tys ięcy  
k lie n tó w .

B Y W A  W A R S Z A W IA K O M  G O R Ą ­
C O : w a rs z a w ia k o m  i  W a rs za w ie . 
A le  w  czasie  u b ie g łe j s ro g ie j z im y  
za n o to w a n o  d e f ic y t  e n e rg ii c ie p ln e j. 
S p o w o d o w a ło  to  z m ia n ę  h a rm o n o ­
g ra m ó w  p ra c  zw ią z a n y c h  z  ro zb u ­
d o w ą  d w ó ch  w a rs za w s k ic h  e le k tro ­
c ie p ło w n i. S to łeczna e n e rg e ty k a  z y ­
s k a ła  4 k o t ły  n a Ż e ra n iu  i  S ie k ie r ­
k a c h  d z ię k i czem u je j  m o c  w zro s ła  
o 300 g ig a k a io r ii. M a ło  to  czy  d u ­
żo? W  sto su n k u  do u b . ro k u  o 25 
p ro c e n t w ię c e j.

Sto łeczna k u ltu ra  m a ch ro ­
n ic z n ie  c h ud y  m ieszek, lecz  i  
ona w zb og a c iła  się o d w a  o b ie k  
t y :  k in o  „R e la x ”  w y ś w ie tla ją c e  
f i lm y  na taśm ie  70-m ilim e tro ­
w e j o raz T e a tr R o z ry w k i na  
P ow iś lu .

In w e s ty c ją  szczególn ie cieszą­
cą w a rs z a w ia k ó w  je s t p rz e b u ­
dow ane  skrzyżo w a n ie  n a jru c h ­
liw s z y c h  a r te r i i  m ie js k ic h , u l. 
M a rs z a łk o w s k ie j i  A l.  Je rozo­
lim s k ic h . P odziem ne p rze jśc ia  
d la  p ieszych, ro n do  k o m u n ik a ­
c y jn e  na górze przeznaczone  
w y łą c z n ie  d la  ru ch u  ko łow ego, 
zabezpieczenie  tu n e li d la  p rz y ­
szłego p ły tk ie g o  m e tra  —  oto 
n a jw ażn ie jsze  re z u lta ty  prac, 
k tó re  w p ra w d z ie  na k i lk a  m ie ­
sięcy zd ezo rgan izow a ły  k o m u n i­
k a c ję  w  śródm ieśc iu , a le za ra ­
zem  s tw o rz y ły  p e rspe k tyw ę  ro z ­
ła d o w a n ia  p ow s ta ją cych  s ta le  w  
ty m  m ie js c u  k o rk ó w  i  za to ró w .

S to łeczny  p rzem ys ł u m o c n ił 
sw o ją  trze c ią  pozycję  w  k ra ju ,  
d osta rcza jąc  w y ro b y  w a rto śc i 
ponad 70 m ld  z ł. Za łoga  FSO 
z m o n to w a ła  400-tysięczny samo  
chód, w  ty m  50-tysięczny P o ls k i 
„ F ia t ” . Ż  taśm  m o n tażow ych  
Z a k ła d ó w  R a d iow ych  im . K as ­
p rza ka  zeszło 180 tys. p o ls k ic h  
„G ru n d ig ó w ” , a W arszaw skie  
Z a k ła d y  T e le w iz y jn e  w y p ro d u ­
k o w a ły  ponad  400 tys ię cy  od­
b io rn ik ó w . H u ta  „W a rsza w a ”  
d a la  k ra jo w i w y ro b y  w a rto śc i 
4 m ld  z ło tych , w  ty m  trzec ią  
część o g ó ln o k ra jo w e j p ro d u k c ji 
s ta li e le k try c z n e j i  w y ro b ó w  
w a lc o w a n y c h  ze s ta li ja k o ś c io ­
w e j, d w ie  trzec ie  w s zys tk ich  
w y ro b ó w  c ią gn io n ych  i  s z lifo ­
w anych .

S to lica  u trz y m a ła  pozyc ję  m o ­
n o p o lis ty  w  p ro d u k c ji samocho  
d ów  osobow ych, lam p  e le k tro ­
n ow ych , p ó łp rz e w o d n ik ó w , cen­
t r a l te le fo n iczn ych , sp rzę tu  op­
tycznego  i  ra d io loka cy jn eg o , 
p ne um atyczn ych  ś rodków  a u to ­
m a ty z a c ji p ro d u k c ji.

J A D W IG A  W IĘ C E K

Znaleziska 
a epoki neolitu

W  J A S K IN I  n ieda leko  B u d a ­
pesztu g ru pa  p ra c o w n ik ó w  b u ­
dapeszteńskiego m uzeum  h is to ­
rycznego o d k ry ła  szczątki cz ło ­
w ie k a  neanderta lsk iego . A n a li­
za w yka za ła , że pochodzą one 
sprzed 50 tys. la t. Ponadto  
te jże  ja s k in i zna leziono kości 
n ie d ź w ie d z i i  nosorożców , b roń  
k rz e m ie n n ą  o raz  ś lady ogn ia .
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R O Z D Z IA Ł  D W U D Z IE S T Y  D R U G I

B i l l  p rz e k ro c z y ł w szys tk ie  p rze p isy  d rogow e  ja dą c  do  d o ­
m u  L a to u re lle ’a w  Rosedale. N ie  p rze jeżd ża ł p rz y  cze rw o­
n ych  ś w ia tła c h , ja k o  że jego  n ag ła  śm ie rć  n ie  p rz y n io s ła b y  
n ik o m u  ko rzyśc i, w  ka żdym  ra z ie  n ie  n a tych m ia s t. N ie  po­
m o g łab y  na p ew n o  M e liss ie  F itz g e ra ld , M e liss ie  o cerze ja s ­
n e j ja k  p ła tk i b ia łe j róży . Z b ro d n ia rz e  zawsze p o s łu g u ją  się  
ty m i s a m y m i m e tod a m i. C h lo ra l okaza ł się sku teczny  —  dtoa 
ra z y  s p e łn ił sw o je  zadanie. Sara W e ro n ik a  za m o rdo w a ła  
d ziew czynę , k tó re j z w ło k i zna lez iono  w  jez io rze , i  Sara W e­
ro n ik a  z a m o rdo w a ła  A lv in a  Hooda. K im  n ie  ko cha ł S ary  
W e ro n ik i. W ie d z ia ła  o ty m  i  m u s ia ła  p rzyzn ać  się do k lę sk i, 
na co żaden p a ra n o ik  n ie  p o t ra f i się zdobyć. K im  u w a ża ł 
starszą od sieb ie  dz iew czynę  po p ro s tu  za p rz y ja c ió łk ę , ale 
d la  n ie j b y ł on je d y n ą  szansą w y jś c ia  na św ia t, ten  ś w ia t, 
k tó ry  zawsze o dp ycha ł ją  i  z a m y k a ł się p rze d  n ią . K im  m ó­
w i ł  p ra w d ę ; n ig d y  je j  n ie  kocha ł.

Co p a n i F itz g e ra ld  p o w ie d z ia ła  te j dz iew czyn ie?  Sarze W e­
ro n ice , ż y ją c e j na  d n ie  nędzy, z o b łą ka ną  m a tką , n ie c h lu jn ą  
i  odraża jącą, k tó rą  u k ry w a ła  p rzed  lu d z k im  w z ro k ie m , na­
w e t p rzed  w z ro k ie m  K im a ?

M a tk a  K im a  m u s ia ła  czuć się chora, pon iżona , p rzerażona  
na samą m y ś l o ja k ie jk o lw ie k  zaży łośc i m ię d z y  K im e m  i  tą 
dziew czyną . Je ś li zaś ch od z iło  by o m a łżeństw o... Może d z iew  
czyna po trząsa ła  ty m  a rg um e n te m , g ro z iła  m a łżeństw em , 
tw ie rd z iła , że p o b io rą  s ię  z K im e m  —  sama m o g ła  zresztą  
w  to  w ie rz y ć . C h c ia ła  w y jś ć  za n iego, w ię c  u w aża ła , że ta k  
się stan ie .

A  o dp ow ie dź  m a tk i K im a ?  J e j p ostaw a, pogarda , c a łko ­
w ita  n iem ożność z a akce p to w a n ia  S a ry  W e ro n ik i?  N a  pew no
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n ie  u k ry w a ła  sw o jego  w s trę tu  i  ob rzydzen ia . N ie  b y łab y  
zdo lna  do u k ry c ia  tego, je j  uczuc ia  m a lo w a ły  się jasno  na  
je j  tw a rz y . A  w ię c  na leża ło  zn iszczyć tę  tw a rz . U n ice s tw ić .

B i l l  g w a łto w n ie  n ac isn ą ł h am ule c  p rzed  znak ie m  „S to p ” . 
N a  d o jazd  do  w i l l i  L a to u re lle ’a trzeba  b y ło  co n a jm n ie j p ó ł 
godz iny , a n ie  m ia ł ty le  czasu. N ie  w ie d z ia ł d ok ła d n ie , d la ­
czego, a le czu ł, że w  ogóle n ie  m a ju ż  czasu. W czo ra j w ie ­
czorem  S ara W e ro n ik a  d o w ie d z ia ła  się, gdzie  m ieszka  M elissa. 
J a k  ła tw o ! S ara też s ie dz ia ła  w  sam ochodzie  na  c ie m n aw e j 
uliczce... - N a  p ew n o  po je ch a ła  ta m  dość wcześnie  i  w id z ia ła , 
ja k  nad jeżdża  L a to u re lle  z  M e lissą, ja k  M e lissa  w ys ia d a  z 
wozu. M oże n aw e t n ie  czekała , żeby sp ra w dz ić , dokąd  M e ­
lissa p o je d z ie ; n ie w ą tp liw ie  zna L a to u re lle ’a i  w ys ta rc z y ło  
j e j  rz u c ić  na  n iego  ok iem , żeby d o m yś lić  się reszty. S kąd  
zn a ła  L a to u re lle ’a? O, ta  dz iew czyna  w ie d z ia ła  w szystko . Ña  
p ew no  p o je ch a ła  do S uga r R iv e r, zęby w ys ła ć  p ien iądze  do  
T o ro n to  do A lv in a  Hooda. C h c ia ła  w y io o ła ć  w rażen ie , ja k b y  
ch od z iło  o to, żeby d o ta r ły  do Hooda w  p ią te k , a le n ie  le ­
ża ło  to  b y n a jm n ie j w  je j  za m ia ra ch . G d y b y  H ood zd ąży ł je  
dostać, m ó g łb y  się zd z iw ić , a n aw e t z a w ia d o m ić  p o lic ję . N ie, 
m o w y  n ie  m a, n ie  ry z y k o w a ła b y . P ien iądze  m ia ły  nadejść  
d op ie ro  po ś m ie rc i H ooda i  stać się o s ta tn im  gw oźdz iem  do  
t ru m n y  K im a  F itzg e ra ld a . I  d osta rczyć p o lic j i  m o ty w u  m o r­
d e rs tw a  Hooda, n aw e t g dyb y  p ow o d y  szantażu n ie  b y ły  
jeszcze jasne. N a jp ra w d o p o d o b n ie j m a  w  za na drzu  coś jesz­
cze, co na ra z ie  n ie  w y p ły n ę ło  na w ie rzch , a co m a n a p ro ­
w a dz ić  p o lic ję  na w ła ś c iw y  tro p .

Czy m yś la ła , że p o lic ja  d o p a trz y  się z w ią z k u  m ięd zy  F itz -  
g era ld e m  i  z m a rłą  dz iew czyną?  D ziew czyną  w  ciąży, k tó re j 
is tn ie n ie , je ś li b y ła  ko cha nką  K im a , p rze szkod z iło by  m u  w
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m a łże ńs tw ie  z M e lissą? Czy spodz iew a ła  się, że i  to  m o rd e r­
s tw o  obc iąży  k o n to  K im a ?

W reszcie  w je c h a ł w  k rę te  u lic z k i w  p o b liż u  w i l l i  L a to u ­
re lle ’a. P od św ia d om ie  w y p a try w a ł oznak ka ta s tro fy . Czego? 
W ozów  p o lic y jn y c h , k a re tk i p ogo tow ia , s tra ży  ogn io w e j?  N ie, 
n ic  tu  się tak iego  n ie  dz ia ło .

W ysko czy ł z sam ochodu n ie m a l za n im  s taną ł i  pogna ł 
przez ce m e nto w y c h o d n ik  m ięd zy  z ro szo nym i deszczem  
k lo m b a m i. Je dn ym  susem przeskoczy ł schody w iodące  na 
ganek i  za d z w o n ił do d rz w i. B iło  m u  serce. B a l się. P rz y ­
je c h a ł za późno. Z b y t  w o ln o  się rusza ł. B y ł ro z p a c z liw ie  
p rze rażony.

D rz w i o tw o rz y ł L a to u re lle . S po ko jny , n ie  za troskany . B y ł 
w  b rą zow e j a k s a m itn e j bonżurce, pod pachą  m ia ł w ieczo rną  
gazetę. S p o jrz a ł na B illa  z w y ra ź n ą  a n ty p a tią , a le bez po­
p łochu .

— P an i F itzg e ra ld ?  —  z a p y ta ł B i l l
— Czy coś się stało?
—  G dzie  ona jest?

„ — C h yba  w  so w im  p oko ju .
—  Sama?
— D rop aw dy . inspektorze... N a tu ra ln ie , je s t sama. Co się 

stało?  C zy m ło d y  boha te r u c ie k ł z w ię z ie n ia?  I  m y ś li pan, 
że u k r y ł się' u  n ie j?

— Proszę, chcę ją  zobaczyć. Jest w  n iebezp ieczeństw ie . 
M uszę z n ią  n a ty c h m ia s t p o rozm a w ia ć . G dzie  je s t je j  p o ­
kó j?

T w a rz  L a to u re lle ’a z m ie n iła  się. B i l l  z a ra z ił go sw o im  n ie ­
poko je m .

(C iąg da lszy nastąp i)
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2,5 tysiąca dzieci czeka...

Blaciegi ifis lis za ły
szczecińskie pływalnie?

Z D A R Z Y Ł A  S IĘ  R Z E C Z  N IE  N O T O W A N A  w  2 5 -le tn ic h  
k ro n ik a c h  sp o r tu  szczecińskiego. O tóż d w a  szczecińsk ie  ba­
seny św iecą  p us tką , a b lis k o  2,5 tys. d z iec i — u czn ió w  szcze­
c iń s k ic h  szkó l —  czeka z n ie p o k o je n i k ie d y  ko m p e te n tn e  
w ła d ze  pod e jm ą  o dp o w ie d n ie  d ecyz je , k tó ry c h  re a liz a c ja  
u m o ż liw i dalsze k o n ty n u o w a n ie  n a u k i p ły w a n ia  d la  n a j­
m łodszych  u c z n ió w  szczecińsk ich  szkó ł p o d s taw o w ych .

N IC  n ie  w ró ż y  je d n a k  d ob re ­
go. O kazu je  się bow iem , że 
sp ra w a  je s t b a rd z ie j s k o m p li­
ko w a n a  n iż  s ię  w y d a je  i  n ie  
m a  c h ę tn ych  do  ro z w ią z a n ia  
tru dn e go  w ęzła .

Z A C Z N IJ M Y  od p o czą tk u . K i lk a  
la t  tem u  postan o w ion o  w# Szczeci­
n ie  p ro w a dz ić , w  sposób z o rg a n izo -  
n y ,  le k c je  n a u k i p ły w a n ia  d la  m ło ­
d z ie ż y  k la s  p ie rw s zy c h . In ic ja ty w a  
t a  s p o tk a ła  się z u zn a n ie m  n ie  ty l  
k o  w ła d z  s p o rto w y c h , a le  ta k ż e  spo 
Zeczen.sŁwa a p rzed e  w s zy s tk im  ro ­
d z ic ó w . R o czn ie  n a  p ły w a ln ia c h  
p r z y  u l.  K o ń s k i K ie r a t  i  W ą s k ie j 
uczęszczało  b lis k o  2,5 tys . d z ie w czą t  
i  c h ło p c ó w . N ie  trz e b a  tu  t łu m a c zy ć  
j a k  w ie lk i w p ły w  m ia ła  ta  a k c ja  n a  
z m n ie js ze n ie  w y p a d k ó w  u to n ię ć  a 
ta k ż e  n a w zro s t p o z io m u  s p o rtu  p ły  
w a c k ie g o  w  g ro d z ie  G ry fa .

PIŁKA N O ŻN A

W Turnieju  
Otwarcia Sezonu
—  ty lko  zespoły  

zgłoszone do GIPS!
J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y  w  

lu ty m  ro zp o c zy n a  się  c z w a r ty  t u r ­
n ie j  p iłk a rs k i o  P u c h a r „ K u r ie r a  
S zc zec ińsk iego” , k tó re g o  o rg a n iza to ­
re m  je s t  S O Z P N . D o  n as ze j re d a k ­
c j i  w p ły n ę ło  p ism o  o g n isk a  T K K F  
^ S to czn io w ie c”  i R a d y  Z a k ła d o w e j  
S to c zn i im . A . W ars  kiego  z  p rośbą  
e  d opuszczen ie  zespo łu  p iłk a rs k ie g o  
sto czn i do  u d z ia łu  w  ro z g ry w k a c h . 
P o n ie w a ż  te le fo n o w a n o  do  nas ta k ­
ż e  i  z in n y c h  za k ła d ó w , p y ta ją c  czy  
d ru ż y n y  T K K F  m o g ą  u czestn iczyć  
W T u r n ie ju  O tw a rc ia  S ezonu, w  po 
ro z u m ie n iu  z  O Z P N  w y ja ś n ia m y :  
w n as ze j im p re z ie  m o g ą  s ta rto w a ć  
t y lk o  p iłk a rz e  zg ło sze n i do  O Z P N  
oraz k lu b y  za re je s tro w a n e  w  P o l­
skim Z w ią z k u  P i łk i  N o ż n e j. P o n ie ­
w a ż  o g n is k a  T K K F  n ie  są za re je s tro  
wane w P Z P N , zes p o ły  n ie  m ogą  
w ię c  u cze stn ic zyć w  tu rn ie ju  o p u ­
char „ K u r ie r a ” .

Z e  s w e j s tro n y  p ro p o n u je m y  pow o  
lanie w Szczec in ie  l ig i p iłk a rs k ie j  
TKKF, w k tó re j m o g ły b y  g ra ć  n a j­
lepsze d ru ż y n y  z a k ła d o w e . P rz y p o ­
m in a m y , że zg łoszono  ta k ż e  p ro p o ­
z y c je  w łą c z e n ia  p iłk i  n o żn e j do  p ro  
g ra m a  V I I  T u rn ie ju  N a jle p s z y c h .

(r)

KOMUNIKAT
W N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę w  lo k a ­

lu  O Z P N  ro zp o czn ą się z a ję c ia  k u r ­
s u  d la  k a n d y d a tó w  n a  p o m o c n ik ó w  
In s tru k to ró w  p iłk i  n o żn e j. P o c zą tek  
•  godz. 16.

I  O T O  gdy zaczęto zb ie rać  
owoce w ie lo le tn ie j d z ia ła ln o ś c i 
na p o lu  n a u k i p ły w a n ia  —  a k ­
c je  zaw ieszono. P ow ód  je s t b a r­
dzo p ro z a ic z n y : b ra k  p ien ię d zy  
na  op ła ca n ie  p ły w a ln i.

N a  b ra k  p ie n ię d z y  n a rz e k a ją  
zresztą  n ie  ty lk o  dzia łacze  
SO S iT  a le  także  k lu b y , T K K F  
i  in n e  o rg an iza c je  społeczne, 
k tó re  w y n a jm o w a ły  p ły w a ln ie  
Ł a ź n i M ie js k ie j.  Je s ien ią  u b ie ­
g łego ro k u  k ie ro w n ic tw o  tego 
p rze d s ię b io rs tw a  nag le  I n iespo 
d z ie w a n ie  pod n ios ło  ceny za 
k o rz y s ta n ie  z o b ie k tów 7. I  ta k  
godz ina  w y n a jm u  m a łe j p ły ­
w a ln i,  w y n o s iła  p op rze dn io  60 
i  80 z ł a obecnie, w  d n i po­
w szedn ie  — 220 z ł a n iedz ie le  
—  350 zł. N a to m ia s t duża p ły ­
w a ln ia  obecn ie  k o sz tu je  (1 go­
dz ina ) —  350 z ł i  500 z ł w  n ie ­
dzie lę . T e n  b lis k o  c z te ro k ro tn y  
w z ro s t cen sp ow o d ow a ł, że 
w iększość u ż y tk o w n ik ó w  z n a la ­
z ła  się w  bardzo  k ło p o t liw e j 
s y tu a c ji —  po p ro s tu  n ie  ma 
p ien ię d zy  na ca ło roczną  o p ła tę  
p ły w a ln i.  P rz e w id u je  się, że po 
k i lk u  m ies iącach  także  i pozo­
s ta l i d z ie rżaw cy  z e rw ą  u m o w y  
z Ł a ź n ią  M ie js k ą  a w ów czas 
p ły w a ln ia  będzie  ś w ie c iła  p u s t­
ką  ju ż  n ie  ty lk o  ra n o  a le  przez 
ca ły  d z ień . W a rto  tu  p od k re ś lić , 
że na d ru g ie j szczec ińsk ie j p ły ­
w a ln i ceny w y n a jm u  n ie  u le g ły  
zm ian ie .

W y tw o rz y ła  się w ię c  p a ra d o k s a l­
n a s y tu a c ja . D z ie rż a w a  je d n e j godzi 
n y  n a  now oczesne j i  w ię k s ze j p ły ­
w a ln i je s t  o 150 z l n iższa, je ś li c h o ­
d z i o  b as en y du że  o ra z  180 z ł —  b a­
sen  m a ły  T a  w ie lk a  ró żn ic a  cen  
w y s tę p u je  w  je d n y m  m ie śc ie , je d n a k  
n a  o b ie k ta c h  b ęd ą cy ch  w  g e s tii ró ż  
n y c h  g o spodarzy .

P rze ds ta w ic ie le  u ż y tk o w n ik ó w  
p ły w a ln i p rz y  u l.  K o ń s k i K ie ­
ra t  w y s to s o w a li p e ty c ję  do 
w ła d z  m ie js k ic h , w  k tó re j p ro ­
szą o w n ik l iw e  ro zp a trze n ie  
s p ra w y  i  u dz ie le n ie  o rg a n iz a ­
c jo m  p ro w ad zą cym  n au kę  p ły ­
w a n ia  d la  d z iec i pom ocy f in a n ­
sow e j. M a m y  nadz ie ję , że w n io ­
s k i zostaną ro zp a trzo ne  pozy­
ty w n ie , że szczecińska m łodz ież 
zn ow u  p o w ró c i na p ły w a ln ię . 
D o s p ra w y  te j w in n y  także  u - 
s tosunkow ać s ię  w ła d ze  o św ia ­
tow e. Ja k  się b o w ie m  okazu je  
W y d z ia ły  O ś w ia ty  n ie  m a ją  o - 
becn ie  p ie n ię d zy  n a w e t na opla  
can ie  d z ie rż a w y  p ły w a ln i w e ­
d łu g  s ta rych  cen. To też m im o , 
że koszt w y n a jm u  m a łe j p ły ­
w a ln i W D S w y n o s i ty lk o  50 zł 
i  tu  także  zaw ieszono p ro w a ­
dzenie  n a u k i p ły w a n ia . W yd a je  
s ię  to  w ie lk im  n iep o ro zum ie ­
n iem . (Tar.)

Ostatnie przygotowania
do Rajdu Monte Carte
0  28  załóg wystartuje z Oslo 
^  PKC w Świnoujściu i przy „Relaksie*

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IS - d o w ia d u je m y  na s ta rc ie  w  Nor-
M Y  teg o ro czny  X L  R a jd  M o n te
C a rlo  zapow iada  się in te re su ­
jąco . D o u d z ia łu  w  n a jw ię k s z e j 
im p re z ie  sam ochodow e j E u rop y  
zg łos iło  się ponad 200 załóg. 
22 bm . nas tąp i s ta r t  z 8 m iast, 
w  ty m  —  p ie rw s z y  ra z  także  
z k o n ty n e n tu  a frykań sk ie go . 
P ie rw s z y  e tap tzw . d o ja zd ow y 
p ro w a d z i do M onaco. N a jt ru d ­
n ie jsze  zadania  będą m ie li za­
w o d n ic y  na I I  i  I I I  e tap ie , k tó ­
re  zostaną rozegrane  w  tru d ­
n ych, z im o w y c h  w a ru n k a c h  na 
tra sach  p ro w ad zą cych  przez A l ­
py.

Szczecińscy m iło ś n ic y  m o to ­
ry z a c ji ró w n ie ż  będą m ie li o ka ­
z ję  do bezpośredniego obse rw o­
w a n ia  fra g m e n tu  tego w ie lk ie ­
go ra jd u . W zorem  la t  u b ie g łych  
szczecińsk i A u to m o b ilk lu b  je s t 
o rg an iza to re m  p rz y ję c ia  na  Z ie ­
m i S zczecińsk ie j za w o d n ikó w , 
k tó rz y  w y ruszą  z Oslo. Ja k  się

Z  N O W Y M  R O K IE M  m i­
s trzo w ie  P o ls k i, p iłk a rz e  
w a rs z a w s k ie j L e g ii t re n in ­
g iem  na śn iegu  rozpoczę li 
p rz y g o to w a n ia  do nadcho ­
dzącego sezonu.

(C A F  -  M a tu sze w sk i -  
T e le fo to )

,Przy muzyce o sporcie“

pod patronatem Klubu Olimpijczyka

Pokaz judoków
Z A P O C Z Ą T K O W A N A  w  lis top a -  
^ d z ie  u b . ro k u  p rze z  M K S  O g n i­

w o i M D K  S ło w ia n in  se ria  c y k lic z ­
n yc h  im p re z  ro z ry W k o w o -d y d a k ty c z  
n y c h  pod k ry p to n im e m  „ P R Z Y  M U ­
Z Y C E  O S P O R C IE 7* s z tu rm e m  zdo ­
b y ła  p o p ularność w  n a jsze rszy ch  ko  
la ch  k ib ic ó w  s p o rto w y c h , a  zw ła s z ­
cza m ło d z ie ży .

N a  zo rg a n izo w a n y c h  do tychczas  
p ię c iu  w to rk a c h  sp o rto w y c h , sa la  
„ S ło w ia n in a ”  d o s ło w n ie  p ę k a ła  w  
szw ac h , a g łosy c h w alą ce  in ic ja ty ­
w ę  szczec ińską d o ta r ły  a ż  do ... O l­
s z ty n a , k tó ry  p o s ta n o w ił zd u b lo w ać  
p rz y k ła d  zn a d  O d ry .

N a d  ro z ra s ta ją c ą  się z  ty g o d n ia  
n a  ty d z ie ń  im p re z ą  o rg a n iza to rzy  
za p ro p o n o w a li o s ta tn io  ob jęc ie  p a ­
t ro n a tu  d z ia łac zo m  K o m ite tu  W sp ó ł­
p ra c y  z  P K O I. i  K lu b u  O lim p ijc z y k a .  
P ro p o zy c ja  zosta ła  p rz y ję ta  i  o d tą d  
w to r k i  so o rto w e  w  „ S ło w ia n in ie ”  
m ie ć  będą za  za d a n ie  — o b o k  p ro -

Dlaczego Jerzy Kulej
zakończył karierę zawodniczą?

2 A D E N  z p o lsk ic h  z a w o d n ik ó w  w  
h is to r ii naszego p ię ś c ia rs tw a  n ie  o -  
s iąg n ą ł ta k  w s p a n ia ły c h  w y n ik ó w , 
ja k  re p re z e n ta n t w a rs z a w s k ie j G w a r  
d ii  J e rz y  K u le j .  D w u k ro tn y  m is tr z  
o lim p i js k i z T o k io  i  M e k s y k u , 2- 
k r o tn y  m is tr z  E u ro p y  w  la ta c h  1963 
i  1965 o ra z  w ic e m is trz  E u ro p y  w  r .  
1967, 8 -k ro tn y  m is tr z  P o ls k i. J e rz y  
K u le j s to czy ł w  s w o je j k a r ie rz e  360 
w a lk , z k tó ry c h  ty lk o  26 p rz e g ra ł  
i  8 z re m is o w a ł. 43 ra z y  w y s tę p o w a ł 
w  re p re z e n ta c ji P o ls k i odnosząc w ie  
le  ce n n yc h  z w y c ię s tw . M a  o n  u k o ń ­
czone 30 la t  i  m ó g łb y  z p o w o d ze­
n ie m  jeszcze co n a jm n ie j p rze z  2—3 
la ta  na leże ć  do c z o łó w k i ś w ia to w e j. 
D lac zeg o  w ię c  z re z y g n o w a ł z  czy n ­
n ego  u p ra w ia n ia  p ię śc ia rs tw a?

A  oto co n a  ten  te m a t  p o w ie d z ia ł 
J e rz y  K u le j :

„ R O Z S T A Ć  S IĘ  z  r in g ie m  n ie  je s t  
ła tw o  i  n ie ła tw ą  b y ła  m o ja  d e c y ­
z ja . W  s e k c ji b o k s e rs k ie j w a rs z a w ­
s k ie j G w a rd ii  p rze z  w ie le  la t  o ta ­
czano  m n ie  t ro s k liw ą  o p ie k ą , p o m a ­
g ano  w  tru d n y c h  o kre sa ch  m ego  ż y ­

c ia , a  to  że ob ec n ie  po zd o b yc iu  m a  
t u r y  s tu d iu ję  n a  A W F , to  w  d u że j 
m ie rz e  zas ługa „ G w a r d ii“  i  lu d z i 
p ra c u ją c y c h  w  s e k c ji b o k s e rs k ie j 
p łk . A d a m c z a k ie m  n a czele . W ie le  
za w d zięc zam  k lu b o w i i zaw sze będę  
o ty m  p a m ię ta ł.

D e c y d u ją c ą  p rz y c z y n ą  re z y g n a c ji  
b y t  m ó j k o n f l ik t  z je d n y m  z t re n e ­
ró w , k o n f l ik t  k tó re g o  n ie  u d a ło  się  
ro zw ią za ć  i  za łag o d zić . N ie  zg ad za łem  
się ze  sposobem  b y c ia  i  ż y c ia  o ra z ,  
p ro w a d ze n ie m  tre n in g ó w  przez  w s p o ' 
m n ia n e g o  tre n e ra  i  s tą d  szereg  n ie ­
p o ro zu m ie ń , k tó re  p rzy s p ie s zy ły  po ­
d ję c ie  d e c y z ji. Z  o d e jś c iem  z c zy n ­
n ego  ż y c ia  sp o rto w e go  n o s iłem  się 
dość d aw no . W  sp orc ie  o s iągnąłem  
w s zys tk o , a lb o  p ra w ie  w s zys tk o  co, 
m o że  osiągnąć sp o rto w ie c  - a m a to r. 
W p ra w d z ie  tłu m ac zo n o  m i, że m ogę  
je szc ze p rzez  2—3 la ta  n a le że ć  do 
c zo łó w k i ś w ia to w e j, a le  ja  z d a ję  so­
b ie  doskona le  sp ra w ę , że  m u s ia łb y m  
co n a jm n ie j w  d w ó jn a s ó b  w zm ó c  
p ra c ę  n ad  k o n d y c ją , a b y  d o trzy m a ć  
k r o k u  m ło d y m .

N ie  w ró c ę  w ię c  ju ż  n a  rin g  w  cha  
ra k te rz e  za w o d n ik a . N ie w y k lu c z o ­
n e je d n a k , że po sk o ń cze n iu  stu ­
d ió w  sp e c ja lis tyc zn ych  p rz y d a m  się  
p o lsk ie m u  b o ks o w i, a  ró w n ie ż  i m o  
je m u  k lu b o w i ja k o  tre n e r  i  w y c h o ­
w a w c a  n o w yc h  k a d r  p ię śc ia rs k ich . 
T a k ie  są m o je  p la n y , k tó re  będę  
c h c ia ł z re a lizo w a ć  z ta k im  s a m y m  u  
p o rem  z ja k im  re a liz o w a łe m  sw o ją  
k a r ie r ę  p ię śc ia rs ką“ .

Górnik Zabrze 
wzmacnia defensywę

P R Z Y G O T O W U J Ą C  S IE  do ć w ie rć  
f in a ło w y c h  sp o tka ń  o P u c h a r  Z d o ­
b y w c ó w  P u c h a ró w  k ie ro w n ic tw o  
G ó rn ik a  Z a b rze  p o stan o w iło  w zm ó c  
n ić  sw ó j zespół, szczegó ln ie  w  l i ­
n ia c h  d e fe n s y w n y c h . G ó rn ik  p o zys­
k a ł o statn io  Jó ze fa  S ia rę  z U n ii Ra  
c ib ó rz . P Z P N  z w ró c ił się z prośbą  
do U E F A , ab v  now o  pozyskanego  
z a w o d n ik a  w łą czy ć do lis ty  tvch  
n iłk a rz y  G ó rn ik a , k tó rz y  b ed a m ie ­
l i  o ra w o  b rać  u d z ia ł w  ro z g ry w ­
ka c h  ć w ie rć fin a ło w y c h  P u c h a ru  Zd o  
b y w c ó w  P u c h a ró w .

p a g o w a n ia  d y s c y p lin  w y c zy n o w y c h  
w  o p a rc iu  o  k lu b y  i  z w ią z k i —  sze­
rz e n ie  id e i o lim p ijs k ic h .

C Z Ę S T O T L IW O Ś Ć  ty g o d n io w a  im ­
p re z y  b y ła  je d n a k  z b y t  gęsta i  u -  
t ru d n ia ła  n a le ż y te  je j  p rzy g o to w a ­
n ie . T a k  w ię c  od  n a jb liższe g o  w to r ­
k u , 12 b m ., s p o ty k a m y  się co dw a  
ty g o d n ie . W ie c zó r p o św ięc o ny bę­
d z ie  d y s c y p lin ie  ju d o  w  p re ze n ta c ji 
za w o d n ik ó w  A rk o n ii .  n a to m ia s t 26 
b m . p o k a z  w a lk  zap a śn ic zyc h  w  s ty  
lu  w o ln y m  d adzą k a d ro w ic ze  Jacob  
i  P a s te rn a k , re p re ze n ta n c i M Z K S  
B u d o w la n i.

Z A M IA S T  b ile tó w  do  w s tę p u  na  
im p re zę  u p ra w n ia ją  od.tąd zn a c zk i 
o lim p ijs k ie . D u ż y  n a c is k  p o ło ży li 
o rg a n iza to rzy  n a  p ro p ag a nd ę  w i­
z u a ln ą : p o m y ś la n o  o p ro p o rc zy k a c h  
1 e m b le m a ta c h , będą w y s ta w y  p la ka  
tó w , fo to s ów  i  p ism  o tem a ty c e  o - 
l im p i js k ie j.

O B O K  K O N T A K T Ó W  Ś R O D O W I­
S K O W Y C H  P K O I. i  r e d a k c ja  m ie ­
s ię c zn ik a  „ D y s k  O lim p ijs k i”  zap e w ­
n ia ją  p rz y ja z d  n a  szczec ińskie  w tó r  
k i sp o rto w e  p o p u la rn y c h  s p o rto w ­
c ó w , zw y c ię zc ó w  n a o lim p ia d a c h  w  
M e lb o u rn e , R zy m ie , T o k io  i  M e k s y ­
k u .

J A K  się  d o w ia d u je m y . K lu b  O -  
l im p i jc z y k a  k o n ty n u o w a ć  będzie  w y  
ś w ie tia n ie  f ilm ó w  o te m a ty c e  o lim ­
p ijs k ie j. Jeszcze w  ty m  m ie s iąc u  w  
sa li p ro -jek cy jn e j W D K  n a Z a m k u  
o d b ędzie  s ię  p re m ie ra  petn o m etra żo  
w ego  re p o rta żu  f ilm o w e g o  p ro d u k ­
c j i  U S A , pośw ięconego ig rzy sk o m  
o lim p ijs k im  w  M e k s y k u .

Z e  w z g lę d u  n a  o g ran ic zo n ą  ilość  
m ie js c  w  sa li p ro je k c y jn e j, za in te ­
re so w a n e  k lu b y  i  z w ią z k i sp ortow e  
p o w in n y  w c ze ś n ie j za p e w n ić  sobie  
k a r t y  w s tę p u  w  s e k re ta r ia c ie  K o m i­
te tó w  W s p ó łp ra c y  z  P K O I. p rz y  u l. 
T k a c k ie j 55. (a)

P O K R Ó T C E
W  K O S Z A L IN IE  ro zp o czą ł się  tra  

d y c y jn y , X I I  tu rn ie j w  k o s zyk ó w ce  
m ę s k ie j o P u c h a r  Z ie m  N a d o d rz a ń -  
sk ic h  i  N a d b a łty c k ic h . W  p ie rw ­
szym  d n iu  re p re z e n ta c ja  O p o la  po ­
k o n a ła  d ru ż y n ę  z G d a ń s k a  63:32, 
n a to m ia s t S Z C Z E C IN  w y g ra ł z O l­
s z ty ne m  51:36.

W C Z O R A J  k o s zy k a rze  s to łeczne j 
L e g ii p o d e jm o w a li szw ed zk ą  d ru ż y ­
n ę IF K  H els in g b o rg , z k tó rą  zm ie ­
r z y li  się w  p ie rw s z y m  m e czu  1/8 
f in a łu  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ­
ró w . L eg io n iś c i o d n ieś li w y ra źn e  
zw y c ię s tw o  98:70 (51:30).

P R Z E B Y W A J Ą C A  n a a fry k a ń s k im  
to u rn é e  o lim p i js k a  p iłk a rs k a  re p re ­
z e n ta c ja  N R F  ro ze g ra ła  c zw a rte  
sp o tk a n ie . T y m  ra ze m  zespól N R F  
s p o tk a ł się w  A b id ża n ie  z re p re ze n  
ta c ją  W y b rz e ż a  K ości S ło n io w e j, 
w y g ry w a ją c  1:0. P o p rze d n io  p iłk a ­
rz e  N R F  p o k o n a li N ig e r ię  2:0. z w y ­
c ię ży li T o g o  3:2 i  z re m is o w a li z  
G h a n ą  1:1.

P IŁ K A R S K A  re p re z e n ta c ja  M ą d ry  
tu  p o k o n a ła  w  m ię d zy n a ro d o w y m  
s p o tk a n iu  D y n a m o  Z a g rze b  4:1. W  
in n y m  to w a rz y s k im  m eczu  w  H is z ­
p a n ii V a le n c ia  p o ko n a ła  w ie d e ń s k i 
R a p id  2:1.

W  O S T A T N IM  m e czu  ć w ie rć fin a ­
ło w y m  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  W ło ch  
I - l ig o w a  F lo re n tin a  w y g ra ła  z n -  
lig o w a  M o n zą  2:0. F lo re n tin a , za ­
k w a li f ik o w a ła  się do p ó łf in a łu .

DZIĘKUIEMY...
. . .S Z C Z E C IŃ S K IM  K O L A R Z O M  i  

ic h  tre n e ro m  za pozd ro w ie n  i a n o w o ­
ro czn e  ze  zg ru p o w a n ia  k o n d y c y jn e ­
go  w  Ś w in o u jś c iu , (a)

w e g ii (22 bm .) s tan ie  28 załóg. 
P ie rw s z y  P u n k t K o n t ro l i  Czasu 
zosta ł w yznaczony w  Ś w in o u j­
ściu. Po o d p ra w ie  i  ze jśc iu  z 
p ro m u , s ta r t w  k ie ru n k u  Szcze­
c in a  p rz e w id z ia n y  je s t na godz. 
8.05 w  d n iu  23 bm . K o le jn e  
p rz y ję c ie  na  P K C  odbędzie  się 
p rzy  „R e la k s ie “ , Po k ró tk im  
w yp o c z y n k u  i  ś n ia d a n iu  zaw od­
n ic y  o ko ło  godz. 9.45 w y ruszą  
na dalszą  trasę  w  k ie ru n k u  G o­
rzow a  W ie lk o p o ls k ie g o  a następ 
n ie  przez Z ie lo n ą  G órę, Je len ią  
G órę  do g ra n ic y  CSRS. (z)

T e n is  s t o ło w y

Z. Radwan i A. Pade 
m istrzami okręgu
R O Z E G R A N E  zosta ły  k o le jn e  m i­

s trzo s tw a  o k rę g u  w  ten is ie  sto ło ­
w y m  w  k a te g o r ii s e n io ró w . M is trzo ­
s tw a  o d b y ły  s ię  w  s a li S z k o ły  O g ó l 
n o ks zta łc ąc ej p rz y  u l. M a ło p o ls k ie j*  
u d z ia ł w z ię ło  oko ło  50 z a w o d n ic ze k  
i  z a w o d n ik ó w  w  g rac h  p o jedyn*. 
czy ch , p o d w ó jn y c h  i  m ie sza n yc h .

A  O T O  w y n ik i :
G ra  p o je d y n c źa  k o b ie t :  1) Z o fia  

R a d w a n  — C z a rn i Szczec in , 2) E lw i­
r a  M a tz  —  W is k o rd  Szczec in , 3) L i ­
d ia  P a d e  —  W is k o rd  Szczec in , 4) G ra  
ż y n a  Z a c h a ra  —  C z a rn i SzczecidT"“

G ra  p o je d y n c za  m ę żc zy zn : 1) A -  
d a m  P a d e  — W is k o rd , 2) R o m a n  
I lz u c z k o w s k i —  C za rn i, 3) Z d z is ła w  
K ro c z  — C z a rn i, 4) K a z im ie rz  A -  
d a m c za k  — C za rn i.

G ra  p o d w ó jn a  k o b ie t :  1) L . P a d e  
—  E. M a tz  — W is k o rd , 2) Z . R ad ­
w a n  — G r . Z a c h a ra  — C za rn i, 3) B . 
P a d e  — G r. G a rb a c ik  — W is k o rd .

G ra  p o d w ó jn a  m ę żc zy zn : 1. A . P a  
de — R . R y d z y ń s k i —  W is k o rd , 2) 
R . R zu c zk o w s k i — K . A d a m c z a k  —  
C za rn i, 3) R . M o rd a s ze w s k i — M .  
G o ry ń s k i — W isk o rd .

G ra  m ie s za n a : 1) Z . R a d w a n  — Z ,  
K ro c z  — C za rn i, 2) E . M a tz  — R . 
R y d z y ń s k i — W is k o rd , 3) G r. Z ac h a­
ra  —  K . A d a m c za k  — C za rn i.

M is trzo s tw a  s ta ły  n a ś re d n im  po­
z io m ie , b y ły  g ry  p rz e p ro w a d za n e  
s ty le m  na w s kro ś  now oczesnym ^  
k tó ry  re p re z e n to w a li p rzede w szyst­
k im  m ło d z i za w o d n ic y , a le  zd a rza ­
ły  się ró w n ie ż  g ry  w y łą c zn ie  „ n a  
p rz e rz u t" . P o d k re ś lić  n a le ży , że  
w s zy s tk ie  s p o tk a n ia  b y ły  zac ię te  i  
e m oc jo n u ją ce , o c zy m  n a jle p ie j 
n ie ch  ś w iad c zy  f a k t  w y ło n ie n ia  n ie  
k tó ry c h  m is tr z ó w  o krę g u  po g rac h  
b a ra zo w y c h . (k )

S zczec iń sk ie  PTTK
organizatorem

C entralnego Spływa  
Kajakow ego

D O T Y C H C Z A S O W A  d zia ła lno ś ć  
O k r . K o m is ji T u r y s ty k i K a ja k o w e j 
p rz y  Z O  P T T K  w  Szczec iu ie  z n a ­
la z ła  p e łn e  u zn a n ie  w ła d z  s p o rto w o -  
tu ry s ty c z n y c h . W y ra z e m  tego je s t  
p o w ie rze n ie  S zc zec in o w i o rg a n iz a c ji 
C E N T R A L N E G O  S P Ł Y W U  K A J A K O  
W E G O  w  b ie ż . ro k u .

Im p re z a , o b fitu ją c a  w  lic zn e  a t ra k  
c je  o d b ędzie  się w  te rm in ie  1— 13 
s ie rp n ia  po d  k ry p to n im e m  „P O J E ­
Z IE R Z E M  D R A W S K IM  I  R Z E K Ą  R B  
G Ą  D O  M O R Z A ” .

W  s p ły w ie  s p o d z ie w a n y  je s t  u -  
d z ia ł o k . 400 p o lsk ic h  i  zag ra n ic z ­
n y c h  tu ry s tó w  -  k a ja k a r z y , re k ru tu ­
ją c y c h  s ię  ze ś ro d o w is k  ś w ia ta  p ra  
c y , m ło d z ie ż y  i  w o js k a . B ędzie  w ię c  
sze ro ką  p o p u la ry z a c ją  osiągnięć go­
sp o d a rczy ch  i  k u ltu ra ln y c h  naszego  
re g io n u .

P a tro n a t n a d  im p re z ą  s p ra w o w a ć  
b ęd z ie  re d a k c ja  „ K u r ie r a  S zczeciń ­
s k ie g o ” . (a )

Koszykarki Czarnych 
na tu rn ie fu  
w  E ston ii

W C Z O R A J  ro zp o czą ł się w  T a l l in -  
n ie  (E s to n ia ) m ię d z y n a ro d o w y  tu r ­
n ie j ju n io re k  w  p iłc e  k o s z y k o w e j.
S ta r tu je  m . In . re p re z e n ta c ja  P o l­
s k i, w  k tó re j g ra ją  k o s z y k a rk i szcze  
c iń s k ic h  C Z A R N Y C H : J a n in a  G órze  
la n a  i  M a g d a le n a  K w iłe c k a . T u r n ie j  
z a k o ń c z y  się w  n ie d z ie lę . (a )

IMPREZY SPORTOWE

S O B O T A
G odz. 18 —  h a la  W D S  p rz y  u l. W ą­

s k ie j —  n  lig a  p iłk i  s ia tk o w e j 
m ę ż c z y z n : A Z S  Ssczecin  —  W a  
w e l K ra k ó w . (a )
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P IĄ T E K  

8 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : S ew eryna  

JU T R O : M a rc e lin a

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

opady deszczu lu b  m a rzn ą ­
c e j m ż a w k i, p o w o d u ją ce j 
gololedź. Tem p. ok. 0 st.

R A D A  D N I A
A  E ne rg e tycy  d z ie ln ie  od- 
^  p ie ra ją  a ta k i c ię ż k ie j 
z im y ; pom ożem y im , w y łą ­
cza jąc w  godzinach  szczytu  
zbędne u rzą dze n ia  e le k ­
try c z n e !

TEATRY
P O L S K I — „K s ię żn ic zk a  Tuirandcut”  
g. 19.30 (b iie ty  w a żn e  z  d n . 18. X I I .  
70 ); sobo ta: „ K s ię żn ic zk a  T u ra n d o t”  
g. 19.30 (b ile ty  w a żn e  z d n . 19. X I I .  
70); M U Z Y C Z N Y  — n ie c zy n n y ; so­
b o ta : „ G e js za ”  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „D z ie w c zę ta  
z  K io to “  g. 15.30, 18, 20.30 — ja p . —  
p a n o ra m . — od la t  18; sobota: „ T rz e  
b a  p rze jść  i  p rzez  o g ie ń “  g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — ra d ź . —  od la t  
1« —  p a n o ra m .;  „ T re m a ”  g. 22.30 —  
ang . —  o d  la t  18; K O S M O S  (te l. 
355-02) —  „ Z b ie g  z  A lc a tra z ”  g . 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  — od  
la t  18 — — p a n o ra m , (p ią te k  i  so­
b o ta );  C O L O S S E U M  (te l. 458-18) — 
t ,D z ie ń  p u szc zyk a” g. 13.30, 16, 18.30, 
21 —  w l. - f r .  — od  la t  16; sobo ta: 
„ D w a j p a n o w ie  bez p a ra s o la ” g. 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  r u m .;  B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) —  „D u c ia ” g. 14,
17, 20 —  k u b . — od  la t  16; sobo ta:
», K rw a w y m  tro p e m ” g. 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 — cze sk i — od  la t  16
—  p a n o ra m .;  P O L O N IA  (te l. 218-34)
—  „ B itw a  n a d  N e re tw ą ” g. 15.30, 19
—  ju g . — p a n o ra m . — od la t  14 (p ią ­
t e k  i  sobota) ; P IO N IE R  (te l. 475-02)
—  „ P rz y  n o w o ro czn e j ch o in c e” g. 
10; „ O k i S u re h a n d ” g. 11, 13, 15 — 
Jug. — p a n o ra m . — od la t  11; A k ­
tu a ln o śc i g. 17 ; „ K ie r u n e k  B e r l in “ g.
18, 20 — p o i. —  p a n o ra m . —  o d  la t  
14; „ C z ło w ie k , k tó re go  ju ż  n ie  m a ”  
g . 22 —  U S A  —  od  la t' 18 (p ią te k  1 
sobota) ; M A R S  —  „S z lac he ck ie  
g n ia zd o ” g. 17, 19.30 —  ra d ź . — od  
la t  14 (p ią te k  i  sobota) ; P R O M IE Ń
—  n ie c zy n n e ; F A L A  —  „ N ik t  n ie  ro ­
d z i s ię  żo łn ie rze m ”  g. 17, 19.15 — 
ra d ź . — od  la t  14 — p a n o ra m , (p ią ­
te k  i  sobota) ; E C H O  (K rze k o w o ) —  
», Q u e n tin  D u rw a r d ” g. 18 — U S A  —  
o d  la t  11; „ C ię ż k ie  cza sy  d la  gang­
s te ró w ”  g. 20 — f r .  — od  la t  16 —  
p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
— „ Z a b ó jc y ”  g. 17.30, 19.30 — U S A  —  
©d la t  18; so b o ta : „ Z b ro d n ia  i  k a r a ”  
g . 17.30 — ra d ź . —  p an o ra m . —  cz. 
1 i  I I :  „ D ru g a  p ra w d a “  g. 21 — fr .
—  p a n o ra m . —  od la t  16: M E W A
(Z e le ch o w o ) —  „P la n e ta  m a łp ”  —  
g . 18 — U S A  —  od la t  14 —  pano­
r a m .;  sobo ta: „ K re w  n a śn iegu” g. 
18 — ju g . — od la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ Ś w ię ty  zas taw ia  p u ła p ­
k ę ”  g. 17, 19 — f r .  — od la t  14; so­
b o ta :  „ L a b ir y n t  m iło ś c i”  g. 17, 19 — 
ra d ź . —  od la t  14 —  p a n o ra m .;  H U T ­
N I K  (S to łczy n ) —  „ D z iu ra  w  Z ie m i”  
g. 17, 19 —  p o i. —  od la t  14 (p ią ­
te k ) ; B A J K A  (P o lice) — „B ra c ia  
K a ra m a z o w ”  g. 18 — ra d ź . — p ano­
ra m . —  od la t  16 (p ią te k  i  sobota) ; 
S Y R E N K A  (Jasien ica ) —  „ Z n a k i na  
d ro d ze ”  g. 18 — pod. —  od  la t  14 
(p ią te k ) ; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —
*,M o s t”  g. 17. 19 — ju g . — od  la t  14 
(p ią te k ) ; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )
—  „C h ło p c y  z P la c u  B ro n i”  g. 18 —  
w ę g . — p a n o ra m . — od la t  11; D A R  
(S ta rg a rd ) —  „ J a  tw ó j s y n ”  g. 18; 
»,B rze z in a ”  g. 16. 20; so b o ta : „ B rze  
i ł n a ”  g. 16. 18. 20 — po i. —  od la t  
36; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) — ,.Z e m ­
s ta  h a jd u k ó w ” — ru m . — p a n o ra m .
—  od la t 16 (p ią te k  i  sobota) : G R Y F  
(G ry f in o )  — „B a n d a  asa k ie r ”  g. 
17, 19 — ra d ź . —  od la t  14 (p ią te k ) ; 
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) —  „N o c  gene 
r a łó w ”  — a n g .- f r . — od la t  16 — pa  
» o ra m .;  so b o ta : „ L e w  p rę ż y  sie do  
B ko k u ”  —  w ęg. — od la t  16: W E N U S  
(G o le n ió w ) — „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  
w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 17. 19.30 — cz. 
I  (p ią te k  1 sobota) ; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  — ..T rz e b a  p rze jś ć  i p rzez  o -  
g ie ń ” g. 18. 20 —  ra d ź . — od la t  16
— p a n o ra m .:  sobo ta: „ P ro m ”  g. 18. 
20 — p o i. — od  la t  11.
¡R E P E R T U A R  K IN  — n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ U S A ”  g. 11—28.

l iw e  s k u tk i a w a r i i  te le w iz o ra ”  g. 18,

20 — cze sk i — od  la t  16; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l. 20 —  „ W y ­
c h o w u je m y  o d b io rc ó w  k u l tu r y  so­
c ja lis ty c z n e j”  g . 18; so b o ta : d ans ing  
g. 20.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w .;  25 la t  p la s ty k i szczeciń­
s k ie j;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  
g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  
P o ls ka nad B a łty k ie m  przed  1000 la t;  
P rz y ro d a  m o rs k a ;  G o s po d a rka  m o r  
ska n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a Po ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; 800-lecie p ie n ią ­
dza zac h o d n io po m o rs k ieg o ; K u ltu r a  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j. Z  d z ie jó w  m o­
n e ty , k o w a ls tw a  i  rze m io s ł p o k re w ­
n yc h  na P o m o rzu  Z ac h o dn im  godz. 
9—15; B W A  — Z A M E K  — m a la rs tw o  
T e o d o ra  G a lys za  g. 17; S zk ło  a r ty ­
s ty c zn e  — o tw a rc ie  g . 15 (p ią te k  i  
so b o ta ).

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A n k o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o­
m o rz a n y ; P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  
— Je d n . N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G Ó L N A  — Jedn  N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; N R  2 —  
N a d  O d rą  18 — g. 15—20; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E :  H . Pobożnego  
14 —  g. 8—17; M . B u c zk a  40/42 — g. 
g . 8—17 i  od  19—7; W . P o ła  6 —  
g. 8—16.30; N a d  O d rą  14 — g. 8—18; 
K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  86 — g . 14— 16.

S O B O TA

W E W N . — A ń k o ń s k a ; C H IR . — n  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io ­
t ra  S k a rg i (p o ra d n ie  te  sa m e ©o w  
p ią te k ) .

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
— pl. G ru n w a ld z k i 42 — te ł. 345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  te l. 730-44; 
N R  4 —  W o j. P o l. 14 —  te l. 352-61.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i  
460-24; po cią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 916; 
pociąg i o d jeżd ża ją ce  — 917.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.25 
P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 D la  d z ie c i „ P o ra  n a  T e ­
le s fo ra ” . 17.35 „ N ie  t y lk o  d la  
p a ń ” . 17.55 M a g a z y n  m e d y c zn y . 18.25 
G ra m y  o  te le w iz o r. 18.45 R o zm o w y  o  
ks ią żka ch . 19 „ K ro n ik a  szc zec iń s ka” .
19.20 D o b ran o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie ń  
n ik  T V .  20 N o w e la  f ilm o w a  „ P ię k ­
n y  i  n ie c zu ły ” . 20.30 T y g o d n ik  spo­
łe c zn o -p o lity c zn y . 21.10 T e a tr  T V  „ L a  
ta rn ia ” . 22.40 D z ie n n ik  T V .  22.55 P ro  
g ra m  n a ju tro . 23 P o w tó rze n ie  w y ­
k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

S O B O T A

9.55 N a u k a  o c z ło w ie k u  d la  k l .  V I I I .
10.55 G e o g ra fia  d la  k l .  V I I .  11.25 F ilm  
w ł . - f r .  „ L a m p a rt” . 15.30 T V  k u rs  ro i  
n ic z y . 15.55 Soliśc i i  zespoły. 16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ S a m o tn y  b ia ły  
ż a g ie l” — f i lm  ra d ź . 18.10 „S p o tk a ­
n ia  z p rz y ro d ą ” , 18.35 „T e le -e c h o ” .
19.20 D o b ran o c . 19.30 M o n ito r . 20.15 
„ L a m p a  A la d y n a ”  — p ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y . 21.10 D z ie n n ik  T V .  21.30 
F ilm  w ł . - f r .  „ L a m p a r t” (K iF ).  
U W A G A : T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.55 F ilm  z s e r ii „P a n  W o ło d y jo w ­
s k i” . 15.50 T y g o d n io w a  m o za ik a . 
16.10 W iad o m o śc i. 16.15 F ilm  b u łg . 
„ I  t y  b y łeś  m ło d y ” . 18 W id o w is k o  
d ia  m ło d z ie ży , 18.30 G im n a s ty k a ,
18.40 T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 F r . f i lm  z s e r ii 
„B e lla  i  S e b as tian “ , 19.25 P ro g n o za  
pogody , k r o n ik a . 20 „ A fr y k a ń s k ie  
p ta k i” . 20.25 W ęg. f i lm  „ A lfa -R o m e o  
i  J u lia ” . 21.45 K ro n ik a . 21.55 A n g . 
f ilm  k r y m in a ln y  „ T rz e c ie  a l ib i” .

S O B O T A

8.50 G im n a s ty k a . 9 P o lite c h n ik a  T V .  
9.30 K ro n ik a . 10.05 F ilm  k r y m . „ G ra  
m o rd e rc ó w ” . 11.25 „H o m o  H o m in i 
R es S a cra” . 11.50 W iad o m o śc i. 11.55 
R o zm aito śc i z  W . S c hw abe 12.55 M a  
g a zy n  m o to ry z a c y jn y . 13.20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 14.30 W id o w is k o  d la  
d zie ci, 16 W iad o m o śc i, 16.05 „ P o  d ro  
dze z m u z y k ą ” . 17.10 W id o w is k o  d la  
d zie ci. 17.40 W iad o m o śc i. 17.45 S p o rt
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 
19 T e le re k la m a , 19.30 K ro n ik a , 20 
F ilm . 22.05 K ro n ik a . 22.15 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 18.50, 20, 23, 
24.
15.35 U tw o ry , k tó re  z d o b y ły  s ław ę . 
15.45 D la  d z ie c i „ D ż o lly  i  s p ó łk a ” . 
16.05 „ A lfa  i O m e g a” ; i6.30 P o p o łu d

n ie  z  m łodośc ią . 18.05 L is ta  p rzebo ­
jó w  S tu d ia  R y tm . 19.15 D o b ry  w ie ­
czó r, za c zy n a m y . 19.30 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 20.25 M u zy c zn e  p o c z tó w k i. 21 
Z e  w s i i  o  w s i. 21.15 „600 se ku n d  z  
zespo łem  B . H a rd e g o ” . 21.25 P ięć  m i­
n u t  o  w y c h o w a n iu . 21.30 T e a tr  P R :  
„ T r z y  m in ia tu r y  G . A p o !lin a re ’a ” . 
23.10 „O  co  tu  c h o d z i” . 23.15 K o n ­
c e rt  m u z y k i k a m e ra ln e j.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.50; 

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.

14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta ” . 15 K o n c e r t  
ch ó ru . 15.30 W ars zaw s k i p a m ię tn ik  
m u zy c zn y . 16.05 R a d io re k ła m a . 16.35 
M u z y k a  o p ero w a . 17 P A W . 17.15 Spra  
w y  do za ła tw ie n ia , 17.26 Szczec ińsk ie  
p o p o łu dn ie . 18.20 „S o n d a” . 19.30 K o n  
c e rt  sy m fo n ic zn y . 19.31 D y s k u s ja  l i ­
te ra c k a . 20.11 D . c . k o n c e rtu . 21.20 
M u z y k a  tan ec zn a . 22.30 Ś w ia t d źw ię  
k ó w . 6.05—3 P ro g ra m  no cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  i n

15 „ K ie d y ś  b y ła  w o jn a ” . 15.10 „C z te ­
r y  te m p e ra m e n ty , 15.35 „ K w a d ra n s  ze 
z n a k ie m  z a p y ta n ia ” . 15.50 F o lk  po 
p o lsk u . 16.15 I I I  K o n c e r t  s k rzy pc o w y  
h -m o lł. 16.45 „N a s z  ro k  71” . 17.05
Q u o d lib e t —  c z y li  co  k to  lu b i. 17.30 
„ Ż m ije  z ło te  i  in n e ” . 17.40 S aks o fo n  
w  ró żn y c h  s ty lac h . 17.55 M ag azy n  
m o to ry z a c y jn y . 18.15 „C z te ry  tem pe  
ra m en .ty” . 18.35 M in i-m a x . 19 „ K a ­
p ita n  B lo o d ” . 19.30 „C z te ry  te m p e ­
r a m e n ty ” . 19.45 P o lity k a  d la  w s zy ­
s tk ic h . 20 „U c h e m  sło n ia” . 20.25 I lu  
s tro w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w k o w y . 21.49 
O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 22.15 Jazz. 
23 C h w ila  p o ez ji. 23.05 K o n c e r t  t y l ­
k o  d la  m e lo m a n ó w .

S O B O T A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 10, 12.05, 15, 16, 
18, 18.50, 20, 23, 24.

7 26 S p o rto w cy  w ie js c y  na s ta rt. 7.35 
S o liśc i w  re p e rtu a rz e  ro z ry w k o w y m .  
8.10 M o z a ik a  m u zy c zn a . 8.45 K o n c e r t  
życ zeń . 9 D la  k la s  I I I —I V  „ W  m u ­
ro w a n e j p iw n ic y ” . 10.05 „ P a ła c ” . 
10.25 z  p o lsk ie j m u z y k i k las yc zn e j. 
11 D la  s zk ó ł ś red n ic h : „P o ls k a  i  
ś w ia t” . 11.20 D e d y k u je m y  I I  zm ia ­
n ie , 11.49 A u d y c ja  d la  ro d zic ów , 12.25 
„W ię c e j, le p ie j, ta n ie j” . 12.45 R o l­
n ic z y  k w a d ra n s . 13 D la  k las  I I I —IV  
„ A  d laczego  ta to  sp o rt to  zd ro w ie ? “ , 
13.20 A  u  nas ta k  śp iew a ją . 13.40 
R y tm y  i  m e lo d ie  d la  w s zys tk ic h . 
14 „C z y  znasz tę  ks ią żk ę ” . 14.30 P rze  
k r ó j m u z y c z n y  tyg o d n ia . 15.05 „P o  
prostu  m y ” . 15.15 M a g a zy n  ro zg ł. 
k ie le c k ie j. 15.45 D la  dzieci „ D ż o lly  
i  s p ó łk a “ . 16.05 O śp iew ie , p ieśn iach  
i  p io se n ka ch . 18.05 „C z y li sobota na  
sto  d w a ” . 19.15 D o b ry  w ieczór, zaczy  
n a m y . 19.30 W ę d ró w k i m u zyc zn e  po  
k r a ju . 20.25 M u zy c zn e  po cztó w ki, 21 
P ro g ra m  z d y w a n ik ie m . 22.05 „P a n o  
r a m a ” . 22.35 S o b o tn i n o n -s to p  tanecz  
n y . 0.05—3 P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30. 8.30 , 9.30. 
12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50; S E R W IS  
R Y B A C K I:  7.15, 12.25, 18.15, 24.

7.50 K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y . 8.35 
N as ze  s p o tka n ie . 9 P o p u la rn a  m u z y  
k a  b a le to w a . 9.35 „O c h ro na  c zy  p rze  
ks zta łc e n ie  ś ro d o w is k a ” . 9.55 K o n ­
c e rt  ro z ry w k o w y . 10.25 S łuchow isko  
„ K a rn a w a ł” . 11.10 T r z y  słońca na  
p ię c io lin ii. 11.25 P o ra n n y  ko n c ert  
c h o p in o w s k i. 12.50 K o n cert życzeń. 
13.40 „S zk o ła  u czu ć” . 14.05 S y lw e tk i 
p io s e n k a rzy  ra d z ie c k ic h . 14.20 ,.Spa  
c e rk ie m  po W a rs za w ie ” . 14.30 A n ty ­
k w a r ia t  z k u ra n te m . 14.45 „ B łę k it ­
n a  s z ta fe ta ” . 15 A m a to rs k ie  zespoły  
p rze d  m ik ro fo n e m . 15.25 ' C zy ta m y  
„R u ch  M u z y c z n y ” . 15.50 „O  c zy m  p i 
sze p ras a  lite ra c k a " ?  16.05 „ C h ó ry  
F e s tiw a lu  w  M ię d zy zd ro ja c h ” . 16.40 
M u zy c zn e  p ro p o zy c je  ra d io re k la m y . 
17 P A W . 17.15 K o m e n ta rz . 17.25 
„ C z w a r ta  z m ia n a ” . 18.20 „W id n o ­
k r ą g ” . 19.15 L e k c ja  ję z . fra n c . 19.31 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 20.01 R ec ita l tygod  
n ia . 20.29 „S a m o  ż y c ie ” . 20.39 R e p o r­
ta ż  z p io se n ką . 22.30 M e lo d ie  ro z ry w  
k o w e . 22.45 Z es p ó ł „9 ” . 0.05—3 P ro ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  ID

6.50 M u zy c zn a  ze g a ry n k a . 7.50 M ik ro  
re c ita l S ten i K o z ło w s k ie j. 8.05 B ig -  
b e a t z a n ty k w a r ia tu . 8.35 M u zyczn a  
p o czta  U K F . 9 „ Ż m ije  zło te i in ­
n e ” . 9.10 P rze d s ta w ia m y  zespół Bu  
k a n y rz i . 9.30 „N a s z  ro k  71” . 9.45
„ N ie c h  się k rę c i p ły ta ” . 10.15 „ K w a ­
d ra n s  ze z n a k ie m  z a p y ta n ia ” . 10.35 
„W szys tko  d la  p a ń ” . 11.45 „M ężc zyz  
n a  ja k  d z ie ck o “ . 12.25 K o n c e r t m u ­
z y k i u n iw e rs a ln e j. 13 N a  p o znań ­
s k ie j a n ten ie . 15 O  re w o lu c jac h  i 
A rg e n ty n ie . 15.10 R e c ita l J. D u  P re . 
15.35 ..Z d o b y w c y  ja s k iń ” . 15.40 „ M o ­
cne u d e rze n ie  po szw edzku“ . 16.15 
P io s e n k i p rz y  s p rzą ta n iu ” . 16.30 In ­
s tru m e n ty  ś p ie w a ją . 16.45 „N asz ro k  
71” . 17.05 Q u o d lib e t — c z y li co  k to  
lu b i. 17.30 „ Ż m ije  z ło te  i  in n e ” . 17.40 
K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 18.20 A n to ­
lo g ia  m in ia tu r y  m u zyc zn e j. 18.35 Pio  
s e n k i z „w ło s k ieg o  b u ta ” . 19 P isa rz  
m ie s iąc a  — St. D y g a t. 19.15 Szlag ie  
r y  sercow e. 19.45 P o lity k a  d la  w s zy ­
s tk ich . 20 M u z v k a  z p ły t  s ta ryc h  i 
n o w y c h . 21 R o m a n ty zm  w  epoce  
s p u tn ik ó w . 21.20 P rze d  m ik ro fo n e m  
L . D ługosz. 21.48 O o e ra  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  7 w ieczo  
ró w . 22.15 „ K a p ita n  B lood“ . 22.45 M u  
z y k a  n a  s m y c zk i. 23 C h w ila  poezji. 
23.06 W iec zo rn e  s p o tka n ie  n a  balu

rKrajowej Loterii Pieniężnej
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N A U K A
M G R  IN  Z .  u d z ie la  k o re ­
p e ty c ji z m a te m a ty k i,  
Ted. 291-34, godz. 18-20.

« - G
P R A C A

P O T R Z E B N A  dochodzą  
ca  o p ie k u n k a  d o  3 - le t-  
niego  d z ie ck a . K lo n o w i-  
ca 18—3, (zg łoszenia  od  
godz. 18). 80-G

N IE R U C H O M O Ś C I  
L E S Z N O  P o zn a ńs k ie  —  
dom  2 -p ię tro w y , re n to w  
n y , z w o ln y m  m ie s zk a ­
n ie m , sp rze d am . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
c in , pod 52.
S P R Z E D A M  d o m e k  6 -iz  
b o w y  z  c . o ., w y g o d y , 
w  W e jh e ro w ie . K o n iec z  
n e zastępcze m ie szk an ie  
w łasnościow e . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
c in , pod 59.
D O M  1-roćLzinny, n o w y , 
k o m fo r to w y , zab u d o w a­
n ia  gospodarcze, 1.24 h a  
ro li ,  sp rze d am . S ta n i­
s ław a  Z a ją c , B rzesko , 
u l. N a  G ó rk a c h  5, w o j.  
k ra k o w s k ie  30-K
P IL N IE  sprzedam  n o w e  
o g ro d n ic tw o , obszerne  
m ie szk an ie , p o d  Szcze- 
cin em  (d o jazd  M P K ).  
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczec in , pod 67.

M A T R Y M O N IA L N E  
P R A G N IE S Z  szczęśliw e  
go m a łżeń s tw a?  N a p is z :  
„ V e n u s ” , K o sza lin . K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic zn ie  
p rześ le m y k r a jo w e  ad ­
re sy . 4361-K

R O Ż N E
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
nfe, te l. 75-821, D u d z ik .

13956-G
K U P N O

M Z  250, „ C itro e n ”  B L  
11 i  sam ochód m a ło lit ra ­
żo w y k u p ię . T e l .  37-970.

46-G
N O W E G O  „ W a rtb u rg a ”  
lu b  „S k o d ę”  — k u p ię . 
T e l. 381-69. no 16 45-G

S P R Z E D A 2
F U T R A  d am s k ie , sp rze­
d a m . T e l .  718-29, od  
godz. 16. 38-G
A P A R A T  do  k a u s ty k i,  
d ia te rm ię  k ró tk o fa lo w ą ,  
la m n ę  k w a rc o w ą , sp rze  
d am . T e l. 726-04.

44 -0
A T L A S  Ś w ia ta , sp rze ­
d am . te l. 382-48. 48-G
„ F IA T A ’* 125 sp rze d am  
lu b  z a m ie n ię  n a  „ W a r­
sza w ę” g ó m o za w o ro w ą , 
lu b  „W o łg ę ” . W iad o ­
m ość: D o b ra  N o w o g a r­
d zka , u l. K o śc iu szk i 5/2.

49-G
B O K S E R Y  p ręg o w a n e  z 
ro dow odem  sprzedam . 
B . C zarn e ck a , R osenber 
g ów  56—2, w iadom ość  
od 16. 55-G
S Z C Z E N IA K I c o llie  sp rze  
d a m , te l. 361-68. 62-G

L O K A L E
P O K O J u m e b lo w a n y  z  
c . o. o d n a jm ę , u l. D z ie r  
żona 26, ko ń c o w y  p rz y ­
s ta ne k  au tobusu  „57” .

39-G
O D N A J M Ę  k o rz y s tn ie  2 
p o k o je  z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i w  Szczec in ie  lu b  
za m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  
w  in n y m  m ieśc ie . O fe r­
t y :  R e m le in o w ie , K a lis z  
P o m o rs k i, u l. W olności 
24—3, te l. 227.

14084-G
S A M O T N Y  p o s zu k u je  
p o k o ju  z o sobnym  w e j­
śc iem . O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  pod 41. 
M IE S Z K A N IE  W  Szczeci 
n ie . p o k ó j z k u c h n ią , 
sta re  b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  n a  podobne w  
Ś w in o u jś c iu . O fe r ty  : 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
ood „43” .
D O  w y n a ję c ia  d u ż y  po­
k ó j o ra z  gara ż  w  n o w y m  
dom u. c  o. U l. Z ie lo n o ­
g ó rsk a  5. 46-G
K O S Z A L IN  — m ie s zk a ­
n ie  k o m fo rto w e  M —4, za 
m *en ię  n a podobne lu b  
M —3 w  Szczec in ie . T e l. 
Szczecin 719-94. 47-G
P O S Z U K U J Ę  m a łeg o ,

M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y  
D O M  K U L T U R Y  „S Ł O W 1 A N IH "

w  Szczecinie, u l.  K orzen io w sk ie go  8

o rg a n izu je  

m iesięczne ku rsy

tańca towarzyskiego
(now ości beatow e) 

i  F O R M  T O W A R Z Y S K IC H  
g ru p y  m łod z ie żow e j i  doros łych .

Z e b ran ie  o rg an iza cy jne  obu  g ra p  
odbędzie  się 11 s tyczn ia  b r. o godz. 
17.30 w  sa li im p re z o w e j M D K  „S ło ­

w ia n in “ .

Z a p isy  p rz y jm u je  i in fo rm a c ji udz ie ­
la  s e k re ta r ia t M D K  „S ło w ia n in ” , te ł. 

456-55 w  godz. 12— 20. 
_________________________________ 61- K

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  
w  S z c z e c i n i e ,  u l. T k a c k a  55 

te l. 454-19

o g ł a s z a

Z A P IS Y  N A  K U R S Y  

sam o cho do w o -m o tocyk low y

k a t. a m a to rs k ie j oraz I I I  za w od o w e j 
i  podw yższenia  k w a li f ik a c j i  
z k a t.  I I I  na  I I  i  z  I I  na Ł

N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  z a p i t y  
p rz y jm u ją  O śro d k i S zko len ia  M o to ­

row ego  P Z M o t.

w  N ow ogardz ie , u l. 1 M a ja  1, te ł. 4 M  
w  P yrzycach , u l. W o jska  PokJrieg© •  

te l. 617
w  D ę bn ie  L u b u s k im , u l. C h o je ń sk*; t  

.tel. 904
w  S ta rga rdz ie , u l. Szczecińska I® 

te l. 41-97
6 0-K

3 styczn ia  1971 ro k u  z m a rł
d łu g o le tn i, zasłużony p ra c o w n ik  

S toczn i S zczecińskie j 
im . A . W arsk iego

Władysław Piotrowski
odznaczony S re b rn y m  K rzyże m  

Z asług i.
R O D Z IN IE  Zm a rłeg o  

w y ra z y  w spó łczuc ia

s k ła d a ją

R ada Z a k ła do w a , Rada R obotn icza, 
D y re k c ja  i  p ra c o w n ic y  
S toczn i S zczecińsk ie j 

im . A . W arsk iego

nieum eb lo iw anego  po ko ­
ju .  O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin  po d  „54” . 
P O K O J , p rze d p o k ó j, 
k u c h n ia , w y g o d y , c . o. 
w  S zc zec in ie  za m ie n ię  
n a  2 p o k o je  —  P y rz y c e . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  p o d  „63” . 
P O K O J  o d n a jm ę  sa m o t­
n y m . Jo d ło w a 3.

65- G
P O K Ó J n ie u m e b lo w a n y , 
c . o ., o d n a jm ę . W ars ze -  
w o , D z ie rżo n a  17.

66- G
5 lu b  6. I .  zg u b io n o  ko ­
ło  zapasow e od  „ S ta ra ” . 
U czc iw ego  zn a lazc ę  p ro

szę o  w ia d o m o ść  z a  w y ­
n a g ro d ze n ie m : te ł. 730-18.

169-G
31. X I I .  70 sk ra d z io n o  p ie  
c z ą tk i o  tre ś c i:  „ S Z G  
B u fe t „ B a łty k ” , Z espó l 
„ T e a tr a ln a ” , „Jakościo ­
w y  o d b ió r”  o ra z  „ P rz y ­
ja z d  — o d ja zd ” . 154-G  
Z G IN Ą Ł  m ło d y  p ies m ie  
szan iec p u d la . U czc iw e­
go znalazcę p rosi s ię  o  
o d p ro w ad ze n ie  n a  uL  
W a ry ń s k ie g o  12, te l.  
718-43. 151-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
S toczn i S zc zec iń sk ie j n a  
n a zw is k o  A d a m  M a rc in ­
k o w s k i. 144-G

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w t R SW  „ P R A S A ”  w  Szczec in ie  R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin . pL H o łdu  P ru s k ieg o  6. R E D A G U J E  K O L E G IU M
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ), A. K iln a r  (z-c a  re d  nacze lne g o ). K  K u lig . T  R ek  M  S zy m czy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , E W itu s zy ń s k l T E L E F O N Y  ¡ ce n tra ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . naczelnego  457-41: zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n  83): d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950: d z ia ł łączności z c zy te ln ik a m i 450-21 : B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  po ran n a (po g o dzin ie  6) 240-28: d a le k o p ls v  240-18 P re n u m e ra tę  n a k r a j
p rz y jm u ją  u rzęd y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” M o żna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t  na ko n to  P K O  N r 10-6-13770. P rze d sięb io rs tw o  U pow szechn ien ia
P ra s y  4 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zczec in ie , a l N iep od leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 d n ia  m iesiąca pop rzed za łąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 z ł  P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę , k tó ra  1est o 40 p ro c  droższa — orzv1m u1e B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch  
i.R u c h ” s W ars zaw a . uL W ro n ia  23. T e l 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024 D r u k :  S zc z  Z a k ł,  G ra f. 0 -4
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Elektrownia zbyt późno uruchamia dodatkowe źródło ciepła „Kurier“ z wizyiq w PKS

Zimno w kaloryferach!
P O D C ZA S  O S T A T N IC H  M R O Ź N Y C H  D N I w y s tą p iły  k o le jn e  

k ło p o ty  z o grzew a n iem  b u d y n k ó w  na o s ied lu  W zgórze H e tm a ń ­
sk ie  o raz w  re jo n ie  u l ic :  B ud z is z y ń s k ie j, W ło ś c ia ń s k ie j i  a l. 
P ow stańców  W lk p .

J A K  nas p o in fo rm o w a n o  w  
d y re k c ji Zespo łu  E le k tro w n i 
Szczecin o raz w  M ie js k im  
P rze d s ię b io rs tw ie  G ospoda rk i 
C ie p ln e j —  je d n ą  z p rzyczyn  
n ied o g rzew a n ia  b u d y n k ó w  b y ła  
n iew ys ta rcza ją ca  m oc u rządzeń 
g rzew czych  w  E le k tro w n i P o­
m orzany , spow odow ana  z ko le i 
p rze d łu ża ją cym  się re m o n te m  
jednego z tu rbo ze spo łó w  ene r­
getycznych. Zakończen ie  tego 
re m o n tu  p rzesun ię te  zosta ło  z 
5 lis to p a d a  ub. ro k u  na  12 stycz 
n ia  b r.

cze n ia m i p rą d u  w  ty c h  częś­
c ia ch  m iasta . In n e  k o tło w n ie  
c.o., w e d łu g  ośw iadczen ia  d y ­
re k c j i  M P G C , p ra co w a ły  do­
tychczas bez a w a r ii.  (taw o)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

N A  D W O R C U  P K P

♦  D O S C  d aw no  zb iła  się 
szy b a  w  d rz w ia c h  w a h a d ło ­
w y c h  łą czą cy ch  h a ll z pero ­
n em  p ie rw s zy m . C zas w s ta w ić  
n ow ą, bo w ie m  z im n o  d o ku c za  
c z e k a ją c y m  p o d ró żny m .

O D N O W IĆ !

♦  N IE  opoda l p ę t li t ra m w a ­
jo w e j na G łę b o k ie m  ustaw io ­
no n iegdyś p o d św ie tlo n e  d ro ­
g o w sk azy , w s k a zu ją c e  d rogę  
do Ś ró d m ieś c ia , T a n o w a  i Oso 
w a . O b e cn ie  n ie  sp e łn ia ją  one  
sw o jego  zad a n ia , p o n iew aż  
p rz e p a liły  się ża ró w k i, zaczęła  
o d p ry s k iw a ć  fa rb a , a n ap isy  
p o k ry ła  w a rs tw a  b ru d u .

N O W E  N E O N Y

♦  C O R A Z  b a rd z ie j ko lo ro w o  
ro b i się  w ie czo re m  na a l. W oj 
aka P o ls k ieg o  —  nad  sk le p a m i 
p o ja w ia ją  się n o w e n eo n y . 
K o le jn e  d w ie  św iecące re k la ­
m y  o trz y m a ł ko m is  „ C z a r”  1 
sk le p  ju b ile rs k i v is  a  v is  „ K o s ­
m o su ” .

N IE B E Z P IE C Z N E  P R Z E J Ś C IE

♦  W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i 
z ie m n y m i p rz y  u l. D w o rc o w e j 
zw ężono  je z d n ię  i  c h o d n ik  pod  
m ostem  k o le jo w y m . U staw io ­
no tam  z n a k  ostrzegaw czy*  
lecz za p o m n ia n o  o o ś w ie tle n iu  
niebezp iecznego  p rze jśc ia .

(jas )

Wdzięczni za pamięć

SPOTKANIE
e m e ry tó w

„ W in id u r ii”
K T O Ś , k to  la ta  c a łe  p ra c o w a ł w  

Je d n ym  z a k ła d z ie , z ż y ł s ię  z  k o le ­
g a m i —  z  ża lem  opuszcza ic h , b y  
u d a ć  s ię  n a  zas łu żo n ą  e m e ry tu rę  
łu b  n a  re n tę . Z d a rz a  s ię , że odcho­
d ząc y  zosta ją  szy b ko  za p o m n ia n i 
p rz e z  ko le g ó w , u ry w a  się ic h  w ię ź  
z  za k ła d e m . B y w a  je d n a k  i  ta k , że 
d a w n i w s p ó łp ra c o w n ic y  n ie  zap o m i­
n a ją  o  s w y m  ko led ze , k t ó r y  od-

n a  e m e ry tu rę :  
. a k a d e m ie  1 in n e

z a p ra s za ją
uroczystośc i.

go

W  C E L U  Z A R A D Z E N IA  k r y ty c z ­
n e j s y tu a c ji M P G C  u ru c h o m iło  
przed  k i lk o m a  d n ia m i w y łąc zo n ą  
ju ż  z  e k s p lo a ta c ji k o tło w n ię  p rzy  
u l. B u d z is z y ń s k ie j. T y m  s a m y m  w  
sta rszy ch  b u d y n k a c h  p rz y  te j u lic y  
o g rze w a n ie  p o w ró c iło  do  n o rm y .  
M im o  s k ie ro w a n ia  c iep ła  z  e le k tro w  
n i w y łą c z n ie  do o g rze w a n ia  W zgó ­
rz a  H e tm a ń s k ie g o , n a d a l w y stęp o w a  
ły  tu  n is k ie  te m p e ra tu ry  w  m ie sz­
k a n ia c h .

W  T E J  S Y T U A C J I pod ję ta  
zosta ła  decyz ja  u ru c h o m ie n ia  z 
d n ie m  d z is ie jszym  w  E le k tro w ­
n i P om orzan y  p ro w izo ryczne g o  
ź ró d ła  c ie p ła  i  k o rz y s ta n ia  z 
n iego aż do czasu zakończen ia  
re m o n tu  tu rbozespo łu . Prace 
p rz y  u ru c h a m ia n iu  d o d a tko w e ­
go ź ró d ła  c ie p ła  t rw a ć  m ia ły  
dz iś  od godz. 6 ra n o  do godz. 
14. W ią z a ły  się one z ko n ie cz ­
nością c a łk o w ite g o  w y łą cze n ia  
na ten  czas og rzew a n ia  b u d y n ­
k ó w . Do ju t ra  p o trw a ć  mogą 
jeszcze pew ne zabu rzen ia  w  
fu n k c jo n o w a n iu  c.o., po czym 
m ieszka ńcy  W zgórza  H e tm a ń ­
skiego  p o w in n i m ie ć  c ie p ło  w  
m ieszkaniach .

J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y , b y ła  
ró w n ie ż  i  d ru g a  p rz y c z y n a  zab u rze ń  
w  o g rze w a n iu  b u d y n k ó w  n a  P o m o ­
rza n a c h , m ia n o w ic ie  — d w a  k o le jn e  
p ę k n ię c ia  zas u w  w  ru ro c iąg a ch  
c ie p ło w n ic zy c h  w  d n ia c h  5 i  6 b m ., 
z k tó ry m i je d n a k  s to sunk ow o  szy b ­
k o  u p o ran o  s ię . P o w o d e m  ty c h  o s ta ł 
n ic h  a w a r i i  b y ło  z łe  w y k o n a w s tw o  
P IP  „ In s ta l”  i  w a d y  m a te r ia ło w e .

P E R Y P E T IE  z c.o., ja k ie  za­
no to w an o  w  b u d y n k a c h  ogrze­
w a n y c h  przez k o tło w n ię  p rzy  
u l.  D em bow skiego , u l. M a ło p o l­
s k ie j 57, u l. Leszczyńsk iego  3 
o raz  k o tło w n ię  w  D ą b iu , z w ią ­
zane b y ły  z o k re s o w y m i w y łą -

N a d e sz ła
cysterna z gazem
P IS A L IŚ M Y  o  o bn iżo nym  

c iśn ie n iu  gazu, k tó re  w y s tą p iło  
w  z w ią z k u  z n a g ły m  i  bardzo  
znacznym  zw iększen iem  zapo­
trz e b o w a n ia  o db io rcó w . Jednym  
ze ś ro d kó w  za radczych  m ia ło  
b yć  szybk ie  u zup e łn ien ie  zapa­
sów  gazu p łynnego . D o w ie dz ie ­
liś m y  się dziś, że w ła śn ie  na­
deszła do g azo w n i oczek iw ana  
cys te rna  p łynn e go  p ro p a n u - 
b u ta nu . D la  pełnego p o k ry c ia  
zw iększonego zapo trzebow an ia  
może to  je d n a k  n ie  w ys ta rczyć  
i  po trzebne  są dalsze d o d a tko ­
w e  d os ta w y gazu p łynn e go  d ła  
Szczecina.

Dlaczego w dzień 
paliły się lampy?
W  CZO R  A  J  C z y te ln ic y  zasy­

g n a liz o w a li nam , że p rz y  B ra ­
m ie  P o rto w e j o raz na p l. Z w y ­
c ięs tw a  o godz. 10 p a li ły  się 
w szys tk ie  la ta rn ie . In n e  głosy 
in fo rm o w a ły  nas o la m p ach  u - 
lic z n y c h  p rzy  a l. P ia s tó w , k o n ­
k u ru ją c y c h  ze ś w ia tłe m  d z ien ­
nym .

Zw a żyw szy  na ape l o m a ksy­
m a ln ą  oszczędność p rą du , b a r­
dzo nas to  z d z iw iło . Z w ró c il iś ­
m y  się w ię c  do Z a k ła d u  E n e r­
getycznego o w y ja ś n ie n ie . Jak  
w y n ik a  z in fo rm a c ji udz ie lo ­
n ych  przez e n e rg e tykó w  ośw ie­
tle n ie  B ra m y  P o rto w e j oraz 
p lacu  Z w y c ię s tw a  i  a l. P ia s tó w  
w  godzinach po ran nych  by ło  
n iezbędne ze w zg lę du  na prace 
re m o n to w e  zw iązane  z a w a r ią  
k a b la  w  ty c h  re jonach . (ław )

Wyjaśnienie
W  Z W IĄ Z K U  z naszą in fo rm a c ją  

z  6 tom. o  b a n d y c k im  n a p a d z ie  n a  
u czenn icę w y ja ś n ia m y , że  p ro k u ra -  
to r  p o w ia to w y  d la  m . Szczec ina w y  
d a ł n a k a z  a re s z to w a n ia  p o d e jrza ­
n y c h  o u d z ia ł w  n a p a d z ie : 18 -łe tn ie - 
go  K rz y s z to fa  W . i  18 -le tn iego  Z b ig ­
n ie w a  M . o ra z  17 -le tn iego  S tan is ła­
w a  D . i 18-letn iego E d w a rd a  L .

Ś ledztw o  w  te j s p ra w ie  je s t jeszcze  
w  to k u

C zw artek
w zafezdni
B A Z A  A U TO B U S Ó W  P K S  

p rzy  u l.  H e y k i, czw a rte k  — 
6 s tyczn ia . Z b liż a  się godz. 4.40.
W y je c h a ły  w ła śn ie  p ie rw sze  
dw a  „S a n y “ . Będą dow oz ić  p ra ­
co w n ik ó w  do Z a k ła d ó w  Che­
m icznych  w  P o licach . Do ś w itu  
jeszcze da leko . W  m ro k u , gdzie 
n iegdzie  ro z ja ś n io n y m  skąpym  
ś w ia tłe m  w id a ć  sto jące  szere­
g iem  autobusy. Jeszcze przez 
k i lk a  m in u t  będzie  tu  spokó j. 
D o p ie ro  o godz. 5 p rzy je d z ie  
w iększa  g rupa  k ie ro w c ó w . W  
p o k o ju  d y sp o zy to rsk im  je s t ju ż  
s tarszy dyspo zy to r Tadeusz J ó - 
ze fo w sk i. P rzeg ląda  p rzyg o to ­
w ane  k a r ty  d rogow e  i  d o k u ­
m e n ta c ję  w ozów , k tó re  rano  
w y ru s z a ją  na trasę. W szys tk ie  
au tobusy sp raw dzono  w ieczo­
re m , u sun ię to  u s te rk i. Jest p ięć 
po p ią te j. P rz y  w ozach  p ra cu je  
p ięc ioosobow a e k ip a  pod  k ie ­
ru n k ie m  in s tru k to ra  k ie ro w c y  
W incen tego  Szerem ety. N a le w a ­
ją  w odę do  ch łod n ic , rozgrze­
w a ją  s iln ik i,  ta k , by k ie ro w c y  
na czas w y ru s z y li na trasę. 
Przed o k ie n k ie m  dyspozyto ra  
s ta ją  p ie rw s i k ie ro w c y . Jest 
godz. 5.15. N ie b ie s k i „S a n “  o- 
puszcza bazę. O  5.35 zabie rze  
p od ró żnych  z d w orca  autobuso­
wego jadą cych  w  k ie ru n k u  B a ­
n i. P rzed  d yspo zy to rn ią  s ta je  
„J e lc z “ . S iln ik  p ra c u je  c a ły  czas. 
K ie ro w c a  E d w a rd  K osza re k  od­
b ie ra  doku m e n ta c ję . P o jedz ie  
do Ś w in ou jśc ia . O  5.25 z za­
je z d n i rusza k o le jn y  autobus, 
p ro w ad zo ny  p rzez S ta n is ła w a  
Z ie lo nkę .

W  d y s p o zy to rn i ro b i s ię  tłoczno . 
K ie ro w c y  o d b ie ra ją  k a r ty , z a m ie ­
n ia ją  k i lk a  s łó w  z d ys p o zyto rem .

— D zień  d o b ry  p a n ie  T a d z iu .
— Co, ju ż  p o  u rlop ie?
—  N ib y  ta k . A  ja k  m ó j w ó z , G o to ­

w y?
N ie k tó r z y  m a ją  w ię ce j czasu , ja d ą  

p ó źn ie j, w ię c  ro z m a w ia ją . T e m a t  o - 
czy w iś c ie  z im o w y . K ie ro w c a  zg ła ­
sza:

—  <S>d B a n i do  T rz c iń s k a  d ro g a  po­
k r y t a  lo d em ,

—  R ó w n ie ż  od T rz c iń s k a  do  D ęb ­
n a , ta k ż e  do  D o b re j — d o d a ją  in n i.

D yspozy to r no tu je , a le  k ie ­
ro w c y  są n a s ta w ie n i sceptycz­
n ie : —  N a g łó w n y c h  n ik t  n ie 
syp ie  p iachu , to  boczne m a ją  
być  posypyw ane?

K tó ry ś  z k ie ro w c ó w  p ro s i O 
k a w a łe k  lin y .  Jego w óz s ta ł w  
Ś w in o u jś c iu  ty lk o  p ó łto re j go­
d z in y , m im o  to  n ie  m óg ł zapa­
lić . S iln ik  zam arz ł. Szczęście, że 
ko lega  z G ry f ic  m ia ł h o l i  po­
c ią gn ą ł go. W iększość je d n a k  
a u to bu sów  do te j po ry  n ie  za­
opa trzono  w  lin y ,  ta k  p rzyda ł-, 
ne w  raz ie  a w a r ii.

K o le jn e  w o zy  opuszczają  ba-^ 
zę. Na tra s ie  będzie  m ożna p rze 
konać  się, czy zos ta ły  one do­
b rze  p rzyg o to w an e  do jazdy.' 
A  gdy au tobusy pow rócą , do 
p ra c y  zn ow u  p rz y s tą p ią  m echa­
n ic y . (jas)

f t r o n i k u

O K O Ł O  godz. 18 w e zw a n o  le k a rz a  
p o g oto w ia  n a  A l.  W y z w o le n ia  
gdzie  w  je d n y m  z  m ie s zk a ń  u le g ły  
z a tru c iu  g azem  ś w ie t ln y m  32-le tn i*  
Ja d w ig a  W . i  je j  12 -le tn ia  córka*  
D o ro ta . P o m o c le k a rs k a  o k a z a ła  się* 
n ie s te ty , spóźn iona — z a tru ty m  n ia  
zd o łan o  ju ż  u ra to w a ć  ż y c ia . O k o lic i  
ności n ieszczęś liw ego  w y p a d k u  bada  
m il ic ja .

F U N K C J O N A R IU S Z E  S łu ż b y  R l*^  
chu  K M  M O  o d n o to w a li w c zo ra j 14 
w y p a d k ó w  d ro g o w yc h , w  ty m  je ­
den  p o w a żn y . O  godz- 16.20 n a  uL  
W ie lk ie j zos ta ła  p o trą c o n a  p rze z  au ­
tobus M P K  19 -le tn ia  W e ro n ik a  B.§ 
m ie s zk a n k a  u l. U s tk i 7. K o b ie ta  do ­
z n a ła  z ła m a n ia  kości r ę k i  i  in n y c h  
ob raże ń . P ie rw s z e j p o m o cy u d z ie lił 
ra n n e j c h iru rg  po g oto w ia .

N A  u l. In w a lid z k ie j (Sko lw tnp  
p rz y g n ie c io n y  zo sta ł ć w ie rć to n o w y m  
c ię ża re m  3 3 -le tn i S ta n is ła w  S., k tó ry  
d o znał w  re zu lta c ie  z ła m a n ia  obu  
nóg. R an n eg o  s k ie ro w a n o  do k l in ik i  
c h iru rg ic z n e j P A M  p rz y  u l. U n ii  L *  
b e łs k ie j.

W  M IE S Z K A N IU  p rz y  u l. Poczt®-* 
w e j 27 n a s tą p ił w y b u c h  m ia łu  w ę ­
g low ego  pod p a le n is k ie m , s k u tk ie m  
czego lo k a to rk a  — J a d w ig a  M . do­
zn a ła  p o p arze ń  tw a rz y . P o p a rzo n ą  
op atrzo n o  w  p o g oto w iu .

N A  D W O R C U  P K P  —  Choszczno  
w p a d ł pod pociąg  26 -le tn i Z d z is ła w  
W . K o ła  o b c ię ły  n ie szc zęś liw e m u  o -  
b ie  no g i. O f ia rę  w y p a d k u , w  b a r ­
dzo c ię żk im  s tan ie , p rze w ie z io n o  do  
m ie js co w e g o  szp ita la .

(ap )
T e  w ła ś n ie  d o b re  t ra d y c je  k u l ty ­

w o w a n e  są w  s p ó łd z ie ln i „W in id u ir” . 
S ta ło  się ju ż  zasadą , że n a  p oczą t­
k u  ka żd eg o  now ego  ro k u  o rg a n izu ­
je  s ię  s p o tk a n ie  re n c is tó w  o ra z  e -  
m e ry tó w  s p ó łd z ie ln i z c z ło n k a m i za  
rz ą d u  o ra z  ra d y  za k ła d o w e j. W ła ­
śn ie  n ie d a w n o , 5 b m . o d b y ło  s ię  ta ­
k ie  sp o tk a n ie . Podczas m iłe j ro zm o  
w y  p rz y  h e rb a tc e  re nc iś c i w y p y ty ­
w a l i  o  p ro b le m y  s p ó łd z ie ln i, k tó re j  
s p ra w y  n ie  są im  p rzec ie ż  obce.

S p ó łd z ie lc y  z „ W in id u ru ”  s p ra w ili  
»w yra 8 n ie d a w n y m  k o leg o m  —  w ie ­
je  ra doś ci, z y s k a li ic h  w dzięczność.

(zdań )

N o w e k io s k i 
„R u ch u ”

JE S T E N IĄ  ub . ro k u  n a  naszych  
u lic a c h  p o ja w iły  się c z te ry  n o w e  k io  
e k i  „R u c h u ” , w y k o n a n e  z a lu m i­
n iu m  1 szk lą , w ię k s ze  i p rzes tro n ­
n ie jsze n iż  p u n k ty  s ta rego  ty p u . P rze z  
d łu g i czas s ta ły  one n ie  w y k o rz y s ta  
n e , b o w ie m  w y k o n a w c a  W o je w ó d z ­
k ie  P rze d s ięb io rs tw o  U sług  P rz e m y  
6łu  T e re n o w e g o  w  S ta rg a rd z ie  p rze­
k a z a ło  je  z  c a ły m  szereg iem  uste­
re k . D o p ie ro  po u su n ię c iu  n a jw ię k ­
s zy ch  w a d  m o żn a  b y ło  p rzy s tą p ić  
d o  z a in s ta lo w a n ia  e le k try c zn o ś c i 1 
w p ro w a d z ić  s p rze d aw có w . O becn ie  
n o rm a ln ie  p ra c u ją  ju ż  n o w e  p u n k ty  
o b o k  P D T  i  p rz y  „K o sm o s ie” . Jesz 
c z '  w  ty m  ty g o d n iu  b ęd z ie  czy n ­
n y  k io s k  u  zb iegu  a l. W y zw o le n ia  
i  u l. M a z o w ie c k ie j, a  w  p rzy s z ły m  
k io s k  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a , v is  a  v is  
b u d y n k u  D R N  Pogodno . (jas )

Komunikat MPK
D Z IŚ , w  godz. 24 — 4.30 zo­

s ta je  w s trz y m a n y , w s k u te k  ro ­
b ó t p rz y  siec i t ra k c y jn e j ,  ru c h  
t ra m w a jo w y  w re jo n ie  u lic  W ie l­
k ie j  i D w o rc o w e j. T ra m w a je  l i ­
n i i  „3“  n a o d c in k u  P o m o rz a n y  — 
P la c  Ż o łn ie rz a  zostaną zas tąp ione  
p rz e z  au to b u sy . T ra m w a je  l in i i  „6“  
z  G o c ła w ia  od pl. Ż o łn ie rz a  je źd z ić  
b ęd ą do  u l. P o tu lłc k ie j i  z p o w ro ­
te m  tą  sa m ą tra s ą . L in ie  „7“  i  „8 “  
od  B ra m y  P o rto w e j p o ja d ą  do  u l. 
P o tu lic k ie j.  i

Radosna zabawa -  finałem naszej akcji
O K O Ł O  700 d z iec i w y p e łn iło  

w ie lk ą  salę k a w ia rn ia n ą  D om u 
K u l tu r y  B u d o w la n y c h  w  popo­
łu d n io w y c h  godzinach  dw óch  
o s ta tn ich  d n i. K o lo ro w e  la m ­
p ion y , p ię k n ie  p rz y s tro jo n e  cho­
in k i,  a na  scenie a k to rz y  szcze­
c iń sk ich  te a tró w  w  sp e c ja ln ym  
p ro g ra m ie  p t. „S zcze c ińsk i 
w ia t r “  p rz y jm o w a n y m  przez 
m a ły c h  w id z ó w  z n ie k ła m a n ą  
radośc ią  i  za chw yte m . T a  no ­

w oroczna  im p re za  s ta n o w iła  p o - P o  p rze d s ta w ie n iu  p an  w o d z ire j
.  . . . .  ___  za p o w ie d z ia ł o g o ln ą  zab a w ę . P rz y
d a re k  o fia ro w a n y  przez szcze- d źw ię k a c h  m u z y k i w w y k o n a n iu  
c iń s k ic h  b u d o w la n y c h  d la  d z ie - m ło d z ie żo w e j o rk ie s try  d z ie c ia rn ia

„MAŁY PODAREK -  DUŻO RADOŚCI“

c i o b ję tych  naszą a k c ją  „M A Ł Y  
P O D A R E K  —  D U Ż O  R A D O ­
Ś C I“ .

ru s zy ła  w  ta n y . B y ły  g w a rn e , weso  
łe  k o ro w o d y  tan ec zn e , b y ły  k o n k u r  
s y z  n a g ro d a m i, k tó re  w s zys tk ie  
p rz y p a d ły  w  u d z ia le  d z ie w c zy n k o m , 
b y ły  p o p isy „ ta ń c ó w  to w a rz y s k ic h ”  
w  w y k o n a n iu  m a ły c h  ta n c e rz y  z 
dziecięcego  zespołu  b u d o w la n y c h . 
Z a b a w y  u d a ły  się n a p ra w d ę , a le  k u l  
m in a c y jn y m  p u n k te m , na k tó ry  o - 
eze k i w a ły  w s zys tk ie  d z ie c i z w ie lk ą  
n ie c ie rp liw o ś c ią , b y ło  p rz y b y c ie  M i­
k o ła ja .

G dy  się w reszc ie  u kaza ł, dzie 
c ia rn ia  g re m ia ln ie  ru szy ła  pod 
w ie lk ą  cho inkę , gdzie u s ta w io ­
no  ogrom ne kosze po b rzeg i 
w y p e łn io n e  paczka m i ze s ło dy ­
czam i. K ażda  z a w ie ra ła  orze­
chy, c u k ie rk i,  p ie rn ik i,  ja b łk a  i 
pom arańcze, a w ię c  tra d y c y jn e  
upewni n k i,  k tó re  w  okres ie  św ią  
tecznym  dz iec i z n a jd u ją  pod 
c h o in k a m i w  ro d z in n y c h  d o ­

m ach.

N A  Z D J Ę C IU :  O to  M ik o ła j ro z d a ją c y  s ło dk ie  u p o m in k i
F o to :  S. C ieś la k

79# P A C Z E K , to  ty le ż  d z ie c i, k tó re  
O trzy m a ły  je  d z ię k i W a m  C z y te ln ic y .
C h c e m y  w s zy s tk ic h  o fia ro d a w có w  
zap e w n ić , że  s p ra w iły  o n e  w ie lk ą  
radość dz ie c io m , d la  k tó ry c h  ta k a  
w ła ś n ie  p ac zu szk a  n ie je d n o k ro tn ie

b y ła  je d y n ą , ja k ą  d o s ta ły . N iec h że  
w ię c  u śm ie c h y  i  ra do ś ć  ty c h  d z ie c i 
b ęd ą p o d z ię k o w a n ie m  i n ag ro d ą  
d la  ra d  z a k ła d o w y c h , p rzed s ię -  
»iotrsfcw, in s ty tu c ji, szk ó ł 1 osób in ­

d y w id u a ln y c h , k tó re  w  c ią g a  czte­
rech ty g o d n i trw a n ia  naszej a k c j i  
p rz e k a z y w a ły  p ie n ią d ze  n a  kon t®  
P o ls k ieg o  K o m ite tu  P o m o c y  Społeca  
n e j . R adość d z ie c i b y ła  ty m  w ię k ­
sza, że n a n o w o ro czn ą  za b a w ę  m o ­
g ły  p rz y b y ć  o d św ię tn ie  u b ra n e  w ł *  
śn ie  w  odzież i  b u c ik i o fia ro w a n a  
p rze z  W as.

TE  D W IE  im p re z y  s ta n o w iły  
f in a ł a k c ji „M a ły  pod a rek  —  
dużo radośc i“ . A k c ji,  k tó ra  
jeszcze ra z  d o w io d ła , iż  tudz ia  
n ie  są o b o ję tn i na los n a jb ie d ­
n ie jszych  dz iec i, że są g o to w i 
okazać im  pom oc i  serce. I  za 
to  w ła śn ie  serce chcem y d z f i  
ja k  n a jse rd e czn ie j podziękow ań 
w szys tk im , k tó rz y  o d p o w ie d z ie ­
l i  na nasz apel.

N o w o ro c zn e  im p re z y  b ęd ą t r w a ły  
jeszcze d o  ko ń c a  m ie s iąc a . P o ls k i 
K o m ite t  P o m o c y  S po łe czn e j zaprosB  
do  D o m u  K u lt u r y  B u d o w la n y c h  70# 
sw o ich  s ta łyc h  p o d op iec zny ch  d z ie ­
c i. Jest je d n a k  jeszcze sp oro  d z ie ­
c i ro d z in  zn a jd u ją c y c h  się w  szcze  
g o ln ie  tru d n y c h  w a ru n k a c h  m a te ­
r ia ln y c h  i  ż y c io w y c h . A p e lu je m y  do  
z a k ła d ó w  p ra c y  o rg a n izu ją c y c h  im ­
p re z y  d la  d z ie c i sw o ich  p rac o w n i-' 
k ó w  o zap ra sza n ie  ró w n ie ż  i  d z ie ­
ci. k tó r y m i o p ie k u je  s ię  P K P S . Z rę  
b ilo  to  ju ż  w ie le  z a k ła d ó w  p ra c y , a 
o statn io  o trz y m a liś m y  zg łoszen ia  od  
Cechu R zem ios ł W łó k ie n n ic zy c h , k tó  
r y  n a  im p re z ę  w  d n iu  M  b m . z a p ra ­
sza 30 d z ie c i i  o d  C echu R zem ios ł 
R ó żn ych , k t ó r y  w  ty m ż e  s a m y m  dn iw  
gościć b ęd z ie  10 d z ie c i. D z ię k u je m y  
i  c ze k a m y  n a  dalsze  zap ro s zen ia .


